
Towarzysz EDWARD GIEREK: Gwarancję pomyślnej przyszłości

naszego kraju stanowi patriotyczna i moralna jedność Polaków, zespolenie wszystkich ludzi pracy wokół klasy 

robotniczej, która swoim zaangażowaniem i ofiarną pracą wnosi największy wkład do rozwoju Ojczyzny

1000 kombajnów wyruszy do akcji • Przeglądy maszyn 

dobiegają końca • 120 ekip pogotowia technicznego

Ostatnie przygotowania do żniw
Reporter „TR" pisze:

K
ażdy pogodn y dzień
przybliża termin roz
poczęcia żniw — rol
niczej kampanii, kto 
rej znaczenia me moż

na nie doceniać. Od jej spraw
nego przebiegu zależeć będą 
wymki całorocznej pracy wszy
stkich rolników i instytucji 
obsługujących tę ważną ga
łąź gospodarki. We wszyst- 
kr.'• gminach woj. katowic

kiego, bielskiego i Częstochow 
skiego z każdym dniem coraz 
więks tego rozmachu nabiera
ją prace przygotowawcze do 
zbioru zbóż. Trwają one w 
bazach technicznych, w punk
tach skupu i magazynach.

Na pełnych obrotach, w wielu 
przypadkach w systemie dwu- 
zmianowym, pracuj.- załogi 23 
państwowych ośrodków maszy
nowych działających w ramach

Zjednoi zenia Technicznej Ob 
sługi Rolnictwa w Katowicach

Gospodarstwa ,.olne, w trzech 
wyżej wymienionych woje
wództwach. maią do dyspozycji 
stosunkowo duży potencjał 
techniczny. Od jego sprawności 
zależeć będzie tempo prac 
żniwnych, zarówno w gospo
darstwach uspołecznionych iak 
i indywidualnych. Stąd tez cała 
uwaga ludzi związanych z rol-
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Załoga POM w Rudnikach koło Zawiercia przyspiesza prace remontowe maszyn żniw
nych. Na zdjęciu: mechanicy Zdzisław Młynarc’vk, Jan Samborski i Adam Zaleski usuwają 
awarię zespołu tnącego kombajnu „Bizon-Super”.

Foto: B. Krasicki

Samorządu robotniczego
WARSZAWA (PAP)

Pod przewodnictwem I sekretarza KC PZPR — 
Edwarda Gierka odbyła się 25 bm. w Warszawie 
III Krajowa Narada Przedstawicieli Samorządu 
Robotniczego.

Wnięło w niej udział blisko 2,5 tys. działaczy samorzą
du robotniczego z ponad 2 tys. kluczowych zakładów 
w naszym kraju. Naradę poświęcono omówieniu najważ
niejszych zadań i czynników warunkujących realizację 
planu społeczno-gospodarczego rozwoju kraju w II pół
roczu br., w całym 1979 r. Spotkanie zgromadziło repre
zentantów wielomilionowej rzeszy ludzi pracy naszego 
kraju, przedstawicieli ponad 450-tysięcznej rzeszy człon
ków KSR, w tym ponad 135-tysięcznej rzeszy robotników 
zatrudnionych bezpośrednio w produkcji.

Sala Kongresowa Pałacu Kultury i Nauki odświętnie 
udekorowana. Wokół amfilady wielki napis: „Pomyślność 
soe.ial’~tycznej Polski — tworzymy wspólną i rzetelną 
pracą”.

Zbliża się godz. 10.00. Zebrani wstają z miejsc, rozle
gają się serdeczne, gorące oklaski. Na salę przybywa 
I sekretarz KC PZPR — Edward Gierek oraz członkowie 
Biura Politycznego i Sekretariatu KC PZPR: przewodni
czący Rady Państwa — Henryk Jabłoński, Edward Ba- 
biuch, Zdzisław Grudzień, Mieczysław Jagielski, Woj
ciech Jaruzelski, Stanisław Kania, Józef Kępa, Włady
sław Kruczek, Stefan Olszowski, Jan Szydlak, Józef 
Tejchma, Kazimierz Barcikowski, Jerzy Łukaszewicz, Ta
deusz Wrzaszczyk, Ryszard Freiek, Józef Pińkowski, An
drzej Werblan, Zdzisław Kurowski i Zbigniew Zieliński.

Obrady III Krajowej Narady Przedstawicieli Samorządu Robotniczego. CAF — Kwiatkowski — telefoto
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■*V naradzie uczestniczą 
również działacze partyjni, 
państwowi, nrzrdstawiciele 
związków zawodowych, ruchu 
młodzieżowego, kierownicy or 
ganizacji gospodarczych, przed 
stawiciele stowarzyszeń nau
kowo-technicznych.

Zebrani odśpiewali „Mię
dzynarodówkę”.

Uczestników narady powi
tał serdecznie Edward Gierek, 
który podkreślił, że celem o- 
brad jest omówienie najważ
niejszych zadań, jakie stoją 
przed naszą gospodarką, 
wspólne określenie drogi ich 
najlepszego wykonania. Do
świadczenia poprzednich na
rad — stwierdził I sekretarz 
KC PZPR — dowodzą niezbi
cie, że mają one także istot
ne znaczenie dla inspirowania 
i doskonalenia pracy samo
rządów robotniczych, tego 
ważnego ogniwa demokracji 
socjalistycznej. Oczekujemy 
w ięc — powiedział dalej 
Edward Gierek — że i obecna 
narada stanie się doniosłym 
Imnulsem wzrostu roli, wzro

stu aktywności samorządów 
robotniczych w twoizeniu 
warunków dla wykonania 
planu rozwoju społeczno-go
spodarczego w tym nieła
twym przecież roku. I sekre
tarz KC PZPR wyraził prze
konanie, że uczestnicy nara
dy — reprezentując wolę o- 
fiarnej pracy, mądrość i do
świadczenie polskiej klasy ro
botniczej i inteligencji — 
sprawią, że dorobek narady 
będzie twórczy, konstruktyw
ny, że przyczyni się do dal
szego rozwoju naszego kraju ; 
pomyślności życia jego oby
wateli.

Następnie I sekretarz KC 
PZPR przedstawił referat 
B.ura Politycznego KC PZPR 
pt. „O pełną realizację zadań 
1979 roku — o dalszą popra
wę. warunków życia narodu” 
( Tekst referatu publikujemy 
na str. 3 i 4).

Po wystąpieniu Edwarda 
Gierka rozpoczęła się dysku
sja. Zabrali w niej kolejno 
głos: ]
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Rozwijanie humanitarnej 
<ziałalnośei PCK

WARSZAWA (PAP)
25 bm dobiegły końca w 

Warszawie 2 dniowe obrady 
VII Krajowego Zjazdu Pol 
skiego Czerwonego Krzyża 
Zjazd przyjął uchwałę wyty
czającą kierunki dział.-nia sto
warzyszenia na lata 1979-1983 
oraz dokonał wyboru nowych 
władz

W poniedziałek, w drogim 
dniu obrad VII Krajowego Zjaz-, 
du PCK kontynuowana była dy 
skusja nad do-obkiem. oraz kie
runkami działa.ności tej organi 
zacji w nastęnnej kadencji Wie 
łu mówców nawiązując do ob
chodzonej w br. 40 roczn cy wy
buchu II wojny światowej pod
kreślało. że jej tragiczne skutki 
do dziś dnia znajdują odbicie w

pracy Biura Informacji i Poszv 
ki ■■an PCK. które na zlecenie 
oańgtwa prowadzi poszukiwania 
osób zaginionych w czasie woj
ny. PCK ma w swym rejestrze 
■onad 7 min nazwisk osób zagi- 
■ ionych — obywateli polskich i 
vielu innych krajów.»

W dyskusji wskazywano też 
m. in. na duze znaczenie upow
szechniania humanitarnych idei 
■zerwonokrzyskich wśród mło- 
izieży

VII Krajowy Zjazd PCK prz.y- 
>ął uchwśłę precyzmącą pro
gram d’ ałania stowarzyszenia w 
■atach 1979—1983.

Zjazd dokonał wyboru nowych 
władz. Prezesem Zarządu Głów 
■ego Polskiego Czerwonego

Krzyża wybrany został Ryszard 
3rzozowski.
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Konferencja prasowa Andricja Gromyki

SALTU f imdimentem 
procesu rozbrojenia

MOSKWA (PAP)
W Moskwie odbyła się konferencja prasowa ministra 

spraw zagranicznych ZSRR, Andrieja Gromyki, poświę
coną wynikom wiedeńskich rozmów Leonida Breżniewa 
i Jimmy Cartera oraz podpisaniu układu SALT-II.

Jak stwierdził Andriej Gro- 
myko, układ SALT II stanowi 
fundament przygotowań do za 
warcia następnego porozu
mienia dwustronnego w spra
wie ograniczenia strategicz
nych zbrojeń ofensywnych, 
iest jak gdyby mostem prze
rzuconym w kierunku kolej
nego układu. Słyszy się twier 
dzema jakoby układ SALT II 
bardziej odpowiadał intere
som ZSRR niż interesom USA. 
W istocie jest on jednakowo 
zgodny z interesami obu kra
jów, a także narodów całego

świata, które pragną wyelimi
nowania groźby wojny. .

Układ wiedeński ma wyjąt
kowo ważn° znaczenie, ponie
waż wprowadza nie tylko iloś
ciowe, lecz także jakościowe 
ograniczenie zbrojeń strategi
cznych. Zdaniem ZSRR, a zda
nie to podzielają również Sta
ny Zjednoczone, w zawarciu 
kolejnego układu stanowiące
go przedłużenie SALT II po
winny wziąć udział także in
ne mocarstwa atomowe.
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Wspólne zwyciesLwo
sił rozsądku

ZDZISŁAW ROMANOWSKI 
Od korespondenta „Trybuny Robotniczej" w Moskwie

Konferencja prasowa 
członka Biura Politycznego 
KC KPZR ministra spraw 
zagranicznych ZSRR An
drieja Gromyki stanowi — 
w tydzień po zakońrreniu 
spotkania na szczycie w 
Wiedniu — temat nr 1 a- 
gencji światowych. Mini
ster Gromyko przedstawił 
bowinm rozwinięte stanowi 
sko radzieckie na temat wa 
gi i perspektyw jakie o- 
twarło przed światem wie
deńskie spotkan’e sekreta
rza generalnego KC KPZR, 
przewodniczącego Prezy
dium Rady Najwyższej 
ZSRR Leonida Breżniewa 
z prezydentem Stanów 
Zjednoczonych Jimmy Car
terem oraz podpisanie U- 
kladu SALT-II.

Wystąpienie ministra Gro- 
myki wykazało raz jeszcze, 
ze ZSRR traktuje sukces 
spotkania w Wiedniu a 
zwłaszcza podpwcnie Ukła
du, jako wspólne zwycię
stwo sił rozsądku, pokoju i 
dobrej woli na swiecie. fun 
dament budowy lepszych 
stosunków dwustronnych 
ZSRR — USA, a co się z 
tym wiaże dalszej poprawy 
atmosfery międzynarodo
wej. Wejście w życie U- 
kladu SÀLT-II i konse
kwentne kierowanie się u- 
stalonymi w Wiedniu za
sadami w sprawie przyszłe 
go układu ŚALT-III, stwo
rzyłoby szczególnie sprzyja 
jące warunki, dla podjęcia 
dalszych kroków w najwaz 
mejszej dziedzinie jaką jest 
opanowanie wyścigu zbro
jeń i rozbrojenia.

Wyliczając rokowania z 
tej dziedziny, które obec
nie się toczą minister Gro- 
myko wskazał na znacze
nie wiedeńskich rozmów 
rozbrojeniowych stwierdza
jąc dobrą wolę ZSRR, Pol
ski i nnych krajów Ukła
du Worszawsiego i tch głę
bokie zainteresowanie redu 
keją wnjsk w Europie Środ
kowej.

Minister Gromuko o- 
strzegł ponownie, że próba 
storpedowania Układu 
SALT, zarówno w formie 
odmowy jego ratyfikacji 
jak i postulatów wprowa
dzenia poprawek do tekstu 
dokumentu tak starannie 
opracowanego, uwzględnia
jącego zasady równości i 
wzajemnego bezpieczeń
stwa obu wielkich mo
carstw, negatywnie odbita- 
by się na stosunkach Związ 
ku Radzieckiego i Stanów 
Zjednoczonych.

Równocześnie jest to 
główne wrażenie wyniesio
ne z konferencji prasowej 
ministra Gromyki przez jej 
uczestników. Zarówno w o- 
swiadi zeniu radzieckiego 
polityką, jak i w jego od
powiedziach na liczne py
tania dziennikarzy, przebi
jało przekonanie, że ogrom 
na szansa dalszego otwar
cia świata dla pokoju i od
prężenia, jaką stanowi no- 

Tilr-ad. o ograniczeniu 
..i-y.Lanych broni ofen

sywnych .nie zostanie za
przepaszczona. że zwycięży 
polityczny rozsadek.

W przededniu pierwszej rocznicy wspólnego lotu w Kosmos

P. Klimuk i M. Hermaszewski 
gośćmi Radomia

RADOM (PAP)
W związku z pierwszą roczni

cą wspô'nego radziecko-polskiego 
lotu kosmicznego przebywa w 
naszym kraju lotn k kosmonau
ta gen. Piotr Klimuk. 25 bm. od
wiedził on wraz z ppłk. Mirosła
wem Hermaszewskim — Radom. 
Kosmonauci wzięli udział w spot 
kaniu ze studentami WSI i ucz

niami szkół średnich, udzielając 
odpowiedzi na liczne pytania.

Goście spotkali się z członkami 
Egzekutywy KW i KM PZPR w 
Radomiu oraz z kierownictwem 
Urzędu Wojewódzkiego i przed
stawicielami organizacji społecz
nych i politycznych.

Tego dnia gen. P. Klimuk zło
żył kwiaty na grobie swego ojca 
znajdującym się na radomskim 
cmentarzu żołnierzy radzieckich.

Dziś rozpoczęcie 
XXXIII sesji RWPG

Delegacja PiL 
przybyła do Moskwy

MOSKWA (PAP)
25 bm. przybyła do Mo

skwy na rozpoczynającą 
się we wtorek XXXIII se
sję Rady Wzajemnej Po
mocy Gospodarczej delega
cja PRL pod przewodni
ctwem członka Biura Poli
tycznego KC PZPR, wice
prezesa Rady Ministrów 
Mieczysława Jagielskiego.

W skład delegacji wcho
dzą: członek Biura Politycz
nego, sekretarz KC PZPR — 
Stefan Olszowski, zastępca 
członka Biura Politycznego 
KC PZPR, wiceprezes Rady > 
Ministrów, przewodniczący 
Komisji Planowania przy 
Radź ie Minist-ów — Tadeusz 
Wrzi szczyk, kierownik Wy- 
d; włu Zagranicznego KC 
PZPR — Wacław Piątkow
ski, minister przemysłu ma
szyn ciężkich i rolniczych — 
Franciszek Adamkiewicz, mi
nister górnictwa — Włodzi
mierz Lejczak, minister ko
munikacji — Mieczysław 
Zajfrvd, zastępca przewod
niczącego Komisji Planowa
nia przy Radzie . Ministrów
— Janusz Hrynkiewicz, wi
cem' n ist er spraw zagranicz
nych — Marian Dmochow
ski, po. zastępcy stałego 
przedstawiciela PRJ, w 
RWPG — Czesław Milota. 
Członkiem delegacji jest tak
że ambasador PRL w ZSRF
— Kazimierz Olszewski.

Delegacji towarzyszy gru
pa ekspertów i doradców.
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Wizyta przewodniczącego 
Norweskiej.Partii Pracy

w Polsce
WARSZAWA (PAP)

Na zaproszenie Komitetu 
Centralnego PZPR 25 bm 
p-zybyl do Polski przewod
niczący Norweskiej Partii 
Pracy, przewodniczący Ko
misji Spraw Zagranicznych 
Stortingu Reiulf Steen,

Na lotnisku w Warszawie 
gościa powitał sekretarz KC 
PZPR Ryszard Freiek. Obec
ny był z-ca kierownika Wy
działu Zagranicznego KC 
PZPR Krzysztof Ostrowski.

Tego dnia rozpoczęły się 
rozmowy w gmachu Komite
tu Centralnego PZPR.

Reiulf Steen złożył wizytę 
v Prezydium Sejmu PRL, 
gdzie przyjęty został przez 
marszałka Se’mu Stanisława 
Gucwę. W spotkaniu uczest
niczył wicemarszałek Sejmu 
Andrzej Werblan.

F - Steen spotkał się także 
z mini'trem spraw zagra
nicznych Emilem Wojtasz
kiem.

Oświadczenie 
premiera Indii

DELHI (PAP)
25 bm. odbyła się w Del

hi konferencja prasowa pre
miera Indii Morarji Desaia, 
poświęcona problemom poli
tyki wewnętrznej i między
narodowej. Mówiąc o wyni
kach swej niedawnei po
droży do Związku Radziec
kiego, Polski, Czechosłowa
cji i Jugosławii, premier In
dii podkreślił, że rozmowy 
przeprowadzone z przywód
cami tych krajów były bar
dzo owocne.

Odpowiadając na pytania 
dotyczące stanowiska Indii 
w sprawie wrogie! kampanii 
ro pętanej przeciwko Afga
nistanowi. prem er De^ai oś
wiadczył, żę Indie uważme 
śledzą rozwój wydarzeń w 
tym regionie. Mam nadzie
ję, powiedział Morarji Desai, 
że wszelkie rozbieżności 
między Afganistanem a Pa
kistanem będą uregulowane 
drogą pokojowych rokowań.

Ze stoczni w Glasgow

M/s „Kopalnia Siersza” 
dla PŻM

SZCZECIN (PAP) 
Jak informuje Polska Że

gluga Morska, w brytyjskiej 
stoczni Glasgow odbyło się 
Wodowanie kolejnego statku 
Wybudowanego w ramach 
polsko-brytyjskiej spółki że
glugowej dla armatora szcze 
Pi lskiego. Na wodę spłynął 
m/s „Kopalnia Siersza'. Je^* 
to już piąty z serii siedmiu 
16,5-tysięczników przeznaczo
ny do przewozu towarów. 
Prasowych.

Głównym zadaniem tych 
statków będzie transport su
rowców do zakładów che
micznych w Policach.

Rezerwy wody do wykorzystania

7anim odkręcisz kran
Reporter „TR" pisze:

Tydzień po powodzi

Życie w woj. wałbrzyskim 
powróciło do normy

Festiwal piosenki w Opolu

Wielka premiera 
debiutantów 

ud specjalnego wysłannika 
„Trybuny Robotniczej"

Tuż pod powierzchnią ślą- 
sko-zagłębiowskiej ziemi, jak 
w żadnym innym regionie 
kraju, ukryty jest przypomi
nający gęstą, pajęczą sieć, 
skomplikowany układ wodo
ciągowy. Setki, tysiące kilo
metrów rur różnych średnic, 
doprowadzają wodę ao na
szych domów i mieszkań; do 
budynków użyteczności pu
blicznej: szkół, przedszkoli,

szpitali; do zakładów przemy
słowych.

W
OJEWÓDZTWO katowic
kie jest największym 

, producentem a zarazem 
użytkownikiem wody w 
kraju. Produkuje s ę tu 

x ciągu doby 1 min 555 tys. me
rów sześciennych wody, o 50 
tys. więcej, niż w roku ubie
głym. Mimo to Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Wodociągów i
(CIĄG DALSZY NA STR. S)

WAŁBRZYCH (PAP)
25 bm. w tydzień po powodzi

— na terenie woj. wałbrzyskie
go we wszystkich dziedzinach 
toczy się normalne życie i praca. 
Jak poinformował dziennikarza 
PAP wicewojewoda wałbrzyski
— Ryszard Gałęzowski na tere
nie miast i wsi województwa 
usunięto już wodę z ponad 80 
proc zalanych mieszkań, obiek
tów przemysłowych i rolniczych, 
sklepów i magazynów.

W poniedziałek, na terenie wo
jewództwa zamknięte dla ruchu 
kołowego były juz tylko cztery 
odcinki dróg publicznych.

Dzięki bardzo szybkiej budo
wie sieci pmw zorycznych kana
łów oraz rowów, skutecznie od
wodniono ponad 20 tys. ha za
lanych przez wodę użytków rol
nych Woda stoi jeszcze na kilku 
set hektarach łąk nizinnych. 
Również handlowcy skutecznie 
usuwają powodziowe zniszczenia. 
Spośród 153 zalanych wodą skle

pów ponownie otwarto już 85 
proc, placówek. W sklepach za
pewniono dobre zaopatrzenie w 
podstawow- artykuły żywnoś
ciowe.

Region ma już prawie nuimal- 
ną łączność z resztą kraju. W 
ostatnich dniach podłączono po- 
nownit do sieci ponad 2100 nie
czynnych telefonów.

Poprawiły się znacznie warun
ki życia mieszkańców miast dot
kniętych powodzią, systematycz
nie remontowane są .a’ane miesz

kania. Np. w Wałbrzychu wyre
montowano już porad 50 miesz
kań Polski Czerwony Krzyż oraz 
Polski Komitet Pomocy Społecz
nej troskliwą opieką otoczyły ro
dziny powodzian, dostarczono im 
odzież., żywność, lek., wypłacono 
pieniężne zapomog-

Gospodarze woj. wałbrzyskie
go otoczyli dobrą op eką dzieci 
i młodzież, które przebywają na 
kilkudziesięciu obozach i kolo
niach letnich w rejonie Podsu- 
decia.

Lnamy już pierwszy werdvKi 
jurorow XVII Festiwalu Piosen- 
1 * w Opolu. Po dwóch prze
słuchaniach debiutantów, wy
brano najlepszą dziesiątkę, któ
ra wystąpi dzisiaj na koncer 
cie w amfitearze. W grupie tej 
znaleźli się: Grażyna AuguSc-Ji 
ze Słupska, Monika Dutkiewicz 
z woj. szczecińskiego. Boi zna

Igła z Gdyni, Renata Jakob- 
czak z Rzeszowa — absolwent
ka Ogólnokształcącej Sskołj Mu
zycznej w Katowicach. Beata 
liolankowska z Gdyni, Zbig
niew Książek z Krakowa. Jo
anna Zaguańska z Łodzi oraz 
zespoły „Mezzoforte” z Kato-

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)
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Konferencja prasowa Andrieja Gromyki

SALTU fundamentem 
procesu rozbrojenia

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Minister Gromyko zaznaczył 

następnie, że zav/arcie układu 
SALT II hamuje wprawdzie 
wyścig zbrojeń, ale wyścig ten 
trwa. W wielu krabach ludzje 
stojący u steru polityki zagra
nicznej nie chcą ograniczenia 
zbrojeń i stawiają własne in
teresy ponad interesami poko
ju. ZSRR będzie kontynuować 
walkę przeciw wyścigowi zbro 
jeń, mając obecnie jeszcze 
lepsze pozycje, ponieważ mo
że się oprzeć na układzie wie
deńskim. Zdaniem ZSRR, śród 
ki przeznaczane obecnie na 
wyścig zbrojeń powinny w 
przyszłości służyć zaspokoje
niu materialnych i kultural
nych potrzeb ludzi pracy.

Należy też żywić nadzieję, 
że podp.sany w Wiedniu układ 
wywrze pozytywny wpływ na 
rozwiązanie innych proble
mów międzynarodowych jak 
zaprzestanie prób z bronią ją
drową, zakaz broni chemicz
nej i radiologicznej oraz za
niechanie działalności wojsko
wej w rejonie Oceanu Indyj
skiego.

Jak zaznaczył minister Gro
myko, w czasie rozmów wie
deńskich strony zajmowały od
mienne stanowisko w sprawie 
problemu bliskowschodniego. 
Zdaniem strony amerykań
skiej, Związek Radziecki po
winien był poprzeć separaty
styczny układ między Egiptem 
i Izraelem. Oczywiście ZSRR 
nie mógł zgodzić się z takim 
punktem widzenia, w związku 
z czym Leonid Breżmew oś
wiadczył, że nie może być mo 
wy o popieraniu przez ZSRR 
antyarabskiego układu lub ja
kiegokolwiek mechanizmu u- 
♦worzonego dla jego realiza
cji, Można było odnieść wra
żenie, że prezydent Carter nie 
oczekiwał nawet innej odpo
wiedzi. Pryncypialne stanowis 
ko ZSRR w sprawach blisko
wschodnich zostało sformuło
wane już przed wielu laty i 
jest niezmienne: wszystkie 
ziemie zagarnięte przez Izrael 
powinny rostać zwrócone; 
arabski naród Palestyny powi 
nlen uzyskać możność utwo
rzenia chociażby niewielkiego 
własnego państwa; wszystkie 
kraje, w tym również Izrael, 
powinny mieć zagwarantowa
ną możliwość istn enia i roz
wijania się jako niezawisłe i 
suwerenne państwa. Minister 
Gromyko podkreślił, że Zwią
zek Radziecki nie był nigdy 
przeciwny istnieniu Izraela.

Następnie Gromyko podkre
ślił znaczenie zgodnego stwier 
dzeria, że ani ZSRR ani USA 
nie będą dążyć do przewagi 
militarnej. Jest to szczególnie 
istotne, bowiem chodzi o dwa 
najpotężniejsze mocarstwa 
świata.

Jeśli nie będzie się prze
strzegać tej zasady, wyścig 
zbrojeń trwać będzie w nie
skończoność. Natomiast jej re
alizacja ułatwi rozwiązanie 
wielu problemów, zwłaszcza 
podczas przyszKch rozmów o 
dalszym ograniczeniu zbrojeń 
strategicznych.

Mówiąc o dokonanej w 
Wiedniu wymianie poglądów 
w sprawach afrykańskich mi
nister Gromyko zaznaczył, że 
oceny tych spraw były od
mienne. Stanowisko ZSRR 
sprowadza się do tego, że 
również w Afryce narody po
winny same decydować o włas 
»ym losie, o własny n ustroju 
społecznym. Natomiast druga 
strona w rzeczywistości opo
wiada się za polityką, jaka 
potrzebna jest rasistom — po
lityką zmierzającą do uniemo 
żliwiema miejscowej ludności 
przejęcia władzy. Tzw. wybo
ry w Rodezji nikogo nie prze- 
cor>=ią, są jedynie dowodem, 

de jakich wybiegów uciekają 
się przeciwnicy wolności.

Charakteryzując wymianę 
poglądów w kwestii stosun
ków dwustronnych Gromyko 
stwierdził, że rozmowy były 
bardziej wnikliwe niż kiedy
kolwiek. Minister podkreślił 
znaczenie stosunków radziec- 
ko-amerykańskich dla umoc
nienia pokoju na świecie i oś
wiadczył, że ZSRR gotów jest 
przejść swoją część drogi pro
wadzącej do ich poprawy. 
Związek Radziecki żywi także 
przekonanie, że poprawa ta, 
zwłaszcza w dziedzinie gospo
darczej, założyłaby solidniej
sze podwaliny pod cały zes
pół stosunków między ZSRR a 
USA.

Andrej Gromyko mówił 
również o stanowisku Chin 
wobec układu SALT II, stwier 
dzając, że kierownictwo tego 
kraju ocen ało i ocenia układ 
wiedeński negatywnie. Wyjaś
nienie jest proste: nie działa
ją tu logiczne zasady życia 
międzynarodowego, lecz jedno 
stronne stanowisko Pekinu, 
który uważa, że dobre jest na
pięcie w stosunkach między 
ZSRR i USA, a jeszcze lepsze 
— ich zaognienie. Przywódcy 
chińscy wiedzą doskonale, że 
ukrad wnosi wiele pozytyw
nych elementów do stosun
ków radziecko-amerykańskich 
i do sytuacji międzynarodo
wej, i to właśnie im się nie 
podoba.

Odpowiadając na pytáme z 
sali min. Gromyko omówił 
szerzej sprawę redukcji sił 
zbrojnych i zbrojeń w Euro
pie Środkowej, podkreślając, 
że dotychczas nie ma odpowie 
dzi na wniesione przed ro
kiem propozycje krajów so
cjalistycznych w tej sprawie, 
a w Wiedniu n e osiągnięto 
dotychczas žadnvch znaczniej
szych postępów w rokowa
niach.

Na pytanie o szansę rai ýfiko- 
wania układu SALT II przez 
Senat USA Andriej Gromyko 
odpowiedział, że Związkowi 
Radzieck:emu nie wypa 3a mó 
wić, jaki procent głosów w 
Senacie padnie przeć wko u- 
kładowi, a jaki za układem.

Nawiązując do twierdzeń 
niektórych organów praso
wych na Zachodzie o rzeko
mym radzieckim zagiożeniu 
militarnym, minister zaznaczył 
że jest to tylko próba ukry
wania własnej poi tyki zbro
jeń. Nie może stanowić zagro
żenia kraj, który konsekwent
nie proponuje redukcję zbro
jeń, wprowadzei e zakazu 
broni jądrowej i wnosi inne 
pokojowe propozycje.

Mówiąc o ewentualność, 
rokowań SALT III, minister 
Gromyko stwierdził, że po
myślne ich perspektywy są 
możliwe jedynie przy uwz
ględnieniu wszystkich czynni
ków, które wywierają wpływ 
na sytuację strategiczną w 
świecie, w tym również w 
Europie. Powodzenie takich 
rokowań jest możliwe o tyle, 
o ile dotyczyłyby one proble
mów amerykańskich środków 
wysuniętej obrony, tj. ba i 
rozmieszczonych zarówno w 
Europie, jak poza Europą i z 
punktu widzenia strategii woj 
skow'ej wymierzonych prze
ciwko Związkowi Radzieckie
mu.

Na zakończenie min. Gro
myko stwierdził, że spotkanie 
wńedeńskie było wydarzeniem 
politycznym o wielkim zna
czeniu. Sprzyjało ono odprę
żeniu, a jego wpływ na sy
tuację międzynarodową jest 
większy niż jakiegokolwiek in 
nego wydarzenia politycznego 
ostatnich czasów. Obowiąz
kiem politvkôw jest wykorzy
stanie sprzyjających warun
ków dla rozstrzygnięcia ak
tualnych problemów między
narodowych, które wciąż je
szcze pozostają otwarte.

Senat USA przed batalią
ratyfikacyjną SALT-II

WASZYNGTON (PAP)
W miarę jak zbliża "ie rozno- 

"zę* « debaty senackiej nad ra
tyfikacja porozumienia SALT II 
coraz więcej senatorów z obu 
partii bardziej lub mniej bezpo
średnio opowiada się za akce
ptacja układu. Jeden z czoło
wych waszyngtońskich publicy
stów. C. Fritchey, wyraża po
gląd. że gdyby głosowanie ob- 
było się w tym tygodniu, raty
fikacja S YLT II byłabz przesa
dzona. Oceny innych ekspertów 
waszyngtońskich sa mniej opty
mistyczne. ale wszyscy uważaia. 
że na udzielenie poparcia poro
zumieniu zdecydowanych iast 
już co najmni»i 60 senatorów, a 
zdecydo' an’mi pr-.eciwn:kami 
SALT II jest najwyżej 30 człon
ków Senatu.

Zwraca uwagę fakt, te zeto
wi senatorzy z ramienia Partii 
Republikańskiej ostrzegają 
swoich kolegów, że generalny 
sprzeciw republikanów wobec 
SALT II oznaczałby powabną 
klęskę polityczna dla tej partii. 
Z tego rodzaju ostrzeże" iem wy
stąpił m. in. sen. Robert Dole, 
jeden z republikańskich kandy
datów na prezydenta, który sam 
w ostatnich dniach wi raził po
parcie dla amerykańsko-ra- 
dzieckiego porozumienia o ograni 
czeniu strategicznych zbrojeń 
ofensywnych.

P asa amervkansxa wyraża 
pogląd, że obecnie około 80 proc.

•4 G-6

wyborców w USA jest zwolen
nikami ratyfikacii SALT TI. a 
jest to informacja, która nawet 
najbardziej zagorzałych prze
ciwników SALT II w Senacie 
zmusza do zastanowienia.

Wszystko to Jednak nie zmie
ni faktu, że debata ratyfikacyj
na nad SALT II będzie miała 
charakter długiej i zaciekłej 
walki politycznej.

Minister obrony Harold Brown 
w wywiadzie udzielonym sta
cjom telewizyjnym sieci ABC 
stwierdź ł. że realizacja posta
nowień SALT TI jest w pełni 
sprawdzalna za pomocą narodo
wych środkow elektronicznych, 
jakimi dysponują sygnatariusze 
porozumienia. Stwierdzeniem 
tym Brown, który należy do 
czołowych i najbardziej kompe
tentnych ekspertów techniki 
woj' rowej obala ieuno z czoło
wych oskarżeń, jakie wobec po
rozumienia wysuwają jego prze
ciwnicy w Senacie.

Brown obalił również i drugie 
z głównych oskarżeń pod adre
sem SALT stwierdzając, że za
warcie i realizacja porozumie
nia przyniosą Stanom Zjedno
czonym oszczędności finansowe. 
Bez porozumienia SALT — 
oświadczył minister obrony — 
wvťatki na znrojenia strategicz
ne należałoby zwiększyć o ok. 
4r pr~' , co wyraża się sumą 
około 30 mld doi.

Wspólnota 430 min obywateli « Trzecia część światowej 
produkcji przemysłowej * Bogaty dorobek 30 lat

Pogłębianie wszechstronnej

III Krajowa Narada Przeć sławicieii 

Samorządu Robotniczego

współpracy krajów RWPG
MOSKWA (PAP)

26 bm. w Moskwie rozpoczyna się XXXIII sesja Rady Wzajemnej Pomocy Gospo
darcze,i. Będzie to sesja szczególnie uroczysta, bowiem w br. przypada 30 rocznica 
utworzenia tej organizacji. Jak się oczekuje, sesja podsumuje dotychczasowe wy
niki działalności rady, oceni przebieg realizacji kompleksowego programu socjali
stycznej integracji gospodarczej oraz podejmie decyzje dotyczące jej pogłębienia.

RWPG obchodzi jubileusz w 
warunkach stabilnego rozwoju 
gospodarki, nauki i techniki, 
wzrostu poziomu życia narodów 
krajów członkowskich rady. 
Wspólnota socjalistyczna jest 
dziś najbardziej dynamicznie 
rozwijającą się siłą gospodarczą 
na świecie.

Do RWPG należy obecnie 10 
socjalistycznych krajów Europy, 
Azji i Ameryki, liczących łącznie 
ponad 430 min mieszkańców. 
Zajmując 19 proc, terytorium 
kuli ziemskiej i skupiając 10 
proc, jej ludności, państwa 
członkowskie RWPG wyszły na 
czołowe pozycje w gospodarce 
światowej. W minionym 30-le- 
ciu zwiększyły one swój dochód 
narodowy dziesięciokrotnie, zaś 
produkcję przemysłową 17-krot- 
r.ie. Na kraje RWPG przypada 
obecnie ok. 1/3 światowej pro
dukcji przemysłowej i ponad po
łowa jej przyrostu.

Rozmiary nakładów inwesty
cyjnych w gospodarce narodowej 
krajów RWPG wzrosły w mi
nionym 30-leciu dziesięć razy. Po 
nad 19 razv zwiększył się import 
i prawie 18 razy — eksport to
warów.

W gospodarce państw RWPG 
oraz w ich współnracy zaszły 
nie tylko zmiany ilościowe lecz 
także "akościowe. Kraje czlon-

Kanclerz RFN
przeiazdem w

MOSKWA (PAP)
W drodze do Tokio przybył 

w poniedziałek do Moskwy 
kanclerz RFN, Helmut 
Schmidt. Na lotnisku Wnuko
wo powitali go Aleksiej Ko
sygin, And-iej Gromyko i in
ne radzieck.e osobistości.

Obchody w Rostocku 
polskich »Dni Morza «

BERLIN (FAF)
W Rostocku, stolicy nadmor

skiego okręgu NRD, odbywa sie 
obecnie sporo imprez związa
nych z obchodami tegorocz
nych „Dni Morza”. Mają one na 
celu popularyzację w społe
czeństwie XRD osiągnięć gospo
darki morskiej i handlu zagra
nicznego PRL, jako ważnej dz.ie 
dżiny po’skiego życia gospodar
czego ,Dni” są też okazją do 
spotkań i wymiany informacji 
na tematy morsk.e — w aspek
te zbliżającej się 35 -ocznicy 
PRL i 30 rocznicy NRD.

W trosce o czystość 
wód Bałtyku

GDANSK (PAP)
25 bm. w Gdańsku odbyło się 

spotkanie przedstawicieli resor
tów oraz pięciu województw 
nadmorskich, poświęcone reali- 
zacji postanowień konwencji 
helsmsk ej o ochronie morskiego 
środowiska obszaru Morza Bał
tyckiego. W onarciu c ustalenia 
konwencji, -zad PRL ustalił 
przed dwoma laty zadania w 
tej dziedzinie dla nosze" ogól
nych resortów i województw. 
Obecnie systematycznie iokonv- 
wana jest ocena ich realizacji.

Po rozmowach w Syrii

Przywódca libii w Jordanii
BEJRUT (PAP)

Na zakończenie wizyty przy
wódcy rewolucji libijskiej, Mu- 
am nara Kadafiego w Syrii opu
blikowano w Damaszku oświad
czenie dla prasy na temat wy
ników jego rozmów z prezyden
tem Hnfezem Asadem.

W toku rozmów syryjsko-libij- 
skich dyskutowano zagadnienia 
związane z osiągnięciem pełnej 
jedności arabskiej oraz sposoby 
rozwiązania problemu palestyń
skiego i wyzwolenia okupowa
nych ziem arabskich w oparciu 
o rezolucję bagdadzkiej konfe
rencji ministrów spraw zagra
nicznych i ministrów gospodarki 
krajów arabskich.

Z Damaszku Kadafl przybył z 
dwudniową wizytą oficjalną do 
Ammánu na zaproszenie króla 
Jordanii Husejna.

Ekscesy neofaszystów 
w Berlinie Zachodnim
BERLIN ZACHODNI (PAP)

W Berlinie Zachodnim neofa 
szyści znowu dali o sobie znać. 
Na murach różnych obiektów w 
kilku punktach miasta pojawiły 
się jednocześnie faszystowskie 
hasła, swastyki i inne rysunki 
z tego repertuaru. W dzielnicy 
Reinickendorf np. nieznan: 
sprawcy wymalowali na ścianie 
jednej ze szkół metrowej długo
ści literami hasła antysemickie 
oraz wielka szubienicę z zawie
szoną gwiazdą Dawida. Z kolei 
w innej dzielnicy. Neukoelln, na 
dużych powierzchniach ścian róż 
nych budynków pojawiły się in
ne hasła faszystowskie, prznpla-« 
tane ogromnymi rysunkami swa
styk. Policji, bardzo opieszałej 
w takich przypadkach i zastana- 
wiajaco tolerancyjnej i tym ra
zem nie udało się ustalić spraw
ców.

kowskie rady realizują obecnie 
przyjęty w 1971 r. na XXV se
sji RWPG kompleksowy pro
gram socjalistycznej integracji go 
■«podarczej. Przewiduje on m.in. 
wspólne zagospodarowanie zaso
bów naturalnych, wspólną budo
wę dużych obiektów przemysło
wych i wiele innych przedsię
wzięć. Jednym z głównych jego 
celów jest stopniowe zbliżanie 
i wyrównywanie poziomów roz
woju ekonomicznego krajów 
członkowskich rady

Podstawową metodą rozwija
nia wszechstronnej współpracy 
jest organizowanie wspólnej dzia 
lalności planowej. W 1975 r. po 
raz pierwszy w praktyce RWPG 
przyjęto uzgodniony plan wielo
stronnych przedsięwzięć integra
cyjnych Ina lata 1976—1980. Obej
muje on realizację 28 zakrojo
nych na szeroką skalę projektów 
o łącznej wartości ponad 9 mld 
rubli. Szczególnie ważne miej
sce zajmuje tu rozwiązywani“ 
problemów surowcowych.

Wiele uwagi poświęca się roz- 
wiązvwaniu problemów paliwo
wo-energetycznych. Wśród 
wspólnych przedsięwzięć o wiel
kim znaczeniu wymienić warto 
uruchomienie gaz-xuagu ..Sojuz”. 
Pierwszym ogniwem jednolitego 
systemu energetycznego zainte-

(DOKONCZENIE ZE STR. 1)
Tego samego dnia do Moskwy 

pr <yb”ły delegacje Bułgarii, 
Mongolii, NRD. Wegier i Wiet
namu, którym przewodniczyli, 
członek Biura Politycznego KC 
BPK. przewodniczący Rady Mi
nistrów LRB Stanko Toďorow, 
członek Biura Politycznego KC 
MPL-R, przewodniczący Rady 
Ministrów MRL Z. Batmunch, 
członek Biura Politycznego KC 
NSPJ. przewodniczący Rady Mi
nistrów NRD Willy Stoph, czło
nek Biura Politycznego KC 
WSPR, przewodniczący Rady 
Ministrów WRL Gyoergy Lazar,

Problemy rozwoju wynalaz
czości w hutnictwie były tema
tem krajowej narady, która 
wczoraj odbył? się w zakłado
wym domu kultury Huty im. 
B. Bieruta w Częstochowie. W 
naradzie, która została zorga
nizowana z okazji 30-lec a Zw. 
Zaw. Hutników oraz 30-lecia 
utworzenia pierwszego zakłado
wego klubu techniki i racjona 
lizacji uczestniczyło ponad 150 
przedstawicieli zakładów czar
nej metalurgii z całego kraju.

Obecnie 150 klubów techniki 
i racjonalizacji działających w 
hutnictwie zrzesza blisko 50 
tys. pracowników, któizy na co 
dzień dzięki nowatorskim roz
wiązaniom wnoszą istotny 
wkład w unowocześnienia pro-

Delegacji egipskiej przewod
niczy premier Mustafa Chain, 
izraelskiej — minister spra v 
wewnętrznych, Josef Burg. Ko
respondenci prasowi zwracają 
uwagę na wzmożone środki bez 
pieczeństwa podjęte w Izraelu 

Obserwatorzy podkreślają, że 
kolejne rozmowy egipsko- 
izraelskie toczą się w sytuacji.

resowanych eu/opejskich krajów 
RWPG stała się uruchomiona w 
1978 r. 750-kilo watowa lima 
energetyczna Winnica (ZSRR) — 
Elbertirsa (Węgry).

Dalszym krokiem w rozwoju 
wszechstronnej współpracy kra
jów RWPG jest opracowywanie 
wieloletnich kierunkowych pro
gramów współpracy. Trzy z pię
ciu przewidzianych tego rodza
ju programów zaaprobowano na 
XXXII sesji RWPG latem ub. 
roku Dotyczą one energii, paliw 
i surowców: rolnictwa i prze
mysłu spożywczego; budowy ma 
szyn. Na 89-tym posiedzeniu Ko
mitetu Wykonawczego RWPG, 
które od’jvlo się w końcu marca 
br. w Moskwie, omawiano m.in. 
sprawy dwóch kolejnych wielo
letnich kierunkowych progra
mów współpracy — w dziedzi
nie przemysłowych towarów po
wszechnego užvtku oraz połączeń 
transportowych miedzy krajami 
członkowskimi RWPG.

Dynamicznie rozwijająca się 
współpraca krajów członkow
skich RWPG realizowana jest 
zgodnie z zasadami socjalistycz
nego internacjonalizmu, przy 
polnvm poszanowaniu niezawi
słości i interesów narodowych, 
nieingerencji w wewnętrzne 
sprawy i całkowitego równou
prawnienia.

członek Biura Politycznego KFm, 
premier rządu SRW Pham Van 
Dong.

Delegacje witali: członek Biu
ra Politycznego KC KPZR, prze 
wodniczący Rady Ministrów 
ZSRR Aleksiej Kosygin, zastępca 
członka Biura Politycznego KC 
KPZR, I wiceprzenodricz.ący Ra
dy Ministrów ZSRR N. Ticho
now. wicepremierzy ZSRR N. 
Bajbakow. W. Dymszyc. K. Ka- 
tuszew, M. Liesï-»czko, N. Mar
tynow, Z. Nurijew, ministrowie, 
przedstawiciele KC KPZR, Ra
dy Ministrów ZSRR, MSZ ZSRR 
i stałego przedstawicielstwa 
ZSRR w RWPG, a także sekre
tarz RWPG Nikołaj Faddiejew.

cesów produkcyinych, wzrost 
ilości i jakości wytwarzanych 
wyrobów, poprawę wyników e- 
konomicznych m. in. przer zwię
kszenie wydajności, oszczędniej
szą gospodarką surowcami, ma
teriałami i energ ą. Rozwiąza
nia wynalazcze mają także 
istotne znaczenie w dziedzinie 
poprawy warunków pracy i 
bezpieczeństwa hutniczych za
łóg. W ub. roku w rezultacie 
zastosowania w hutnictwie pro
jektów wynalazczych korzyści 
ekonomiczne sięgnęły ponad 2 
mld zł. Do przodujących należą 
kluby hut „Ferrum”, „Warsza
wa”, „Bierut”, „Baildon”, 
„Dzierżyński”, „Zabrze".

(rb)

gdy Izrael jeszcze bardziej u- 
macnia okupację terytoriów 
arabskich. W okresie, dzielą
cym obecne negocjacje od no- 
przedniej rundy rozmów, kto-a 
zakończyła się 12 bm. Tel- 
Awiw przystąpił do budowy 
nowych, paramilitarnych osie
dli na zachodnim brzegu Jorda-

(DOKONCZENIE ZE STR. 1)

Brygadzista siłowni, sekretarz 
Rady Zakładowej, członek Pre
zydium Samorządu Robotnicze
go Huty im. Lenina — Włady
sław Maraszkiewicz; przewod
niczący Prezydium Samorządu 
Robotniczego Kopalni Węgla 
Kamiennego „Staszic” w Kato
wicach — Stanisław Gruchacz; 
przewodnicząca Prezydium Sa
morządu Robotniczego Zakła
dów Przemysłu Odzieżowego 
im. Próchnika w Łodzi — Mi
rosława Jagła; przewodnicząca 
Zarządu Zakładowego ZSMP 
członek Prezydium Samorządu 
Robotniczego Sieradzkiego Kom
binatu Budowlanego — Krzysz
tof Pawelczyk; przewodnicząc v 
Prezydium Samorządu Ronotni- 
czego Pomorskich Zakładów A- 
paratury Elektrycznej „Ema- 
Apator" w Toruniu — Czesław 
Kaczorowski; przewodniczący 
Prezydium Samorządu Robotni 
czego Kombinatu PGR w Ty 
mieniu, woj. koszalińskie — 
Stefan Pękacz; przewodnicząca 
Prezydium Samorządu Robotni
czego Wojewódzkiego Przedsię
biorstwa Handlu Wewnętrzne
go w Poznaniu — Krystyna No
wak; przewodniczący Radv Za
kładowej, członek Prezydium 
Samorządu Robotniczego Dyrek
cji Rejonowej PKP w Siedlcach 
— Witold Kołodziejczyk; prze
wodniczący Prezydium Samo
rządu Robotniczego Wytwórni 
Sprzętu Komunikacyjnego w 
Rzeszowie — Stanisław Żułkiew- 
skl; członek KSR Podhalań
skich Zakładów Przemysłu 
Owocowo-Warzywnego w No
wym Sączu — Krzysztof Sko
rupka; przewodniczącą Rady 
Zakładowej, członek Prez.ydium 
Samorządu Robotniczego w Za
kładach Tworzyw Sztucznych w 
Jaśle, woj. krośnieńskie — 
Wanda Węgrzyn; przewodniczą
cy Prezydium Samorządu Ro
botniczego FSO w Warszawie — 
Jan Sobolewski; przewodniczą
cy Prezydium Samorządu Ro
botniczego Fabryki Maszyn 
Żniwnych w Płocku — Szcze
pan Popiołkowski; przewodni
czący Prezydium Samorządu 
Robotniczego Okręgowego Przed 
siębiorstwa Przemysłu Mięsne
go w Lublinie — Tadeusz Ko
zak; przewodniczący Prezydium 
Samorządu Robotniczego Przed
siębiorstwa Produkcji Elemen
tów Wielkopłytowych w Nowo
grodzie, woj. zielonogórskie — 
Stanislaw Krzyszkowski; se
kretarz Komitetu Zakładowego 
PZPR, członek KSR w Zakła
dach Naprawczych Taboru Ko
lejowego w Pile — Stanisław 
Miller; sekretarz Rady Zakłado
wej, członek KSR Zakładów 
Górniczych „Lubin”, woj. leg
nickie — Kazimierz Płaz.a; 
przewodniczący Prezydium Sa
morządu Robotniczego Zakła
dów Włókien Chemicznych „Che- 
mitex-Stilon” w Gorzowie 
Wlkp. — Ryszard Deska; prze
wodniczący Prezydium Samo- 
rsądu Robotniczego Przedsię
biorstwa Przemysłu Chłodni
czego w Białymstoku — Zdzi
sław Szymborski; przewodniczą
cy Prezydium Samorządu Ro
botniczego Zakładów Urządz.en 
Technicznych .Zgoda” w Świę
tochłowicach, woj. katowickie — 
Tadeusz Ciszak; przewodniczą
cy Prezydium Samorz.ądu Robot 
niczego Zakładów Celuloz.owo- 
Papierniczyrh w Ostrołęce 
Sławomir Witczak; członek KC 
PZPR, członek Prezydium Sa 
morządu Robotniczego Pr O w 
Gdyni, bosman — Czesław 
Drozdowicz; przewodniczący 
Prezydium Saincizadu Robotni
czego Zakładów Chemicznych 
„Blachownia” w Kędzierzynie- 
Kozlu, woj. opolskie — Jerzy 
Małyska; p-zewodnicząca Za
rządu Zakładowego ZSMP 
cz.łonek Prezydium Samorządu 
Robotniczego Południowych Za
kładów Przemysłu Skórzanego 
„Chełmek” w Chełmku, woj. 
bielskie — Lucyna- Sworzeń; 
oraz pierwszy wytapiacz stali, 
członek KSR w Hucie im. No
wotki w Ostrowcu Świętokrzys
kim, woj. kieleckie — Mieczy
sław Bu« >rski. (Przebieg dysku
sji publikujemy na str. 4).

T. Materka
-wojewody rzeszowskim

WARSZAWA (PAP) 
Prezes Rady Ministrów po 

zasięgnięciu opinii Wojewódz
kiej Rady Narodowej w Rze
szowie, powołał na stanowisko 
wojewody rzeszowskiego Tade
usza Materkę, dotychczasowego 
wicewojewodę piotrkowskiego.

Jednocześn e prezes Rady Mi
nistrów odwołał z tego stano
wiska Bolesława Beka w 
związku ze złym stanem zdro
wia.nu,

Agencje doniosły:
Pół miliona ludzi na święcie organu DKP

Szeroki rezonans wywołały zakończone w 
ostatnią niedzielę 3-dniowe obchody święta or
ganu Zachodnioniemieckiej Partii Komunistycz
nej — DKP ,Unsere Zeit", które tym razem od
były się w Essen. Według szacunkowych danych, 
w różnorodnych imprezach tego wielkiego i przy
gotowanego z prawdziwym rozmachem _  przy
społecznym udziale wielu tysięcy ofiarnie pra
cujących aktywistów — festynu ludowego uczest
niczyło blisko pół miliona ludzi. Jest to zjawisko 
bez precedensu na gruncie RFN — żadna inna 
gazeta, żadna inna partia nie zdołała nigdy 
przy iągnąć tylu ludzi.

Rozwój wymiany handlów«} 
Kuba — Argentyna

Przebywając— kilkudniową wizytą na Kubie 
minister handlu zagranicznego Argentyn’. Ale
jandro Estrada, przeprowadził rozmowy z przed
stawicielami kubańskich kół gospodarczych. W 
podpisanym na zakończenie rozmów dokumen
cie roboczym określone zostały zasadnicze as
pekty i kierunki rozwoju srtoeumków handlowych 
między obu krajami.

Komunikat algiertko-francuskl

W Algierze opubl.kowano wspólny komuni
kat algiersko - francuski na zakończenie wizy
ty ministra spraw zagranicznych Francji Fran
cois Poncent a. Komunikat stwierdza, że sytua
cja na Bliskim Wschodzie wvmaga pilnego ure
gulowania, zaś u jego podstaw powr.no się

znajdować przede wszystkim uznanie należnych 
praw narodu palestyńskiego, włącznie z prawem 
do ojczyzny, a także wycofanie wojsk izraelskich 
ze wszystkich okupowanych ziem arabskich.

Kara śmierci dla generała irańskiego

Trybunał rewolucyjny w Isfahanie skazał w 
niedzielę na karę śmierci generała Morteze Chi- 
raniego, który — według aktu cskai żenią — 
wydawał rozkazy strzelania do demonstrantów 
w dniach rewolucji irańskiej.

Indonezja nie chce stosunków z ChRL

Wiceprezydent Indonezji, Adam Malik potwier
dził stanów sko swego kraju oświadczając, że 
Indonezja nie zamierza nawiązać stosunków dy
plomatycznych z Cninami.

Dymisje ministra w rzqdzie Bremy

Hans Stefan Seifritz, minister budownictwa 
w rządzie miejskim Bremy, pedał sie do dymi
sji po ujawnieniu przez miejscowy tygodnik, 
że w okresie II wojny światowej pisał antyse
mickie artykuły, w których nawoływał do ekster 
minacji Żydów. Seifritz należy do SPD. Jest to 
już dj uga w ciągu tygodnia dymisja zachodnio- 
niemieckiego polityka spowodowana hitlerow
ską przeszłością.

Zmarł Isfvan Oerkeny

Kultura węgierska poniosła bolesna stratę. 
W wieku 67 lait, po długiej i ciężkiej chorobie 
zmarł w-Budapeszcie jeden ze znakomitszych pi
sarzy węg ierskich, Ist”an Oerkeny. Światowy 
sukces odniosły zwłaszcza dwa jego dramaty — 
„Rodzina Tothów” i „Zabawa w koty”, wysta
wiane także na scenach polsk ch.

Dziś rozpoczęcie XXXUI sesji

Miliardowe efekty 
wynalazczości hutniczej

O Palestyńczykach bez Palestyńczyków

Separatystyczny dialog Egipt-Izrael
BEJRUT, KAIR (PAP)

25 bm. rozpoczęła gię w •Miejscowości Herzlija pod Tel 
Awiwem trzecia r mda rozmów egipsko-izraelskich z u- 
działem delegacji Stanów Zjednoczonych, w sprawie tzw. 
ograniczonej autonomii dla Palestyńczyków na okupowa
nym zachodnim brzegu Jordanu i w strefie Gazy.

Uczestnicy III Krajowej Na
rady Przedstawicieli Samo
rządu Robotniczego zwrócili 
się z apelem do załóg robot
niczych, do wszystkich ludzi 
pracy miast i wsi. Ojczyźnie 
naszej na 35 rocznicę jej od
rodzenia — głosi apel — złóż
my dar najcenniejszy — czy
nem naszych rąk i twórczym 
wysiłkiem umysłów wzboga
ćmy i pomnóżmy dorobek ja
kim witać będziemy w każ
dym zakładzie pracy, w każ
dym środowisku pracowni
czym to wielkie narodowe 
święto. Krajowi potrzebny 
jest dziś — podkreślają słowa 
wezwania — wzmożony rytm 
pracy i gospodarska zapobieg
liwość, obywatelska troska o 
to, by stworzony ofiarnym 
wysiłkiem pracy całego na
rodu nowoczesny potencjał 
wytwórczy zaowocował naj
obfitszym plonem, by nie 
zmarnował się ani jeden kłos 
i żadna złotówka , by każda 
godzina pracy wykorzystana 
była najrzetelniej dla pomno
żenia wspólnego dobra.

W apelu czytamy: „Świado
mi naszej odpowiedzialności 
współgospodarzy, dajmy 
własną postawą, na każdym 
stanowisku pracy przykład 
dobrej roboty, zdyscyplinowa
nia i inicjatywy, by wspól
nym wysiłkiem przezwycię
żyć trudności, godnie uczcić 
rocznicę historycznego Lipco
wego Manifestu, by przyjść z 
jak największym dorobkiem 
na spotkanie VIII Zjazdu 
PZPR przewodzącej narodowi 
w dziele budowy socjalistycz
nej Polski”. Na sesjach KSR 
— informuje apel — określi
my działani; dla wykonanja 
wszystkich tegorocznych za
dań planu społeczno-gospo
darczego rozwoju Polski. E a- 
mę z osiągnięć i nasze naro
dowe aspiracje — głoszą 
ostatnie słowa apelu — prze- 
kujmy w trwałe wartości, 
by rosła w siłę i zasobność 
nasza ludowa Ojczyzna, wspó
lny dom wszystkich Pola
ków.

Tekst apelu, odczytanego 
przez wicenrzewodniczącą Za
rządu Zakładowego ZSMP, 
członka Prezydium Samorzą
du Robotniczego w F rędzai- 
ni Czesankowej im. Gwardii 
Ludowej w Łodzi — Barbarę 
Tadej, aprobowali zebrani 
długotrwałymi oklaskami.

Na 'zakończenie obrad głos 
zabral I sekretarz KC PZPR 
Edward Gierek, który stwier
dził. że w szczerej, rzeczowej 
i konkretnej dyskusji, jaka 
toczyła się na najadzie, roz- 
szęrzona zastała i pogłębiona 
ocena stanu realizacji tego- 
rocz.nych '«.adań społeciiio- 
gosnodarcz’cb i wynikających 
stąd wniosków. Możemy — 
powiedział Edward Gierek — 
sformułować wspólne wnios
ki, którymi będziemy się ko
rować w pracy partii i samo
rządu ' robotniczego, w pracy 
•■zadu i całej administracji 
gospodarczej.

Rok 1979 jest szczególnie 
r,ażny w wc:clan‘u w życie 
pregran u, który nakreśliliś
my w uchwałach VII Zjazdu. 
Jest ten rok decydujący dla 
wyn’kôv», z którymi pójdzie- 
my na VIII Zjazd partii, Prag
niemy i czynimy wszystko — 
stwierdził I sekretarz KC 
PZPR — by wyniki, które 
osiągniemy, były jak najlep
sze. Dążeniem naszym jest 
kontynuacja strategii społe
czno-gospodarczego rozwoju, 
która przyjęPśmy na począt
ku upływającego 10-lecia i

której wiodącą myślą Jest 
wzrost siły Polski, podnosze
nie poziomu życia ludzi pra
cy i ich rodzin, całego naro
du.

Edward Gierek zaakcento
wał, że realizacja tegorocz
nych zadań odbywa się _ o 
czym była mowa na naradzie, 
w szczególnie trudnych wa
runkach. Narada potwierdzi
ła, że czołowy aktyw robotni
czy zdaje sobie dobrze spra
wę z wewnętrznych i zewnęt
rznych uwarunkowań w ja
kich realizujemy tegoroczny 
plan., To dobrze — dodał 
Edward Gierek. Świadomość 
tego co przyjdzie nam prze
zwyciężać stanowić będzie ° 
naszej aktywności, o naszym 
wysiłku na rzecz nadążania ®a 
potrzebami.

Nawiązując do przebiegu 
dyskusji I sekretarz 
PZPR zwrócił uwrgę, że mó
wiono w niej o naszych 
wspólnych osiągnięciach .mó
wiono także o napięciach > 
niedomaganiach.

Narada rasza — stwierdził 
Edward Gierek — potwierdzi" 
ła jednoznacznie, i to Jes* 
fakt optymistyczny, że są one 
do pokonania. W niektórych 
dziedzinach już są przezwy 
ciężone, w innych wiemy, c0 
i jak trzeba czynić, by odrobić 
zaległości i osiągnąć istotny 
postęp. Wskazaliśmy zwłasz
cza — stwierdził I sekretarz 
KC PZPR — na konieczność 
dokładania maksymalnych "Y 
sitków w celu poprawy 
patrzenia rynku wewnętrzne
go, jak najszybszego przezwy
ciężenia trudności w trans
porcie i energ-tyce oraz wy
datnego zwiększania ekspor
tu.

Narada — kontynuował 
Edv ard Gierek — potwier
dziła naszą wspólną wolę roz
wijania dalszych działań 
tych kierunkach, zespalania 
wszystkich sił dla wykonani® 
tegorocznych zadań społecz
no-gospodarczych. Zadania, 
które marav doj wykonania 1 
warunki w jakich je realizu
jemy, wymagają wszędzie 
na wszystkich szczeblach i na 
wszystkich odcinkach —mak
symalnej gospodarności, ' ® 
więc bardziej racjonalnego 
oszczędnego zużycia energii» 
surowców i materiałów, jah 
najlepszego wykorzystania ist
niejących środkow. Gospodar
ność — podkreślił I sekretarz 
KC PZPR — jest dziś czoło
wym nakazem, musi być więc 
również głównym miernikiem 
oceny każdego ogniwa. Nara
da potwierdziła, że istnieje 
tego świadomość. D<m& dzą 
tego dobitnie czyny podjęte 
na 35-Iecie Polski Ludowej, .

Z tymi sprawami — powie
dział na zakończenie Edward 
Gierek zwracamy się do was» 
a za waszym pośrednictwem 
do ' Konferencji Samorządu 
Robotniczego i ich aktywu we 
wszystkich za kładach pracy- 
Zwracamy się do załóg» 
do wszystkich łudzi pracy- 
Uczyńmy wszystko by wspól
nym, skoordynowanym i ze
spolonym wysiłkiem zapewnie 
jak najlepsze wykonanie te
gorocznych zadań. Uczyńmy 
wszystko, by pójść na VIII 
Zjazd partii z jak najlepszy* 
mi wynikami. Jest to nasz 
partyjny i robotniczy obowią* 
zek w służbie narodu i socja* 
lislyczncj Ojczyzny.

Słowa te przyjęli zebrani 
gorącymi oklaskami.

III Krajową Naradę Przed
stawicieli Samorządu Robot
niczego zakończyła „Miedzy* 
narodówka”.

OM do żoiw
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
nictwei skupia się aktualnie 
na należytym przygotowaniu 
sprzętu żniwnego.

W rolniczych przedsiębior
stwach uspołeczniony h woj. 
katowicki, go, bielskiego i czę- 
siochowskiego znajduje się po
nad 10 200 ciągników, blisko 
800 kombajnów zbożowych, 
około 1000 pras zbierających, 
ponad 130 sieczkarni samobież
nych. Jeśli dodamy do tego 
ponad 11 tys. ciągników, około 
200 sztuk kombajnów oraz całe 
zestawy innych maszyn, które 
są własnością, rolników indy
widualnych — to mamy pełny 
obraz zadań jakie stoją aktual
nie przed techniczną obsługą 
rolnictwa.

We wszystkich POM-aeh obo
wiązuje więc hasło: ŻNIWA. 
Załogi poszczególnych ośrodków 
dokładają starań, by jak naj
wcześniej zameldować o peł
nej gotowości maszyn i urzą
dzeń.

Jak nas zapewniono w Zjed
noczeniu Technicznej Obsługi 
Rolnictwa — w pierwszych 
dniach lipca będą w pełni 
sprawne wszystkie kombajny 
typu „Bizon". Kłopoty sprawia

nieterminowa dostawa częicI 
zamiennych. W celu poprawie
nia sytuacji — wiele części s1® 
dorabia lub regeneruje.

Aktualnie najlepiej radża 
bie z remontami załogi PGM 
w Chrzanowie, Tychach, Będzi
nie i Jawiszowicach (woj. ka-; 
towickie), w Dobrodzieńcu ’ 
? arkach (woj. Częstochow skie) 
oraz w Ökrajniku (woj. biel" 
skie). D'a przykładu POM-y . 
Będzinie i Chrzanowie ma.18 
jeszcze do naprawy tylko P° 
jednym kombajnie.

W zystkie państwowe o rod- 
ki maszynowe, które działają 
w 23 rejonach technicznej ob
sługi rolnictwa, przygotowują 
na okres żniw tzw. pogotowia 
techniczne. Będzie ich w su
mie popad 120. W razie awarii 
docierać będą na pola i t®111 
usuwać uszkodzenia mechaniZ" 
mów. Chodzi o to, by w mak
symalnym stopniu skrócić czas 
postoju maszyn.

Przygotowania do akcji żniw
nej trwają także w magazy
nach rolniczych gospodarstw 
uspołecznionych. Gromadzi si? 
posz zcgólne części, a nawet 
zespoły wymienne — zwłaszcza 
te, które w trudnych wartm^ 
kach polowych najczęściej ule
gają uszkodzeniu.

Festiwal piosenki w Opolu
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
wic, ..Sznurek” z Wrocławia i 
»»Tu — tam” z Ząbkowic. Spo
śród uczestników koncertu zo
stał wyłonieni laureaci „De
biutów — Opole 79”.

Niestety i w tym roku prze
słuchania debiutantów okazały 
się imprezami, raczej nieciexa- 
wymi. Zawodził przede wszyst
kim przeciętny repertuar, i to 
pomimo odejścia od narzuca
nia uczestnikom piosenek. Nie 
ograniczeni pod tym względem 
regulaminem, mogli śpiewać to 
co sami chcieli. Zawodziły aran
żacje oraz realizacja akustycz
na.

To szare widowisko rozjaś
niały występy dobrych grup 
studenckich.

m.

Dobre wrażenie pozostawili 
młodzi wykonawcy z woj-. 
łowickiego, a więc szczęśli^-’/ 
obdarzona interesującym - 
sem Renata Jakóbcza.k or<* 
bardzo ciekawa, na wiązu la c® 
swej muzyce i instrumenta^, 
do baroku grupa „MezzoforlJ.g 
Obserwatorzy duże nad^5ii 
wiążą też z głosem 
Midro z Sosnowca, której, 
nak nie udało się przedostać 
najlepszej dziesiątki.

Dzisiaj obok koncertu ^sfjßi- 
nianej grupy odbędzie ,sie sZ- 
preza „Przesłuchajmy , m Jzjał 
cze raz”. Wezmą w nleJ jj, 
m. in. E. Bem, K. Prońko, 
Danel i zespół „Pod Buda •
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O PEŁNA REALIZACJE ZADAŃ 1979 ROKU 
O DALSZA POPRAWĘ WARUNKÓW ŻYCIA NARODU

Referat Biura Politycznego KC PZPR wygłoszony przez I sekretarza KC tow. EDWARDA GIERKA 

na III Krajowej Naradzie Przedstawicieli Samorządu Robotniczego

TOWARZYSZKI I TOWARZYSZE!

Nasza narada odbywa się na nie
spełna miesiąc przed historyczną 35 
rocznicą proklamowania Manifestu 
Polskiego Komitetu Wyzwolenia Na
rodowego, który w 1944 roku dał po-

Stworzenie i umocnienie socjalistycz
nej państwowości jest wielkim i nie- 
p zemijającym osiągnięciem narodu 
polskiego w całych jego dziejach. Pol
ska Rzeczpospolita Ludowa, wyrosła 
z walki i trudu polskiej klasy robot
niczej, chłopów i inteligencji, stanowi 
prawdziwy dom ojczysty wszystkich 
Polaków.

Umacniając socjalistyczny patrio
tyzm, ofiarność i zaangażowanie w 
pracy dla dobra Ojczyzny, partia nasza 

wytrwale i z głębokim przekopaniem 
kształtuje jedność narodowych i kla
sowych podstaw socjalistycznej pań
stwowości. Tylko bowiem w warun
kach władzy klasy robotniczej, w wa
runkach budowy socjalizmu możliwe 
stało się urzeczywistnienie marzeń po
koleń Polaków o Ojczyźnie silnej, bez
piecznej, sprawiedliwej.

Od zarania PoLki Ludowej łączą nas 
głębokie i stale umacniające się więzi 
przyjaźni i braterska współpraca ze 
Związkiem Radzieckim, którego ne- 
roiczna walka odegrała decydującą 
rolę w rozgromieniu hitleryzmu i w 
wyzwoleniu naszego narodu. Przyjaźń, 
pomoc i wszechstronna współpraca 
z zSSRR stanowiły i stanowią niezłom
ną gwarancję realizacji najbardziej 
•ywotnych interesów narodowych, a w 

szczególności trwałości gianic, bezpie
czeństwa, suwerenności oraz rozwoju 
gospodarczego Polski. Rola, jaką kraj 
nasz odgrywa w święcie współczes
nym, osiągnięcia narodu polskiego po
twierdzają w praktyce, że so,’usz 
i przyjaźń ze Związkiem Radzieckim 
i pozostałymi państwami socjalistycz
nej wspólnoty leżą w najgłębiej poję
tym interesie Polski, że również w 
Przyszłości, tak jak dotychczas, będą 
niewzruszoną podstawą naszej politi ki.

Z tych pozycji, określających miej
sce Polski we współczesnym świecie, 
wnosimy godny chlubnej historii i naj
lepszych tradycji wkład we właściwe 
kształtowanie stosunków międzynaro
dowych. Wespół ze swymi sojusznika
mi dążymy niezłomnie do przedłuże
nia pokoju w Europie na całą przy- 
sziość, dążymy do budowy trwałe
go pokoju na całej kuli ziemskiej. 
Dzieło podjęte 35 lat temu będziemy 
‘ ontynuować, tyrr lepiej i skuteczniej, 
im silniejsza będzie jedność naszego 
działania dla dobra i dalszego rozwoju 
Polski.

Towarzysze:
Naszą naradę odbywamy jednocześ

nie na półmetku realizacji zadań spo
łeczno-gospodarczych nakreślonych w 
planie na rok 1979. Jest to kolejny 
rok urzeczywistniania długofalowej 
strategii budowy rozwiniętego społe-

Dzięki podejmowanym wszechstron
nym działaniom, dz.ęki wysiłkowi 
i ofiarności ludzi pracy, począwszy od 
marca produkcja przemysłowa prze
kroczyła poziom ubiegłoroczny. 
Zmniejsza się systematycznie różnica 
Pomiędzy osiąganą a planowaną dyna
miką budownictwa przemysłowego, 
Przewozów, obrotów handlu zagranicz
nego, . budownictwa mieszkaniowego, 
działalności inwestycyjnej. Przeważa
jąca część przedsiębiorstw wykonuje 
Plany produkcji. W rezultacie, w sto
sunku do zadań wyznaczonych przez 
I.~PSG, zaległości jakie powstały w 
Dmiku tych trudności, o których mó

wiłem uległy znacznemu zmniejszeniu. 

czątek naszej państwowości w nowym 
socjalistycznym kształcie. Okres ten 
gruntownie przeobraził nasz kraj pod 
względem politycznym, gospodarczym, 
społecznym, określił jego nową rolę 
i miejsce w świecie, nadał nową treść 
życiu 35 min Polaków.

czeństwa socjalistycznego, rok decy
dujący dla realizacji celów społecz
nych nakreślonych w uchwałach VII 
Zjazdu i II Krajowej Konferencji 
Partyjnej. Od wyników, jakie osiąg
niemy, zależeć będzie w dużym stop
niu nie tylko suma naszego ogólnona
rodowego dorobku, z którym przyj
dziemy na VIII Zjazd, ale także nasze 
kierunkowe zamierzenia, które zjazd 
określi na całą dekadę lat osiemdzie 
siątych.

Na poprzedniej, II Krajowej Nara
dzie Przedstawicieli Samorządu Robot
niczego omówiliśmy szczegółowo kie
runki działanie niezbędne dla pomyśl
nego wykonania zadań na rok b eżący. 
Uznaliśmy wtedy, że zadania te me 
będą łatwe do osiągnięcia i ze trzeba 
będzie dołożyć wielu starań, aby prze
zwyciężyć trudności i napięcia, z któ
rymi mamy do czyniei.ia w gospodar
ce. Start do realizacji planu zośtał do
datkowo skomplikowany na skutek 
wyjątkowo niesprzyjających w’arun- 
ków atmosferycznych w pierwszej po
łowie tego roku. Już w czasie, kiedy 
odbywała się nasza poprzednia narada 
wiadomo bvło, że ostry atak zimy spo
wodował znaczne zakłócenia w pracy 
transportu, energetyki, przemysłu i 
budownictwa, że powstały istotne 
opóźnienia w realizacji planów pro
dukcyjnych. Niestety, na tym się nie 
skończyło .W lutym nastąpiły kolejne 
nawroty wyjątkowo silnych mrozów 
i zawiei, a w marcu i kwietniu miały 
miejsce, nie spotykane od kilkudziesię
ciu lat, powodzie. Nie mogło to pozo
stać bez wpływu na wyniki gospoda
rowania i pociągnęło za sobą znaczne 
straty materialne. Sytuację w rolnic
twie komplikuje dodatkowo panująca 
od dłuższego już czasu susza. Już dzi
siaj wiadomo, że wyniki produkcji rol
nej pędą gorsze, niż przewidywaliśmy.

Zgodnie z postanowieniami Komite
tu Centralnego podejmowane są różno
rodne działania zmierzające do zmniej
szenia negatywnych skutków ostrej zi
my i powodzi a obecnie skutków suszy 
przede wszystkim na warunki życia 
ludności. Chodzi głównie o to, aby 
mimo powikłań w pracy przedsię
biorstw, mimo wielkich trudności 
transportowych zapewnić ciągłość za
opatrzenia w podstawowe produkty 
żywnościowe i inne artykuły niezbęd
ne dla gospodarstw domowych. Oce
niamy, że zostało to w zasadzie osiąg
nięte. Wielka w tym zasługa pracow
ników handlu i przedsiębiorstw trans
portowych. Osobne słowa uznania na
leżą się żołnierzom Wojska Polskiego 
i funkcjonariuszom Milicji Obywatel
skiej, którzy kierowani byli na naj
trudniejsze, najbardziej zagrożone od
cinki, tam, gdzie normalne środki 
techniczne zawodziły.

Wielki w tym udział mają załogi po
dejmujące czyny dla uczczenia 35-lecia 
Polski Ludowej. Pragnę przekazać sło
wa serdecznych podziękowań wszyst
kim uczestnikom tych czynów. Stano
wią one wyraz aktywnego poparcia 
polityki naszej partii.

Zakłócenia w funkcjonowaniu gospo
darki, jakie powstały na początku ro
ku, były jednak na tyle poważne, że 
nie we wszystkich dziedzinach można 
było odrobić zaległości i w pełni prze • 
łamać trudności jakie powstały’ w 
pierwszym półroczu. Zaległości pro
dukcyjne dotyczą w pierwszym rzędzie 
tak ważnych surowców’ i materiałów, 
jak tworzywa sztuczne i włókna che

miczne, cement, papier i tektura, wy
roby walcowane oraz miedź i cynk.

Ponadto byliśmy zmuszeni przezna
czyć część planowanych na inne cele 
środków, materiałów i surowców oraz 
nakładów pracy dla zlikwidowania 
skutków zimy i powodzi. Spowodowało 
tp zakłócenia we wcześniej przygoto
wanych bilansach, a zwłaszcza w po
wiązaniach kooperacyjnych. Dodatko
wym utrudnieniem stał się znaczny 
wzrost cen wielu importowanych su
rowców i materiałów, tylko w czte
rech miesiącach bieżącego roku ceny 
światowe produktów ropopochodnych 
wzrosły o 80 proc., skór o 60 proc., ba
wełny o 45 proc.

Oznacza to potrzebę zwiększonej 
oszczędności, bardziej racjonalnego 
spożytkowania tych czynników pro
dukcji, które mamy do dyspozycji. 
Oznacza to potrzebę zastanowienia się 
na każdym stanowisku i na każdym 
szczeblu nad tym jak te postawione 
zadania należy wykonać, w tych 
utrudnionych warunkach i zmniejszo
nym kosztem.

Dlatego też analiza jednostkowych 
kosztów produkcji powinna być szero
ko stosowaną metodą wykrywania re
zerw. Powinniśmy upowszechniać do
świadczenia tych zakładów, które po
trafią wytwarzać przy niskich kosztach 
jednostkowych dobre jakościowo wyro
by. W szeroko rozumianej racjonaliza
cji działań tkwią bowiem ogromne re-

Zgodnie z uchwałą Biura Polityczne
go, w maju i czerwcu odbyły się se
sje Konfe-encji Samorządu Robotnicze
go poświęcone problemom dalszej po
prawy warunków p^acy, jej bezp;e- 
czeństwa i hig'eny a także doskonale
niu zakładowej dz.ałalności socjalno- 
bytowej. Zostały te sesje poprzedzone 
społecznymi przeglądami warunków 
pracy i szerokimi konsultacjami wśród 
załóg.

Wyrażając wysoką ocenę przebiegu
I dorobku sesji, należy jednocześnie 
podkreślić, że ich uczestnicy wskazali 
na realne możliwości dalszej istotnej 
poprawy warunków pracy w ramach 
ś: odk^w będących w dyspozycji zakła
dów. Wpływać to będzie niewątpliwie 
na wzrost wydajności pracy i lepsze wy 
korzystanie aparatu produkcyjnego, na 
podniesienie kultury pracy.

TOWARZYSZE!

^odstaw.- pomyślnej realizacji tego
rocznego planu jest odpowiedni wzrort 
produkcji przemysłu, budownictwa, rol
nictwa, transportu. Mimo uzyskiwane
go z miesiąca na miesiąc postępu, ma
my jeszcze w tym względzie zaległości 
w stosunku do przyjętych założeń. Ku
simy zatem uczynić wszystko, aby od
robić je w II półroczu. Ó takiej możli
wości świadczą wyniki produkcyjne
II kwartału. Dla osiągnięcia tego celu 
konieczne jest dalsze powszechne do
skonalenie procesów produkcyjnych, po 
prawa organizacji pracy, usprawnienie 
sterowania zaopatrzeniem materiałowo- 
technicznym, a więc spełnienie niezbęd
nych warunków utrzymania, a nawet 
przyspieszenia rytmik, realizacji planu. 
Rytmiczna praca naszej gospodarki wią- 
że się ze sprawnym funkcjonowaniem 
transportu. Niestety praca transportu 
nie przebiega zadowalająco. Wiele 
składa się na to czynników — zarów
no subiektywnych jak r obiektywnych. 
Od początku roku podejmowano wiele 
działań zmierzających do zwiększenia 
zdolności przewozowych wszystkich je
go rodzajów. Z inicjatyw”’ Ej ura Poli
tycznego rząd przeznaczył dodatkowe ' 
środki na przyspieszenie rekonstrukcji 
głównych linii kolejowych, łączących 
południe kraju z portami oraz środk. 
na zwiększenie programów remontów 
sieci kolejowej i taboru, co stopniowo 
przynosić będzie odczuwalne rezultaty. 
Niezbędna jest również zwiększona tro
ska zarówno pracowników transportu, 
jak i wszystkich jego użytkowników o 
bardziej efektywne wykorzystanie wa
gonów i innych środków przewozu. Po 
prostu trzeb® lepiej dbać o sprawność 
techniczną taboru, o właściwe przepro- 

zerwy, które mogą uczynić nasz ogól
nospołeczny wysiłek bardziej owoc
nym. Obejmują one zwłaszcza poprawę 
dyscypliny i organizacji pracy, wzrost 
jakości i niezawodności produkcji, zwię
kszone poczucie odpowiedzialności 
wszystkich pracowników za swój za
kład i swoje stanowisko pracy.

W ostatnich latach poświęcaliśmy 
wiele uwagi sprawie efektywności go
spodarowania. Poszczególne zakłady 
pracy, zjednoczenia i resorty opraco
wały odpowiednie programy działania 
zwłaszcza w dziedzinie bardziej racjo
nalnego wykorzystania zasobów pracy, 
maszyn, paliw, energii, surowców i ma
teriałów. W programach tych odpo
wiednie miejsce zajmować muszą re
monty, regeneracja części, troska o ży
wotność maszyn i urządzeń. Poprawa 
efektywności gospodarowania wymaga 
rówrreż wykorzystania czynnika czasu. 
Musimy szybciej np. osiągać projekto
wane zdolności produkcyjne w nowych 
inwestycjach, musimy szybciej wdra
żać zakupione licencje. Zwracam się do 
Konferencji Samorządu Robotniczego 
o systematyczną kontrolę wykonania 
tych programów, o ich pozytywną we
ryfikację wszędzie tam, gdzie uzasad
niają to zmienione warunki i możL- 
wości. Jest to pole dla rozwoju nowych 
inicjatyw. Szczególną rolę powinien 
odegrać powszechny ruch racjonaliza
torski i wynalazczy. Muszę- powiedzieć, 
że w ostatnich kilku latach zbyt mało 
uwagi poświęcaliśmy temu zagadnieniu, 
tej wielkiej sprawie. Na poprzednim na
szym spotkaniu określiliśmy jego głów
ne zadania. W kwietniu br. odbyła się 
III Krajowa Narada Wynalazczości i 
Racjonalizacji, która dokonała oceni’ 
aktualnego stanu i wskazała kierunki 
dalszego rozwoju tego społecznego ru
chu. Konieczne jest, powtarzam to, aby 
jeszcze bardziej wzrósł udział robotni
ków. techników i inżynierów, a także 
naukowców w tworzeniu usprawnień 
technicznych i organizacyjnych. Szcze
gólną opieką powinniśmy otaczać mło
dych wynalazców i racjonalizatorów. 
Trzeba także upowszechnić praktykę 
powoływania zespołów i brygad racjo
nalizatorskich dla projektowania i 
wdrażania usprawnień oraz innowacji. 
Należy energicznie usuwać przeszkody, 
jakie nierzadko stoją jeszcze na dro
dze wykorzystania projektów innowa
cyjnych, które przeszkadzają w rozwo
ju inicjatyw i aktywności załóg. Kon
ferencje przedstawicieli samorządu ro
botniczego w zjednoczeniach powinny 
inspirować i ułatwiać przepływ infor
macji o osiągnięciach technicznych i 
organizacyjnych pomiędzy przedsiębior
stwami. Ruch wynalazczy i racjonali
zatorski, powszechny ruch dobrej ro
boty, sprzyjający racjonalizacji każdej 
pracy, każdego działania, powinien sta
wać się coraz silniejszą i skuteczniejszą 
społeczną dźwignią postępu techniczno- 
ekonomicznego w naszej gospodarce. 
Zwracamy także waszą uwagę na pro
blem stałego poprawiania organizacji i 
dyscypliny pracy. Stawiamy to jako 
miernik oceny działalności samorządu 
robotniczego.

wadzanie remontów. Zbyt wiele jest 
przypadków niszczenia wagonów w 
czasie prac przeładunkowych, oddav a- 
nia kolei przez użytkowników nie
sprawnego taboru. N’e muszę towarzy
szy przekonywać jak bardzo obniża to 
możliwości przewozu i wprowadza po
ważne zakłócenia w funkcjonowaniu 
transportu. Uważam, że należy przyjąć 
zasadę, że każdy użytkownik wagonów 
zwraca je kolei w stanie pełnej spraw
ności technicznej.

Jeśli chcemy pomóc kolei, a jedno
cześnie gospodarce, trzeba równocześ
nie skracać czas prac ładunkowych, eli
minować przewozy zbędne i nieracional 
ne. Zwracam s:ę do was towarzysze, 
abyśce zwłaszcza w tym roku przy
czynili się dc os ągnięcia zauważalnej, 
konkretnej poprawy piacy transportu. 
Wierzymy, że zwłaszcza kolejarze, ale 
nie tylko, dołożą wszelkich starań, by 
W' tych trudnych warunkach zrealizo
wać zaplanowane zadania przewozowe.

Postęp jest tu niezbędny, nie tylko 
dla odrobienia powstałych zaległości 
przewozowych, ale także dla zgroma
dzenia w miesiącach letnich odpowied
niego zapasu towarów, paliw i surow
ców na okres zimy dla zaopatrzenia 

hidności i zakładów produkcyjnych. 
Wyciągając wnioski z doświadczeń mi
nionej zimy mamy obow:ązek w mie
siącach letnich p-zewieźć zgodnie z pla
nem odpcw-edme ilości towarów ma
sowych, kruszyw budowlanych, cemen
tu, drewna, wyrobów hutniczych, pło
dów rolnych, a przede wszystkim wę
gla. Za wykonanie tego ważnego zada
nia jesteśmy wszyscy odpowiedzialni. 
Nie wiemy jaka będzie zima. Występu
ją w aurze gwałtowne zmiany — mro
zy, śn egi i susze. Trzeba być przygoto

wanym, że zima będzie trudna i jeżeli 
nie przygotujemj się odpowiednio, mo
żemy mieć kłopoty.

Sprawą o zasadniczym znaczeniu jest 
właściwe przygotowanie energetyki i 
c epłownictwa do sezonu jesienno-zi
mowego. W oparciu o ocenę Biura Po
litycznego p-zeznaczono dodatkowe 
środki na modernizację i uzupełnienie 
szereeu urządzeń w energetyce, a tak
że na zwiększenie zakresu remontów 
elektrowni i ciepłowni. Chodzi obecnie 
o to, aby w pełń te środki wykorzy
stać i w terminie, zgodnie z planem, 
oddać do użytku nowo wznoszone o- 
biekty, zaś remonty przeprowadzić w 
całym zaplanowanym zakresie i na naj
wyższym jakościowo poziomie. Stanowi 
to n eodzowny warunek ich niezawod
nego działania, a tym samym nieprzer
wanych dostaw energii i ciepła dla lud
ności i zakładów pracy w okresie zi
my.

Umocnienie socjalistycznej państwowości 
nieprzemijającym osiągnięciem narodu polskiego

Czyny dla uczczenia 35-lena PRL 
wyrazem aktywnego poparcia poli yki partii

Wyniki produkcyjne II kwartału 
stworzyły warunki realizacji tegorocznych zadań

W najbliższych miesiącach na czoło 
zadań wysuwa się również właściwe 
przygotowanie i sprawne przeprowa 
dzenie kampanii zbioru plonów. W sy
tuacji jaka powstała w rolnictwie w 
wyniku suszy, nie możemj dopuścić do 
jakiegokolwiek marnotrawstwa. Szcze
gólnie troskliwie musimy w bieżącym 
roku zebrać wszystkie płody rolne, w 
pełni je przetworzyć, uszlachetnić i 
przechować. Od tego zalezeć będzie za
opatrzenie rynku i zaspokojenie żyw
nościowych potrzeb społeczeństwa.

Zadania we wszystkich tych dziedzi
nach określiło XV Plenum Komitetu

Centralnego. Rząd opracował program 
realizacji postanowień tego plenum. Je
stem przekonany, że wszyscy pracow
nicy rclnictwa, przemysłu rolno-spożyw 
czego oraz zaplecza usługowego wsi 
nie będą szczędzić sił, aby je jak naj
lepiej wykonać. Oczekujemy, ze rolni
kom pomocy udz.elą także pracownicy 
innych działów gospodarki narodowej. 
Chodzi zwłaśzcza o terminowe i plano
we dostawy maszyn i urządzeń rolni
czych, nawozów i środków ochrony ro
ślin, części zamiennych, chodzi o pełną 
sprawność sprzętu rolniczego. Leży to 
w najlepiej pojętym interesie ludzi 
pracy miast i wsi.

Zaspokajanie potrzeb społeczeństwa 
pierwszoplanowym zadaniom gospodarki

TOWARZYSZE!

Podejmowane działania służyć po
winny przede wszystkim dalszemu po
stępowi w realizacji celów społecznych, 
wśród których dalsza poprawa zaopa
trzenia ludności zajmuje czołowe miejs
ce.

Mamy świadomość tego, że na nie
których odcinkach występują nadal 
istotne niedostatki w zaopatrzeniu ryn
ku. Podstawowym więc zadaniem jest 
pełna i rytmiczna realizacja zadań pla
nu i rozwój produkcji rynkowej. Ko
nieczne jest przy tym lepsze dostoso
wanie struktury asortymentowej do 
popytu, poprawa jakości towarów 
i usług. Będziemy nadal dawać pierw
szeństwo w zaopatrzeniu materiało
wym i w transporcie przedsiębior
stwom wytwarzającym artykuły na 
rynek.

Należy uczynić wszystko, aby z do
stępnych środków uzyska ■ i wypro
dukować jak najwięcej. Chodzi o to, 
aby wzrost płac miał pełne pokrycie 
w dostawach towarow i usług.

Biorąc pod uwagę ograniczone zaso
by surowców i materiałów powinniś
my w pierwszym rzędzie zaopatrywać 
producentów artykułów zaspokajają
cych podstawowe potrzeby całego spo
łeczeństwa. Oczekujemy od organów 
administracji gospodarczej, samorządu 
robotniczego takich inicjatyw i dzia
łań, które zapewnią wykonanie tego 
zadania. N’e chodzi nam przy tym 
ty iko o samą wartość wykonanego 
planu produkcji podstawowych arty
kułów rynkowych, ale przede wszyst
kim o wywiązanie się producentów 
z zadań ilościowych i asortymento
wych.

Komitet Centralny poświęca spra
wom zaopatrzenia rynku ba.dzo dużo 
uwagi. Ciągle jeszcze widzimy nie wy
korzystane możliwości i rezerwy. 
Szczególnie wiele nadziei wiążemy 
z rozwojem przemysłu drobnego. Mo
że on i powinien dostarczyć wiele to
warów i usług, które wszechstronniej 
będą zaspokajać potrzeby społeczne, 
ułatwiać prowadzenia gospodarstw do
mowych, oszczędzać czas, zwłaszcza 
kobietom. Jak wiecie, XIV Plenum KC 
przyjęło uchwalę o przyspieszeniu roz
woju tego przemysłu. Podjęte zostały 
decyzje zwiększające środki przezna
czone na rozwój małych przedsię
biorstw’.

Trwają intensywne prace nad przy
gotowaniem i wdrożeniem rozwiązań 
organizacyjnych i ekonomiczno-finan
sowych, które sprzyjać będą szybkie
mu rozwojowi przemysłu diobnego. 
Nie czekając jednak na ich wyniki 
należy już obecnie dążyć do wyko
rzystania wszystkich możliwości po
większania potencjału i przyspieszania

wzrostu produkcji tego przemysłu. 
Wiemy na przykład, że w wielu du
żych zakładach nie w pełni wykorzy
stuje Się część maszyn i urządzeń. 
Otóż maszyny te mogłyby :być. lepiej 
spożytkowane przez drobny przemysł. 
Dlatego też uważamy, że samorządy 
robotnicze dużych przedsiębiorstw po
winny przyczynić się do przekaza”ia 
tak’ch niezagospodarowanych maszyn 
i urządzeń przemysłowi drobnemu.

Trudności z jakimi spotkaliśmy się 
na początku br. nie pozostały bez 
wpływu również na wykonanie zadań 
przez handel zagraniczny. Chociaż 
i tutaj następowała w kolejnych mie
siącach wydatna poprawa, to jednak 
zaległości jakie powstały w eksporcie 
w tym okresie utrzymują się w dal
szym “ciągu. Niepełne osiągnięcie zadań 
eksportu ogranicza z natury rzeczy 
możliwości importowe, co z kolei 
utrudnia sprawne zaopatrywanie 
przedsiębiorstw w surowce i materiał” 
do produkcji. Decyzjami podejmowa
nymi na szczeblu centralnym stara
liśmy się łagodzić napięcia, ale środki, 
jakimi dysponuiemy — wy o tym do
brze wiecie — są ograniczone. Dlate
go też, jedyną drogą wiodącą do za
pewnienia niezbędnego importu jest w 
obecnych warunkach szybki rozwuj 
eksportu. Mamy wszelkie warunki, aby 
tego dokonać. Dysponujemy wysoko 
kwalifikowaną kadrą inżynierów i 
ekonomistów, techników i robotników. 
Przeznaczamy wielkie środki na roz
wój zaplećzt naukowo-badawczego. 
Dużym wysiłkiem społecznym rożbu- 
dowaliśmj i unowocześniliśmy w ką
tach siedemdziesiątych nasz potencjał 
wytwórczy. Wszystko to daje nam do
brą możliwość stawienia czoła wyma
ganiom rynku światowego, zwiększenia 
naszej oferty eksportowej.

Szczególne miejsce w stosunkach 
Polski z zagranicą zajmuje wymiana 
handlowa, współpraca naukowa i tech
niczna ze Związk em Radzieckim oraz 
innymi krajami RWPG. Z roku na rok 
powiększa ona swój zakres, w coraz 
większym stopniu wpływa na nasz 
rozwój.

Musimy zatem nieustannie dbać o to, 
aby nasz kraj licz”! się jako niezawod
ny i atrakcyjny partner w tej współ
pracy. W pierwszvm rzędzie decyduj« 
o tym jakość i nowoczesność polskiej 
oferty towarowej, ale również spraw
ność działania, solidność i rzetelność 
w wywiązywaniu się z przyjętych 
zobowiązań. Wszyscy, od najwyższych 
do najniższych ogniw, powinniśmy 
więc troszczyć się o utrwalanie naszej 
pozycji. Od niej bowiem, w ostateczno
ści, zależy miejsce Polski w między
narodowym, socjalistycznym podziale 
pracy oraz korzyści, jakie z tej współ
pracy odnosimy i będziemy odnosić.

Współpraca z ZSRR najważniejszą przesłanką 
budflwy ekonomicznej siły Polski

Tak jak w całym 35-leciu, ták też 
obecnie i w przyszłości współpraca ze 
Związkiem Radzieckim jest najważ
niejszą zewnętrzną przesłanką budowy 
ekonomicznej siły Polski. Będzie ona 
nadal rozwijała się w oparciu o wspól
ne, długofalowe programy, w których 
coraz większą rolę odgrywają związki 
integracyjne, stale rozszerzane i wzbo
gacane.

Aktywnie dążyć będziemy do dal
szego umocnienia socjalistycznej inte
gracji gospodarczej bratnich krajów. 
Trzydziestoletnia współpraca w ra
mach RWPG była ważnym czynnikiem 
ich i naszego rozwoju. Polska jest głę
boko zainteresowana w dalszym roz
wijaniu tej wspö’pracy.

Będziemy rozwijać wymianę handlo
wą i zacieśniać trwale związki gospo
darcze z rozwijającymi się krajami 
Azji, Afryki i Ameryki Południowej. 
Dążyć będziemy zwłaszcza do rozsze
rzania wzajemnie korzystnej wymiany 
towarów przemysłowych, będziemy 
zwiększać współpracę w szkoleniu 
kadr oraz współdziałać w rozwoju 
bazy surowcowej i przetwórczej w 
tych krajach.

Pragniemy nadal rozwijać stosunki 
gospodarcze i aktywnie przyczyniać się 
do kształtowania wzajemnie korzyst
nych warunków współpracy gospodar
czej i naukowo-technicznej z rozwinię
tymi krajami kapitalistycznymi. Nie 
możemy jednak zamykać oczu na na
rastające utrudnienia w dostępie na 
ich rynki dla polskiego eksportu. Jako 
państwo prowadzimy aktywną działal- 
ność przeciw dyskryminacji i protek
cjonizmowi, które ograniczają nasz 
eksport. Równocześnie musimy podej
mować wszelkie niezbedne działania 
na rzecz roz szerzenia efektywnego eks
portu, zwiększenia produkcji eksporto
wej. zwłaszcza w tych gałęziach, które 
z powodzeniem zdolne są konkurować 
na rynkach zagranicznych Chodzi 
szczególnie o pogłębienie specjalizacn

proeksportowej, o podniesienie jakości 
towarów i poprawę terminowości do
staw. Od realizacji zadań eksporto
wych uzależnione są możliwości im
portu z ki aj ów kapitalistycznych nie
zbędnych maszyn i urządzeń, surow
ców i materiałów. Od tego także zale
ży możliwość zakupów zbóż, pasz i in
nych produktów rolnych.

Postępy, jakie czyni nasza gospo
darka w rozwoju eksportu, są wciąż 
jeszcze niewystarczające. Wynika to 
nie tylko z niepełnego wykorzystania 
przez niektóre branże nowoczesnego 
potencjału produkcyjnego oraz ze zbyt 
mał"j podaży dobrych towarów odpo
wiadających zagranicznym odbiorcom. 
Jest to także rezultat występujących 
jeszcze niesprawności systemu stero
wania wymianą towarowa i współpra
cą z zagranicą, niedostatków pracy 
samych central handlu zagranicznego 
i ich współdziałania z p, aducentami. 
Usunięcie tych mankar, «mtów pozwoli
łoby przyspieszyć rozwój eksportu, po
prawne jego efekty, a w rezultacie 
umocnić naszą pozycję na rynkach 
światowych. Sądzę, że prob'emeip tym 
trzeba się zająć, i to natychmiast. 
Wiele zależy tu od postaw i zaangażo
wania ludzi, od ich inicjatywy, dyscy
pliny i rzetelności w wykonywa iu 
obowiązków.

TOWARZYSZKI I TOW'ARZYSZE!

Jednym z podstawowych zadań te
gorocznego planu jest przyspieszenie 
budownictwa mieszkaniowego, w . bie
żącym roku przeznaczyliśmy na ten 
cel, a także na nfrastrukturę komunal
ną okołr 150 mld zł, to jest ponad 1/4 
ogólnej kwoty wszystkich nakładów in
westycyjnych, a więc znaczną część do
chodu narodowego. W I półroczu, mi
mo podjętych przedsięwzięć, rezultaty

(Ciąg dalszy na str. 4)
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nie są zadowalające. Np. w niektórych 
wielkich aglomeracjach miejskich po
wstały opóźnienia. Odrobienie tych za
ległości wymaga szczególnego zaanga
żowania i wysiłku przede wszystkim 
pracowników budownictwa. Ale ko
nieczna jest również daleko idąca po
moc ze słrony pozostałych działów go
spodarki narodowej, zwłaszcza pomoc 
w pracach wykończeniowych mieszkań, 
porządkowaniu terenów nowych osie
dli, jak również w remontach i regene
racji maszyn i sprzętu budowlanego. 
Powinniśmy dążyć równocześnie do u- 
trzymania poziomu kosztów budownic-

TOWARZYSZE!

Wkraczamy w okres przygotowań do 
VIII zjazdu partii, na którym dokona
my podsumowania postępu, osiągnięte
go w latach siedemdziesiątych oraz na
kreślimy węzłowe kierunki rozwoju 
społeczno-gospodarczego w dekadzie lat 
osiemdziesiątych, konkretyzując założe
nia rozwojowe na pięciolecie 1981 — 
1985.

Pragniemy, aby odbył s:ę on ood ha
słem „O dalszy rozkwit socjalistycznej 
Polski, o rozwój narodu polskiego”. 
Główna jego treść to podjęcie nowych, 
bardziej wielostronnych zadań w dzie
le tworzenia rozwiniętego społeczeń
stwa socjalistycznego — rozbudowa je
go materialno-technicznej bazy i utrwa
lenie jego socjalistycznych cech.

Zakładamy, że projekt programu, 
który przedłożymy na zjeździe, będzie 
stanowił kontynuację strategii realizo
wanej w latach siedemdziesiątych i o- 
pierać się będzie o osiągnięty dorobek 
i nagromadzone doświadczenia, uwzględ 
niając żównocześnie większe możliwoś
ci, ale także trudniejsze i bardziej zło
żone warunki przyszłego rozwmju. Cho
dzi zwłaszcza o kontynuację zasady 
nadrzędności celów społecznych, sta
nowiącej trwały dorobek VI i VII Zjaz
du partii. Wytyczając cele społeczne na 
lata osiemdziesiąte uwzględniać musi- 
my rówrzcześnie kompleksowość po
trzeb społeczeństwa oraz realne możli
wości ich zaspokajania. Opracowujemy 
program harmonijnego rozwoju spo
łeczno-gospodarczego. w pełni wykorzy
stujący wielki potencjał naszego kraju 
i najlepiej odpowiadający aspiracjom 
oraz potrzebom ludzi pracy.

W centrum uwagi partii i narodu w 
laŁach osiemdziesiątych znaleźć się po
winna uodzira jako to ogniwo życia 
społeczeństwa, którego warunki życia, 
moralność, kultywowane postaw pa
triotycznych, poczucie odpowiedzialnoś
ci za rozwój l przyszłość Polski decy
dują o sile i o wartości narodu. Wy
suwać będziemy zatem na plan pierw
szy te cele społeczne, które służą u- 
macnianiu rodziny, zapewnieniu jej do
brobytu i pomyślności, a więc rozwój 
oświaty i wychowania młodzieży, dal
szą poprawę wyżywienia narodu, bu
downictwo mieszkaniowe, polepszenie 
ochrony zdrowia, poprawę zaopatrze
nie rynku 1 rozwój usług, rozbudowę 
urządzeń kcmuna'nych.

Formułując długofalowy program 
społeczno-gospodarczy na lata osiem
dziesiąte uwzględniać musimy obiek
tywne uwarunkowania, które wpływać 
będą na przyszłe możliwości naszej go
spodarki i stawiać przed nią nowe, 
w-'ższe wymagania. Chodzi przede 
wszystkim, o uwzględnienie tendencji 
występujących w gospodarce świato
wej. Jest to czynnik tym istotniejszy, 
że w latach siedemdziesiątych znacz
nie wzrósł udział Polski w m ędzyna
rodowym podziale pracy.

Na tym tle zagadnieniem o zasadni
czym znaczeniu jest zaopatrzenie go
spodarki w surowce i energię. Trudnoś
ci surowcowe nie mają charakteru 
przejść'owego. Należy się liczyć z tym, 
że lata osiemdziesiąte będą okres ?m 
wzrostu cen surowców i coraz trud
il ejszych warunków ich zakupu.- Dla-

twa mieszkaniowego w granicach usta
lonych w planie. Obowiązkiem wszyst
kich, od których to zależy, jest dołożyć 
wszelkich starań, aby plany budownic
twa mieszkaniowego zostały w pelai 
wykonane. Oczekujemy od samorządów 
robotniczych dalszych inicjatyw w roz
wiązywaniu tej sprawy. Przemyślcie to 
wszyscy towarzysze i zastanówcie się 
jaki dodatkowy wfoad możecie wnieść 
w urzeczywistnienie programu budowy 
nowych mieszkań w Polsce, w iaki jesz
cze sposób możecie wesprzeć wysiłki 
załóg budowlanych. A sami budowlani 
muszą rozejrzeć się jak uruchomić te 
rezerwy, które tkwią jeszcze, szczegól
nie w nie zawsze należytej dyscyplinie 
pracy.

tego też, wielkie znaczenie ma rozwój 
i właściwe wykorzystanie naszej włas
nej bazy surowcowej Rozwijać będzie
my górnictwo węgla kamiennego i wę
gla brunatnego, siarki i miedzi. Sięg
niemy również do złóż innych minera
łów. Nie mniejsze jednak znaczenie ma 
i będzie miała oszczędność materiałów, 
surowców i energii oraz doskonalenie 
samej produkcji pod kątem racjonali
zacji ich zuzycia Zadanie to zyskać po
winno najwyższą rangę w działalności 
wszystkich ogniw i dzieazin gospodarki, 
nauki i techniki.

Lata osiemdziesiąte charakteryzować 
się będą rówmeż znacznie mniejszym 
niż dotąd przyrostem zasobów pracy. 
Nakłada to obowiązek właściwego i peł
nego wykorzystania kwa'ifikacji ludzi, 
ich zdolności i fachowości. Jednocześnie 
na czoło wysuwa się konieczność do
konania dalszych przeobrażeń w struk
turze zatrudnienia, sprzyjających postę
powi społecznemu i efektywności go- 
spodarowan a

Wielkie znaczenie dla lat osiemdzie
siątych mieć oędzie pełne wykorzysta
nie ogromnego potencjału piodukcyjne- 
go, który zbudowaliśmy w b eżącym 
dz esięcioleciu. Sprzyjać temu powinna 
polityka racjonalnego zatrudnienia, lep
sza organizacja i pełniejsze wykorzysta 
n p czasu pracy na stanowiskach robo
czych Będz.emy nadal modernizować i 
unowocześniać aparat wytwórczy, dą
żyć do uzyskiwani nowych generacji 
tecnn.czn'ch i technologicznych, w o- 
paiciu o dorobek polsk ej nauki i tech
niki. a także o dorobek nauki świato
wej.

Zadaniem e szczególnej doniosłości 
bedz e kontynuac;a pr igramu wyżywie
nia narodu Dla stworzenia trwałej 
podstawy dynanreznego rozwoju hodo
wli ne będne będzie dalsze zw.eksz.e- 
me zasobu pasz krajewveh, osiągnię
cie uvzszych plonow zbóż i roślin pa
stewnych oraz bardziej efektywne ich 
wykorzystanie Sprzyjać temu powinna 
wspólna z ZSL polityka rclna zapewnia
jąca waiunki wzrostu produkcji roślin
nej i zw ei zęccj we wszystkich sekto
rech rolnictwa oraz postępu w unowo- 
cz.em aniu tego działu gospodarki na
rodowej. Progi am wvžywiema narodu 
zna id ze również s:,ne wsparcie w dy
nam cznym iczwoju przemysłu spożyw- 
ci go.

Dążyć będziemy w latach os erndzie- 
s afych do zapewnienia samodzielnego 
noeszkania każdej polskiej rodzinie, do 
wydatnego podwyższenia jakości, lep
szego dostosowania struktury i wypo
sażenia mieszkań dc rosnących potrzeb. 
Przyspieszana zostanie rozbudowa sieci 
usługo .vo-handlowej i socjalnej w o- 
s.edlach.

Osiągnięty zostanie znaczny postęp w 
przestrzennym zagospodarowaniu kra
ju Stopniowa rea’izacja programu za
budowy Wisły i regulacji sieci dróg 
wodnych powinna stworzyć dogodne 
warunki aktywizacji gospodarczej 
znacznych obszarów kraju, rozwoju 
przemysłu i rolnictwa, rozbudowy bazy 
wypoczynku i rekreacji. Kontynuować 
będziemy budowę dróg szybkiego ru
chu. Przybbży to do siebie poszczegól
ne regiony kraju i wpłynie korzystnie 
na rozwój społeczno-gospodarczy po
szczególnych województw.

W nadchodzącej dekadzie nastąpi 
dalszy istotny postęp w dziedzinie o- 
chrony i kształtowania środowiska na
turalnego Szczególnie intensywne po
winny być działania na rzecz ochrony 
czystości powietrza atmosferycznego i 
wód oraz rekultywacji gleb na tere
nach przemysłowych. Dzisiejszą pracą 
tworzymy warunki dla realizacji wiel
kiego i ambitnego programu rozwoju 
Polski.

Na VIII zjazd przyjdziemy z pro
gramem dalszych przeobrażeń społecz
no-gospodarczych Po’ski. Frag.iiemy, 
aby z owoców postępu cywilizacyjno- 
kulturalnego korzystał każdy obvwatel 
naszego kraju, aby lata osiemdziesiąte 
były dekadą umacniania siły Polski, 
jej prestiżu i pozycji w świecie.

Wytyczymy ambitne cele społeczne 
1 zadania ąospodarc~e na miarę stale 
rosnących aspiracji i dojrzałych moż
liwości naszego narodu. Skala osiągnię
tego postępu zależeć będzie rzecz jasna 
od nas wszystkich niezależnie od sta
nowiska i miejsca pracy.

Lata osiemdziesiąte będą dekadą dal
szego rozwoju i umacniania roli samo
rządu robotniczego, jako wielostron
nych funkcji w organizacjach gospo
darczych. Ma on bowiem największe 
możliwości usprawniania gospodarki 
w zakładzie produkcyjnym i usługo
wym, eliminowania jakże częstych 
jeszcze niedostatków w organizacji 
i wykorzystaniu czasu pracy, zwalcza 
nia przejawów marnotrawstwa surow
ców i materiałów, może spowodować 
lepsze wykorzystanie maszyn i urzą
dzeń.

Już obecnie wydatnie zwiększyły się 
uprawnienia i kompetencje wszystkich 
form samorządu. A więc tycn instytu
cji socjalistycznej demokracji, które 
tworzą powszechna, dostępną ludziom 
pracy płaszczyznę uczestnictwa w rzą
dzeniu, służą ich fundamentalnemu 
prawu do współgospodarzenia krajem 
Powołane zostały także do życia ko
mitety kontroli społecznej — zapew
niające większy i bardziej skuteczny 
wpływ ludzi pracy na poprawę dzia
łalności biur, urzędów, placówek usłu
gowych oraz na eliminowanie nega
tywnych zjawisk społecznych W wy
niku wprowadzenia formy konsultacji 
i nadania jej rangi zasady konstytu
cyjnej. ludzie pracy uzyskali prawo 
bezpośredniego udziału w opracowv 
waniu ważnych decyzji państwowych 
Jest to mezbędny warunek kształto
wania poczucia obywatelskiej współ
odpowiedzialności za dobro ogólne, za 
rozwój kraju i całego narodu.

Wszyscy razem odpowiadamy prze
cież za PoLkę. Gwarancję pomyślnej 
przyszłości naszego kraju stanowi pa 
tnotyczna i moralna jedność Polaków, 
zespolenie wszystkich ludzi pracy wo
kół klasy robotniczej, która swoim za
angażowaniem i ofiarną pracą wnosi 
największy wkład do rozwoju Ojczyz
ny.

TOWARZYSZKI I TOWARZYSZE!

Jutro Polski — tworzymy dzisiaj. W 
tych prostych słowach zawierz się 
prawda o wielkiej doniosłości zadań, 
które wytyczyliśmy sobie na trudny, 
bieżący rok. W stawce o lepsze zaspo
kojenie potrzeb społecznych i rozwój 
kraju liczy się każdy dzień 1 każda 
godzina pracy na każdym stanowisku 
i we wszystkich gałęziach gospodarki 
narodowej.

W najbliższym czasie na posiedze
niach KSR ocenicie, towarzysze, do
tychczasowe wyniki i wytyczycie za
dania swoich zakładów i przedsię
biorstw do końca bieżącego roku, usta
licie działania, jakie powinny być 
u was podjęte, aby te zadania zostały 
w pełni wykonane. Jest to obecnie 
sprawa podstawowa Dlatego, towarzy
sze, nie szczędźmy sił, aby im podo
łać. Będziemy tak jak dotychczas dbać 
o pomnażanie wspólnego dorobku, o 
dalszy pomyślny rozwój socjalistycznej 
Ojczyzny.

Oczekujemy, że podjęte z okazji 35- 
lecia PRL czyny będą kontynuowane 
i wzbogacane w ckre ie poprzedzają
cym VIII zjazd partii, te wezmą w 
nich, tak jak dotychczas, udział wszy
scy ludzie pracy, a PZPR-owcy będą 
przodować w tym dziele. Stanie się to 
najlepszym wj razem poparcia dla po
lityki naszej partii, wyrazem przy
wiązania i miłości do socjalistycznej 
Ojczyzny.

zadań w dziele tworzenia
rozwiniętego społeczeństwa socjalistycznego 

główną treścią VIII Zjazdu partii

Czesław Kaczorowski
— przewodniczący Prezydium Samorządu Robotniczego Po- 

Elektrycznej „Ema-Apa-morskich Zakładów Aparatury 
tor” w Toruniu:
Obecnie przygotowujemy się 

do zaopatrzenia w potrzebną 
aparaturę nowo powstających i 
modernizowanych zagłębi wę
glowych. Droga do tego celu 
nie jest prosta, gdyż po tego
rocznej mroźnej zimie powsta
ły zaległości produkcyjne sięga
jące kilkudziesięciu milionów 
złotych. Szukaliśmy najlepszych 
spncobow odrobienia tych za
ległości. N‘e wszystko jednak 
zależy od nas samych.

Obecnie coraz trudniej jest 
nam wykonywać rosnące zada
nia. Musimy sięgać do systemów 
organizacn pracy zapewniają
cych efektywne wykorzystanie 
wszystkich czynników produkcji. 
Realizacja niektórych ważnych 
zadań oędzie jednak zależeć od 
rytmicznych i pełnych dostaw 
z zewnątrz — np. transforma
torów z fabryki „Elta” w Ło 
dzi.

Stefan
— przewód rtczący Prezydium 
Kombinatu PGR w Tymieniu, woj. koszalińskie:
Dzięki zaangażowaniu pracy 

załóg przy niekorzystnych w ro
ku ubiegłym warunkach przy
rodniczych zebraliśmy dobie 
piony. Także w tym roku w re
zultacie wzmożonego wysiłku 
załóg PGR-owskich zrobiliśmy 
w terminach agrotechnicznych 
wszystko, aby uzyskać jak naj
lepsze zbiory. Postawione przed 
nami zadania można byłoby 
zrealizować .eszcze pełniej i le
piej przy zapewnieniu rytmicz
nych dostaw przemysłowych 
środków produkcji.

Pekacz
Samorządu Robotniczego

Obecnie wysiłki załóg PGR-
owskich woj. koszalińskiego kon 
centrują się na rozwiązaniu 
dwóch zasadniczych problemów 
zwiększeniu produkcji pasz wła
snych oraz właściwym przygo
towaniu maszyn do żniw i je
siennych prac.

Mamy techniczne i ludzkie 
możliwości wyremontowania na 
czas sprzętu żniwnego pozostają
cego leszcze w warsztatach. Nie 
zbedne jest jednak przyspiesze
nie dostaw części zamiennych — 
m. m. ogumienia.

Krystyna Nowak
— przewodnicząca Prezydium Samorządu Robotniczego 
Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa Handlu Wewnętrznego 
w Poznaniu:
Początek roku nie był dobrym 

okresem dla produkcji rynko
wej Dęstawy bvły niskie Część 
zaległości już odrobiono, ale nie
które utrzymują się. Zwracamy 
się więc do towarzyszy z prze 
mysłu, aby wykorzystali wszel
kie możliwości w celu wypro 
dukowania większej ilości foó- 
stawowych towarów niezbęd
nych do codziennego życia rodzi
ny. Nie chodzi nam tylko o sa
mą wartość wykonanego planu

produkcji towarów rynkowych, 
ale pizede wszystkim o wywią
zanie się producentów z zadań 
ilościowych i asortymentowych

Ze swej strony inspirujemy u 
ruchamianie wszystkich lokal
nych rezerw produkcyjnych, su- 
row-owych i usługowych Po
wołaliśmy bank producentów 
rynkowych, zaś uzgodniona do 
datkowa produkcja na rynek 
wyniesie ponad 240 min zł

Witold Kołodziejczyk
— przewodniczący Rady Zakładowej, członek Prezydium 
Samorządu Robotniczego Dyrekcji Rejonowej PKP w Siedl ■
cach:
W pracy naszej organizacji 

samorządowe) szczególną uwagę 
zwracamy na usprawnienie prze 
ład inków W tym celu utwar
dziliśmy i oświetliliśmy dodat
kowe place przeładunkowe 
wprowadza ląc jednocześnie pod
stawową me.-hanizację piacy 
Mimo jednak istotnej w tym 
względzie poprawy komeczna 
jest, dalsza mechanizacja prac 
przeładunkowych. Łączy się z 
tym również potrzeba leoszegc 
wykorzystania urządzeń przeła

dunkowych na stacjach towaro
wych.

Mówiąc o pracy transportu sa- 
mochodov/ego należy wyjaśnić 
przyczyny niepełnego wykona
nia jego zadań za pięć mic-ięcy 
br Wyda je się, że zawiniła nie 
tylko zima. Powodem niewyko
nania zadań iest także nie naj
lepszy stan gotowości technicz
nej pojazdów oraz wydłużanie 
czasu trwania prae przeładunko
wych.

Stanisław Żułkiewski
- przewodniczący Prezydium 

WSK w Rzeszowie:
Nasze silniki są eksploatowa 

ne na wielu kontynentach i w 
różnych warunkach klimatycz
nych. Musimy zapewnić im wy
soką niezawodność i trwałość 

! Po*czeba stałej poprawy iakości 
‘ produkcji zmusiła ras do wy

pracowania w 1976 r. komplek
sowego systemu ekonommznego 
i moralnego oddziaływania ną 
poprawę jakości w p acy załogi. 
Według jego ustaleń wysokość 
zarobków uzależniona jest, od ja
kości pracy; oznacza to w prak

Samorządu Robotniczego 

tyce przestrzeganie za ady me 
płacenia za złe wyrooy.

Ludziom dobrej robotv nada
jí my uprawnienia do samokon
troli przyznajemy wyższe pre
mie awansujemy. JaKość trzeba 
j pełną świadomością tworzyć 
na każdym stanowisku pracy

Dla iczczenia Jubileuszu 35- 
lecia PRL'załoga WSK zrealizo
wała już zobowiązania o łącznej 
waitości 90 min zł. Nie iest to 
pasze ostatnie słowo.

Krzysztof Skorupka
— członek Konferencji Samorządu Robotniczego 
Podhalańskich Zakładów Przemysłu Owocowo-Warzywnego 
w Nowym Sączy •
Zadania produkcyjne wykonu

jemy zgodnie z planem. Pełnym 
wykonaniem tegorocznych zadań 
chcemy uczcić 35-lecie Polski 
Ludowej.

Troszczymy się o peł e wyko
rzystanie każdej maszyny, roz
wijamy różnorodne formy współ 
zawodnictwa, zachęcające pra- 
cowniKÓw do racjonalizacji oraz 
propagujące gospodarność wśród

załóg. Wspólnie ze spółdzielczo 
ścią ogrodniczą zajmujemy się 
organizacją produkcji owoców i 
warzyw. Rozwinęliśmy produk
cję ogrodniczą w małych obsza
rowo gospodarstwach chłopskich, 
które w naszym woiewództwie 
stanowią większość. Jako pierw
si w kraju przystąpiliśmy do 
zakładania upraw zblokowa
nych, zwłaszcza w sadownic
twie.

Wanda Węgrzyn
— przewodnicząca Rady Zakładowej, członkini Prezydium 
Samorządu Robotniczego w Zakładaćr Tworzyw Sztucznych 
w Jaśle, woj. krośnieńskie:
Również nas nie ominęły trud

ności w zaopatrzeniu surowco- 
wo-materiałowvm, dostawach 
energii i transporcie. To, że wy
chodzimy z tych kłopotów o- 
bronną ręką wynika z konsek
wentnej realizacji działań pod
jętych na rzecz obniżenia norm 
zużycia surowców, stosowania 
substytutów krajowych zamiast 
surowców importowanych, a tak 
że racjonalnego zagospodarowy
wania odpadów.

Systematycznej poprawie i51e- 
ga gospodarka zapasami

Słuszność tych przedsięwzięć 
potwierdza fakt, iż zakład nasz 
wykonał zadania I półrocza br. 
w dziedzinie produkcji i sprze
daży z nadwyżką. Nasze dosta
wy rynkowe są w tym roku 
wyższe o ponad 17 proc, w po
równaniu z I półroczem ub. ro
ku. A na ostatnim posiedzeniu 
KSR podjęliśmy decyzję korek
ty rocznego planu sprzedaży o 
50 min zł.

Przeb’eq̂
1 — $

Władysław Maraszkiewicz
— brygadzista siłowni, sekretarz Rady Zakładowej, 
członek Prezydium Samorządu Robotniczego
Huty im. Lenina:

Załoga Kombinatu im. Lenina, 
która przed kilkom dniami ob
chodziła jubileusz 30-leca swe
go powstania, wyprodukowała 
dotychczas prawie 70 min ton 
surówki, ok. 74 min ton koksu, 
n.emal 90 min ton stali i 61 min 
ton wyrobów walcowanych. Za 
tymi wielkość* uni kryje się o- 
fiarny wysiłek wielotysięcznej 
załogi. Wielką szkołą kształtuj 
cą takii raangażow ane postawy 
pracowników jest samorząd ro
botniczy.

Nie znaczy to, że w n acy sa
morządu robotniczego nie mamy 
problemów. Niektóre KSR-y i

prezydia za mało jeszcze uwagi 
poświęcają sprawom socńlno- 
bytowym oraz kształtowaniu się 
prawidłowych stosunków mię
dzyludzkich.

Dla uczczenia 35-lecia Polski 
Ludowej załoga Huty im Leni
na podjęła zobowiązania pro
dukcyjne o wartości 104 min zł 
oraz zobowiązania przepracowa
nia 550 tys. roboczego«? zin przy 
pracach społeczno-użytecznych 
w kombinacie i mieście oraz 
hutniczych ośrodkach wczaso
wych. Wykonano iuż praw:e po
łowę podjętych czynów.

Stanisław Gruchasz
— przewodniczący Prezydium Samorządu Robotniczego 
Kopalni Węgla Kamiennego „Staszic” w Katowicach.
Jednym z najważniejszych za

dań jakie postawił przed sobą 
samorząd robotniczy kopalni 
„Staszic” jest systematyczne 
kształtowani“ współodpowie
dzialności załogi za opracowa 
nie, przyjęcie do realizacji i wy
konanie zadań NPSG. W I pół
roczu daliśmy dodatkowo 24 tys. 
ton paliwa. Bardzo pomocny o- 
kazał się tu wprowadzony z 
dniem 4 czerwca br. 4-brygado- 
wy system pracy. Rozwiązany 
mus. być natomiast problem 
rytmicznego wywozu węgla z 
kopalni.

Uzyskany postęp w funkcjo
nowaniu samorządu robotnicze

go w naszej kopalni nie prze
słania nam wielu jeszcze niedo
statków, które musirry jak naj
szybciej wyeliminować z naszej 
rzeczywistości. Będziemy dążyć 
do tego, aby samorząd robotni
czy w pełni i autentycznie re- 
piezentował załogę oraz stawał 
się coraz siln.ejszym ogniwem w 
systemie demokracji sociali- 
stycznej. Musimy tez wzmocnić 
osobistą odpowiedzialność za 
niewłaściwa organizację p.acy 
oraz za marnotrawstwo materia 
łow i surowców, za złą gospo
darkę urządzeniami i maszyna
mi.

dyskusji
Mirosława Jagła

— przewodnicząca Prezydium SR Zakładów Przemysłu 
Odzieżowego im. Próchnika w Łodzi:
W Zakładach im. Próchnika 

praca partyjna 1 samorządowa 
koncentruje się nad szeroko ro
zumianą poprawą gospodarności 
oraz realizacją zadań eksporto
wych. Ich udział w rozmiarach 
produkcji sięga obecnie 60 proc.

Aktywizując dziaiama na 
rzecz eksportu staramy się do
cierać z naszymi problemami do 
całej załogi szczególnie zaś do 
młodzieży. Z jej inicjatywy 
pragniemy zorganizować •(»- 
cjalny zespół produkcyjny, w 
którym wszystkie stanów «ska

pracy kierownicze i wykonawcze 
zostaną powierzone członkom 
ZSMP. Zespół ten obejmuje pa
tronat nad produkcją płaszczy 
i kurtek do Związku Radziec
kiego.

Tak jak cała gospodarka naro
dowa mamy wiele kłopotów su
rowcowych, energetycznych i 
transportowych. Dlatego robimy 
wszystko aby nie zmarnował się 
ani jeden metr materiału. Chce
my również pomimo trudności 
odrobić wszystkie zaległości do 
końca III kwartału.

Krzysztof Pawelczyk
_  przewodniczący Zarzadu Zakładowego ZSMP, cżłonek 
Prezydium Samorządu Robotniczego Sieradzkiego Kombina
tu Budoi canego:
Jako przedstawiciel załóg bu

dowlanych chcę zapewnić, iż je
steśmy świadomi wagi naszej 
pracy i jej efektów — zwłasz
cza w zaspoka jani u potrzeb m.e 
szkaniowych. Chcemy budować 
więcej mieszkań, wykonywać 
planowe zadania z nadwyżką. 
Ale nie wszystko zależy, od nas 
— pracowników budownictwa.

Usprawnienia wymaga przede 
wszystkim zaopatrzenie placów 
budowy w materiały i surowce, 
należy również racjonalniej ni
mi gospodarować. Brygady pr« 
cuja *e przy wznoszeniu nowych 
domów zmuszone są wskutek

zakłóceń w dostawach wykony
wać prace zastępcze zamiast 
montować kolejne domy miesz
kalne. Obowiązujący jeszcze sta
ry system wynagrodzeń nie 
sprzyja oszczędnej gospodarce 
ma.er.ałami, nowy zaś system 
eKonomiczno-finansowy wpro
wadzany jest w budownictwie 
zbyt opieszale.

Z powodzeniem odrabiamy 
powstałe w pierwszym kwartale 
br. zaległości. Przyjęliśmy taki 
harmonogram działania, który 
pozwala na wykonanie z nad
wyżką zadań planowych.

Jan Sobolewski
»— przewodniczący Prezydium Samorządu Rooot-.iczegc 
Fabryki Samochodów Osobowych w Warszawie:
Dzięki podjętym działaniom 

organizacyjnym 1 zwiększone
mu wysiłkowi załoga FSO sy
stematycznie odrabia istniejące 
zaległości. Obecnie zadani a 
wykonywane są pomyślnie. 
Oceniamy, że na planowane na 
bieżący rok 121 tys. samocho
dów — wykonamy w I półro
czu 62 tys. co stanowi 50 proc, 
zadań rocznych.

Wyniki te pozwalają również 
fabryce znacznie zwiększyć 
eksport, do którego rozwoju w 
br. żarów: o samorząd robotni
czy jak i kierownictwo zakła
du przywiązują dużą wagę. 
Planuje się, że tegoroczny eks
port przekroczy wartość 800 
min zł dew., z czego około 543 
min zł przyniesie sprzedaż sa
mochodów do krajów kapitali
stycznych.

Szczepan Popiołkowski
— przewodniczący Prezydium Samorządu Robotniczec- 
Fabryki Maszyn Żniwnych w Płocku:
W I półroczu br. wielkim 

wysiłkiem oorabialiśmy oość 
duże straty w produkcji po- 
wstiłe w styczniu i lutum. W 
realizacji zwiększonych zadań 
wvkorzystaEśm- powszechny 
ruch zobowiązań naszej załogi 
dla uczczenia 35-lecia Polski 
Ludowej. Skupiliśmy się ostat
nio na produkcji części za

miennych, których do końca 
czerwca przekażemy rolnictwu 
3-krotnie więcej niż w analo
gicznym okresie ubr.

Prowadzimy intensywne pra
ce nad rozwojem maszyn do 
zbioru kukurydzy na ziarno 
oraz unowocześnieniem kom
bajnów „Bizon”.

Tadeusz Kozak
— przewodniczący Prezydium 
Okręgowego Przedsiębiorstwa 
w Lubl.nie:
3ako główr • zadanie posta

wiliśmy przed sobą pełne za- 
gospodarowan... wyprodukowa
nego w rolnictwie ’ surowca 
mięsnego, zmniejszenie strat i 
ubytków żywca w obrocie, 
przetwórstwie i przechowalnic
twie.

Samorządu Robotniczego 
Przemysłu Mięsnego

Kolejnym kierunkiem nasze
go działania jest poprawa ja
kości wyrobów. Umacniamy 
system samokontroli na każ
dym stanowisku prac] aktywi
zuje swą działalność nasze za
kładowe laboratorium.

Stanisław Kizyszkowski
— przewodniczący Prezydium Samorządu Robotniczego 
Przedsiębiorstwa 'Produkcji Elementów Wielkopłytowych 
w Nowogrodzie, woj. zielonogórskie:
Nominalna zdolność produk- lat systematycznie przekracza- 

cyjna laszej fabryki — 8 .ys. na.
izb rocznie — jest już od kilku Plany produkcyjne są obec

nie nie tylko wykonywane, ale 
i przekraczane. Rozwijać bę
dziemy nadal działania mające 
na celu modernizację bazy wy
twórczej budownictwa. Fabryki

domów funkcjonujące już OÍ 
szeregu lat powinny być w 
szerszym zakresie poddawane 
modernizacji zwiększającej ich 
zdolności wytwórcze.

Stanisfaw Miller
— sekretarz Komitetu Zakładowego PZPR, członek KSR 
w Zakładach Naprawczych Taboru Kolejowego w Pile:
Dostarczymy ponad plan dla 

potrzeb kolei odlewy żeliwne, 
stopy miedzi, odkuwki itp. W 
pełni wykonamy zadania pla
nowe w zakresie części zamien
nych. Szczególną wagę przy
wiązujemy do wykorzystania 
naszych zdolności produkcyj
nych, do właściwej, oszczędnej 
gospodarki materiałami i su

rowcami, a także paliwami » 
energią. Ważną rolę w tej dzie
dzinie odgrywa funkcja kon
trolna KSR. Zamierzamy znacz
nie zwiększyć zadania na dru* 
gie półrocze. Załoga nasza jwd- 
jęła zobowiązania produkcyjne 
i czyny społeczne na ogólną 
wartość 8 min zł.

Kazimierz Płaza
— sekretarz Rady Zakładowej, członek KSR Zakładów Gór
niczych „Lubin", woj. legnickie:
W wiodącej tałezi regionu w 

przemyśle miedziowym, w efek
cie wzmożonego rytmu pracy 
uzyskaliśmy dalszy wzrost wy
dobycia rudy i produkcji mie
dzi elektrolitycznej.

Ponad 5-trsieczna rzeczą lu
bińskich górników podieła zo
bowiązania o ponadplanowym 
wydobyciu 30 tys. ton rudy mie
dzi. które to zobowiązanie zwię
kszyliśmy następnie o dalszych 
5 tys. ton.

Obecnie osiągamy dobre WY* 
niki produkcyjne. W ciągu " 
miesięcy nasza kopalnia w 
proc, wykonała plan roczny. • 
podjęte zobowiązania w ponad 
60 proc Te wvniki nit przesła
niają nam jednak niedociągnięć 
występujących jeszcze w na
szej codziennej pracy. Nieko
rzystne zjawiska dostrzegamy W 
organizacji produkci!, w gospo
darce materiałowej i sprzętem.

Ryszard Deska
— przewodniczący Prezydium Samorządu Robotniczego 
Zakładów Włókien Chemicznych „Chemitex-Stilon” 
w Gorzowie Wlkp.:
Zadania 1978 roku wykonaliś

my z nndwyżką, pomyślnie 
zrealizował śmy plany 5 mie
sięcy br. Jedną z przyczyn na
szego powodzienia jest zaanga
żowanie całej załogi w tworze
nie ostateczne! wersji planu na 
Konferencji Samorządu Robot
niczego przedsiębiorstwa. W br. 
przyjęte przez KSR zadania 
akłarinly wzrost produkcji O 

50 min zł w porównaniu z ub. 
rokiem przy znacznie mniejszej 
załodze- Drogą do osiągnięcia 
tego celu jest dalsze zwiększe
nie dyscypliny — zarówno pra
cy jak i tecunologicznej.

Szczególnie dużo uwagi po
święcamy sprawie rozwoju pro

dukcji rynkowej ! eksporto
wej. Wzorem poprzednich l*ł- 
systematycznie unowocześn.ąmy 
naszą produkcję. Ubiegłe lat* 
potwierdziły słuszność takiego 
traktowania zadań.

Mówiąc o pozytywach trzeb» 
jednak zwrócić uwagę na ni®" 
które niekorzystne zjawiska 
utrudniające pracę 1 obniżając« 
efektywność naszego działania. 
Do podstawowych bolączek na
leży brak ciągłości dostaw pod
stawowego surowca jakim je#» 
dla nas kaprolaktam. Brakuj« 
także nieraz materiałów po
mocniczych i części żarnie»' 
nych.

Zdzisław Szymborski
przewodniczący Prezydium. Samorządu Robotniczego 

Przedsiębiorstwa Przemysłu Chłodniczego w Białymstoku:
Po 1970 r. podjęliśmy w nrze- 

myśle chłodniczym Biało: toc- 
czyzny produkcję mrożonej 
ż.ywności. W okresie ubiegłych 
7 lat. dostawy mrożonek z na
szych zakładó-v wzrosły do 9 
tys. ton rocznie, tj. 12-krotnie. 
Dążymy do wzbogacenia asor
tymentu produkowanych przez 
nas wyrobów oraz podwyższe
nia ich iakości. Te problemy 
tyły głównym tematem sesji 
Konferencji Samorządu Robot
niczego. która zatwierdziła pia
ny produkcyjne na br Zaawan
sowanie planu rocznego wynosi 
ok. 60 proc.

W centrum naszej uwagi, P°7 
dobnie, jak i innych bran» 
przemjrsłu P’ato.ijcLzyzny. 
znajdują się sprawy związane 
z zabezpieczeniem potrzebnej 
ilości surowca. Podejmujemy 
wysiłki, aby jak najwięcej su
rowców pozyskać z własnych 
baz. Tą drogą pokrywamy nie
ma] w całości zapotrzebows •« 
narzego regionu na truskawki i 
inne owoce jagodowe. Rozważa
my możliwość {»odjęcia tuczu 
trzody chlewnej we własnym 
zakresie, w oparciu o odpady 
produkcyjne.

Tadeusz Ciszak
— przewodniczący Prezydium Samorządu Robo-*"ttcżea- Za
kładów Urządzeń Technicznych „Zgoda” w S mętochłowi- 
cach:
Przyjęte u progu 1979 r. przez 

KSR zadania są w pełni reali
zowane. Nie oznacza to jednak, 
że w pierwszych tygodniach i 
miesiącach roku załoga zdołała 
umknąć napięć i kłopotów z 
wykonaniom planu asortymen
towego. Na «xirobieniu zaległoś
ci w tej dziedzinie skoncentr«,»- 
wano główną uwagę.

F redukcja ekspo. towa ..Zgc 
dy” będzie w br. dwa razy więk 
sza niż w 1975 r. W tym roku 
fabryka ma skierować na ryn
ki zagraniczne 54 proc, swej 
produ.tcji finalnej. Weszliśmy

ną rynki zagraniczne z górni
czymi maszynami wyciągowymi 
do pionowego transportu. Dl# 
ucz« enia 35-lecia PRL meta 
:y ze „Zgody” zadeklarował! 

dodatkową produkcję eksporto
wą wartości 4 min zł dew. 
realizacji zadań w II półroczu 
br. przystępujemy i dogodnej 
pozycji. Tak ustaliliśmy nas»« 
plany, aby z jednej strony »»* 
kład pracował rytmicznie i w 
pełni realizował zadania, z dru
giej zaś. aby jak najwr ^sza 
część załogi mogła skorzystać * 
wypoczynku urlopowego.

Sławomir Witczak
— przewodniczący Prezydium Samorządu Robotniczego Za-

do n-odukcji tektury falistej 
uzyskaliśmy roczna obniżkę ko^ 
tów produkcji o ok. 14 mld »*• 
W produkcji celuloz' no ra» 
pierwszy w kraju zastosował'»-

kładów Celulozowo-Papierniczych w Ostrołęce.
Daż-my do zmniejszenia zuży

cia deficytowych surowców, pa
liw oraz eneraii. obniżenia kosz
tów wytwarzania, troszcząc się 
przy tym. aby dokonane w tvm
zakresie zmiany nie spowodowa
ły spadku jakości wyrobów fi
nalnych. Podejmowane przed
sięwzięcia przyniosły iuż efek
ty Dzięki obniżeniu tzw. gra
matury papieru przeznaczonego

my siarkę
Dążąc do maksymalnego »*' 

oszczędzenia celulozy, nastaw'»- 
mv sie na coraz większe zużY' 
cie makulatury, dostosowuj®^ 
do tego technologię produkci1"

Czesław Drozdowicz
— bosman, członek KC PZPR, członek Prezydium SamorzV 
du Robotniczego PLO w Gdyni:

Konferencji Samorządu Robo^ 
niczego zawarliśmy
wzięcia decydujące o wzroścl

P«xljęliśmv się jak najpełniej
szego zaspokajania potrzeb prze 
wozowych polskiego handlu za
granicznego, wykorzystując jed
nocześnie możliwości rozszerza
nia akwizycji przewozów ’adun 
ków tranzytowych i między cb- 
eymi portami.

Legitymujemy się wykona
niem w ubiegłym roku wszyst
kich podstawowych zadań pla
nowych mimo niesprzyjającej sy
tuacji na międzynarodowym 
ry iku żeglugowym. W progra
mie przyjętym na styczniowej

efektywności gospoda"owania- 
Z okazji 35-lecia PRL zatoĆ 

147 statków zadeklarowały ri 
alizację dodatkowych prae ««^ 
montowokonserwacyjnych -- 
przeładunkowych wartości 
min zł i ponad 450 tys. dolarów-

Nie w pełni realizowane 
jednak założenia programu do* 
tyczące odnowy i zwiększeni 
tonażu PLO.

Jerzy Małyska
— p 'zewodniczacy Prezydium Samorządu Robotniczego Za
kładów Chemicznych „Blachownia" w Kędzięrzynie-Kozlth 
woj. opolskie:
Z zaległości produkcyjnych ja 

kie powstały w pierwszych mie 
siąuach br. oćrobiliśmy już po
nad połowę. A były one w spe
cyficznych warunkach ciężkie
go przemysłu chemicznego du
że i niełatwe do zlikwidowania. 
Trudności jest sporo, głównie 
■wiązane są one z transportem 
surowców i produkcji: brak

nam wagonów. Próbujemy 
konywać te kłopoty.

Za swój główny obowiązek » 
ważamy wykonanie zadań P*® 
nowych tego roku — roku 
lecia PRL. Dajemy dodatkowo 
szereg ważnych dla produkci 
rynkowej i na eksport specy11' 
ków chemicznych.

form działania w 
stanowią nr rady

Istotną rolę pełnią w ■- 
siębiorstwie komisje Pr<ićn--y. 
we powoływane przez 
Działalność samorządu nie ni 
że pomijać wskaźników oK „ 
lających efekty naszej Pr"L 
R«'wnie ważną jednak rze 
jest klimat w jakim ona I” 
biega.

Lucyna Sworzeń
— przewodnicząca Za-ządu Zakładowego ZSMP, człot^^ 
Prezydium Samorządu Robotniczego w Południowych 
kładach Przemysłu Skórzanego „Chełmek”, woj. bielskie: _ 
Należąc do czołowych produ

centów i eksporterów obuwia 
stawiamy przed załogą zadanie 
systematycznego doskonalenia 
jakości i nowoczesności wyro
bów. Jedną z 
tej dziedzinie 
wytwórcze.

Mieczysław Bulerski t1tł
— pierwszy wytapiacz stali, członek KSR Huty im- Nowo
w Ostrowcu Świętokrzyskim, 
Dla ponad 17-tysięcznej zało

gi naszej huty pierwszoplano
wym zadaniem jest odrobienie 
zaległości produkcyjnych z 
pierwszych miesięcy roku. Do
tychczas zdołaliśmy wykonać to 
zadanie w 3/4. Terminowa rea
lizacja naszych :obowiązań na
potyka jednak * na trudności

woj. kieleckie: oej
wynikające z niedostatec»®" 
ilości taboru kolejowego, yCh 
zbędnego do wysyłki g°r 
wyrobów. ftpWotH1

Dla Huty im. _M. terrti'' 
szczególne znaczenie tn® nrof'1* 
nowa budowa walcowni u r0, 
drobnych (o z®kîadan®„nznie)* 
dukcji 800 tys. ton »
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W drodze na kolejne stanowiska pracy pod ziemią. 
Górniczą ładowarką jadą Jan Augustyn tik — górnik 
przodowy, Józef Zycki — operator maszyn, górnicy Jó
zef Litwa. Jan Pankow i Stanisław Klimczyk.

Foto: R. n’Antoni

Zabytkom narodowym na odsiecz

Górnicza ładowarka 
pod Wawelem

Wrośli w pejzoz Krokowo lu- 
dtie w górniczych hełmach — 
96rn'cy z bytomskiego Przedsię
biorstwo Budowy Kopolń Rud, 
'oureoci „Czerwonej Róży 1979" 
którzy swe wysokie umie ętnos- 
c* z niemałym sukcesem spożyt- 
bowujg w trudnych, rozległych 
Białoniach zwigzonych z roto- 
"'Oniem nojcenniejszych pomni
ków polskiej przeszłości, dzie
dzictwo kulturalnego npndu.

7- Jesteśmy w stanie — 
*Zzówi szef ek.py bytomskich 
Serników inż. Józef Kotela — 
^urcat „Czerwonej Róży” — 
Powiększyć w tj m roku za
kres swoich prac, licząc war- 
■Bciowo, blisko trzykrotnie. 
Taką propozycję przedłożyliś
my władzom miejskim.

Ze iest-to propozycja prze
myślana, skalkulowana z eót- 
Piczą rozwagą, świadczy fakt, 
m w okrasie niespełna oółro- 
cZa bvtomscy górnicy zreali
zowali niemal 60 pioc. swego 
dotychczas planowanego rocz
nego przerobu. Tempo rzadko 
sPotykane, mimo że roboty są 
1 nietypowe i trudne. W. ofi- 
cynach i na podwórkach sta- 
rych -kamieniczek krakow
skich, które od frontu cieszą 
°ko turysty a na zapleczu 

sparzają trosk lokatorem, 
usypującym piasku drąży 

S‘Ę szybiki. Różne, od dwóch 
do dwunastu metrów głębo
ka. Po to aby można się bvło 
dostać pod fundamenty i al- 
^o cementem, albo wymurów- 

zabezpieczyć je przed osia
daniem. Tak.ch szybików od 
Początku swej obecności w

Krakow: e a datuje się ona od 
września 1976 roku, bytomscy 
górnicy wydrążyli w sumie 
blisko cztery kilometry. Rów
nolegle, a to również praca 
żmudna i niewdzięczna, czyś
cić trzeba i zabezpieczać sta
re kanały, które plątaniną ki
lom strów ciągną się pod Kra
kowem. Do tej pory zabez
pieczono już niemal trzy ty
siące metrów kanałów.

— Co teraz najważniejsze?
— Nio ma w Krakowie ro

bót bardzJej lub mniej waż
nych, mówi górnik-operator 
maszyn, laureat „Czerwonej 
Rózy” Józef Zycki. Przecież 
my tu co krok spotykamy się 
z historią. I na ulicach kiedy 
górniczą ładowarką przejeż
dżamy obok Wawelu albo Bra
my Floriańsk-ej i pod ziemią, 
gdy niejednokrotnie wykopu
jemy cenne dla archeologów 
i historyków znaleziska.

Ta świadomość historycznej 
roli Krakowa była właśnie 
jedną z przesłanek Obvwatel- 
sk-ego Czynu 35-lecia Po'ski 
Ludowej oodjętego przez by
tomskich górników. Poza nor
malnymi obowiązkam., spo
łecznie, górmcy zrealizowali 
roboty w dwóch budynkach 
na Trakcie Królewskim: przy 
Rynku 25 i Grodzkiej 5. Z ko
lei zadeklarowali i swoje zo- 
bow:ąi.anie wykonali pracu’gc 
przy ratowaniu krakowskich 
zabytków w wolne dni w 
kwietniu i maju.

— Podjęliśmy to zobowiąza
nie — mówi inż. Józef Kotela 
po to, żeby można było zro
bić więcej, żeby szybciej za
bezpieczyć bezpieczeństwo kra 
kowskim kamieniczkom.

LATO Z PTTK
Po'skie xowarzystw« Tu

rystyczno-Krajoznawcze przy 
gotowało w całvm kraju ńa 
egoroczny letni sezon wypo

czynkowy ogółem 289 obiek
tów turystycznych, tj. o 12 
więcej aniżeli w ub. roku. 
Są 10 głównie tanie miejsca 
noclegowe, których “’TTK 
oferuje już ok. 29 tys. Ponad 
250 placówek gastronomi ?z- 
nych ipod znaku PTT-K dy
sponuje z górą 20 tys. miejsc 
korsumenc cich.

Ola mPośmków wczasów 
spec^alistycznycn, PTT-K roz 
prowadza ok. 18 tys. skiero
wań na 2-tygodniowe obozy 

krajoznawczo - wypoczynko
we, spływy ka jkowe, żeglar 
skie i inne. PTT-K organi
zuje też zagianiczne wyciecz
ki dla ponad 30 tys uczest
ników do ZSRR, 1’uigarii, 
Węgier, C^RS, NRD, Rumu
nii, Jugosławii i do kraiów 
kaoital i stycznych.

W sumie, tegoroczna dzia
łalność społeczna PTT K ma 
się zamknąć zorganizowa
niem OK. 300 tys. ogólnie do- 
'tępnych imp ez lekreacyj- 
nych dla kilkunastu milio
nów uczestników Najwięk
sze z nich łączą s’ę z obcho
dami 35-lecia .'RL i Między
narodowego Roku Dziecka.

Przy kop. .Jastrzębie”
Najlepsza 

młodzieżowa 
orkiestra dęta
Przy szkołach zawodowych 

resortu górnictwa koncertują 
już 22 młodzieżowe orkiesi.rv 
dęte. O ich wysokim pozio
mie artystycznym <ib wodzi 
fakt, że orkiestra dęta Zasad
niczej Szk<.ły Górniczej kop. 
„Jastrzębie” zdobyła pierw
szą lokatę na Ogólnopolskim 
Festiwalu Szkolnych Zespo
łów Artystyczn; ?h w Ino
wrocławiu z końcem maja 
br. Najlepszą mćodz.eżową 
orkiestrą Jętą w kraju dyry
guje Stanislav Śmietana. 3n 
tez dyrygować będzie 14 po
łączonymi młodzieżowymi or
kiestrami dętymi ZSG, które 
29 bm o godz. 10.30 wystąpią 
z publicznym koncertem 
przed katowicką Halą Wido
wiskowo-Sportową. (r)

Bezpieczeństwo 
w zakładach pracy
W Częstochowie od >yła się 

wczoraj krajowa konferencja 
naukowa na temat organiza
cyjnych i ergonomicznych 
war .mków bezpieczeństwa 
pracy w zakładzie, którą zor
ganizować częstochowski od
dział Towarzystwa Nauko
wego Organ.zacji i Kierowni
ctwa. Uczestniczyło w niej 
160 przedstawicieli z całego 
kraju.

Wygłoszono referaty po
święcone m. in. metodo n 
właściwego prżygpfbwama 
produkcji i stanowisk pracy, 
praktycznemu wykorzystaniu 
nowoczesnej aparatury i u- 
rządzeń. Uczestnicy konfe
rencí’ wymienili doświadcza
nia w stosowan.u różnorod
nych rozwiayań technicznych, 
jęchnolog znych i organiza 

yjnyi h dla poprawy higieny 
i bezpieczeństwa pracy.

(BMK)

30 czerwca

SESJA WRN
Prezydium Wojewódzk ej 

Rady Narodowej w Katowi
cach zwołuje w dniu 
30 czerwca 1979 r. o godzmie 
10-tej sesię Wojewódzkiej 
Rady Narodowej, której te
matem bęnz e Oceną reali
zacji zadań Wojewódzkiego 
Związku Spółdzielni Rolni
czych w zakresie doskonale
nia obsługi wsi i rolnictwa 
dla intensyfikacji produkcí’ 
rolnej w latach 1977 — 1978 
Oraz zadania do 1080 roku.

Rezerwy wody do wykorzystaniu

ZANIM 
ODKRĘCISZ KRAN...

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

banalizacji n e było dotąd w 
*tan.e zaspokoić w pełni wszy
stkich potrzeb mieszkańców ka
towickiego regionu.

W nieiednym mieszkaniu w 
północnej części Katowic, śród
mieściu Chorzowa, w Zabrzu, 
Wodzisławiu, Rudzie Si , Byto
miu, Dąbrowie Górniczej, od
czuwa się okresowo n-edobór 
wody, nie „dochodzi” ona na 
wyższe kondygnacje budynków. 
A przecież jednostkowe jej zu
życie, w przeliczeniu na jedne
go mieszkańca i dobę stale roś
nie. W 1970 roku wynosiło 165 
litrów, w 1975 r. 188 litrów, zaś 
w roku ubiegły n już '.18 litrów. 
Mimo to dla wielu z nas, przy
gotowanie obiadu, kolacj. bi, 
zwykłej szklanki herbaty, ura
stało często do rangi problemu.

Konkurs pt. „Wszyscy oszczę
dzamy wodę” wyzwolił wiele 
inicjatyw, nie tylko w dziedzi
nie racjonalnego zużywania te
go cennego dobra jakim jest 
woda, ale także w zakres e u- 
dostępniania nowych jej źródeł. 
I tak np. pracownicy Zakładu 
nr 15 Woj. Przedsiębiorstwa 
Wodociągowo-Kanalizacyjnego w 
Olkuszu zadeklarowali wyko
nanie, systemem gospcdarczym, 
10 studni infiltracyjnych, z my
ślą o dalszej poprawie zaopa
trzenia w wodę mieszkańców 
miasta i gminy Bukowno. Jed
ną ze studni juz wykonano zaś 
uzyskany efekt, to 800 dodat
kowych m sześć, woóy w cią
gu doby. Z chwilą zreaFzowt 
nia całego przedsięwzięcia, pro
dukcja wody w rejonie Bukow
na wzrośnie o 4 tys n sześć, 
na dobę, przy czym jej nad
wyżki skierowane ^.ostana na 
zaopatrzenie mieszkańców są
siedniego Olkusza i Sławkowa.

Od tygodnia problem ten już 
nie jest tak ostry. Sieć wzboga 
ciła się o znaczny zastrzyk 100 
tys. m sześciennych wody ko
munalnej na dobę, z nowej in
westycji GO-CZA-II. Inwestor a 
zarazem prouucent wody — 
Woj. Przedsiębiorstwo Wodocią
gów i Kanalizacji zapewnia, że 
w pierwszej dekadzie lipca 
GO-CZA-II wzbogaci sieć o dal- 
szycn 80 tys. m sześć., cały zaś 
kompleks, o łącznej wydajnoś
ci kilkuset tys. m sześć, wody na 
dobę, ma być przekazany do eks
ploatacji pod koniec września.

GO-CZA-II zaspokoi w zasa
dzie wszystkie potrzeby w ».Iko- 
przemysłowego regier u kato
wickiego. Nie oznacza to jed
nak, ze w okresach szczególnie 
wysokiego zapotrzebowania, np. 
podczas długotrwałych upałów, 
nie wystąpią okresowe braki 
wody w godzmach największe
go jej poboru z sieci. Nie ozna
cza tc vak :e, że wc dą można go
spodarować nieefektywnie, ba, 
marnować ją.

B
EZERWY są 'naczne. 

Wskazuje na nie m. in. 
przeszło 30 rozwiązań 
zgłoszonych na konkurs 
wojewody katowickiego 

Pt. „Wszyscy oszczędzamy wo- 
nę” Najwyżej oceniono pracę 
dziesięcioosobowego zespołu pra 
cowników chorzowskiej huty 
,,Kościuszko”, która pozwoliła 
na zmniejszeni » zużycia wody 
pitnej dla celów technologicz
nych o prawic 300 m sześć w 
ciągu doby.

Szereg zrealizowanych w 
praktyce rozw ązań zgłosili gór
nicy. I tak np. kop. „Zabrze”, 
wespcł z Zal-ładem nr 8 
WPWiK. zmodern'zowala sy- 
s‘em zaopatrzę., a w wodę dz el- 
nicy Zaborze. Wykonano tu do
datkowy rurociąg, nową pom
pownię, zagospodarowano zbior
nik wyrównawczy „Małgorzat- 
ka” r pojemności kilku tys. m 
sześć., zieaiizowano szereg innych 
prac. Radykalna jednak poprawa 
zaopatizerua nastąpi z chwilą 
przekazan.a -io eksploatacji 
kompleksu GO-CZA-II.

W kop. „Pstrowski” opraco
wano projel t wykorzystania wod 
po uprzedu m uzdatnieniu na 
stacji. Tą drogą kopalnia 1 sieć 
wodociągowa wzbogaci się w nie
dalekiej przyszłości o dodatko
wych 5 tys. m sześć, wody pitnej. 
Także górnicy kop, „Piast” pod
jęli prace zw:ązane z ujęciem 
i wykorzystaniem wod dla włas
nych potrzeb oraz miejskiej sieci 
wodoi lągowej. Docelowo wzbo
gaci się ona o 7,5 tys. m sześć, na 
dobę. W kop. „Marcel” natomiast 
zmodernizowano natryski w łaź
niach, zastępując sita natrysko
we — dvszami. Oszczęd: a sie w 
ten sposób 350 m sześć, wody 
w ciągu doby.

Z
NACZNE rezeŁWy wodne 
ujawniono w toku prze
prowadzonych powszech
nych przeglądów gospo
darki wonnej. Wykazały 

one, że istnieje realna możli
wość wygospodarowania prze
szło 100 tys. m sześć, wod- w 
tym m, in. 34 tys. w górnic
twie, 17 tys. w hutnictwie.

Mieszkańcy miast i osiedli 
woj. katów ck ego zużywają 51 
proc, .vody komunalnej. Czy 
ten cenny surowiec zawsze wy
korzystywany jest w naszych 
domach w sposób celowy, zgod
ny z przeznaczeniem? Kontro
le wykazują, zużycie wody 
w litrach na jednego mieszkań
ca, jest bardzo zróżnicowań î. 
Przy średnim zużyciu 218 li
trów w skali wojewódz sa, w 
Katowicach, w osieó.u Tysiąc
lecia, wykorzystuje się 356 li
trów, zaś przy ulicy Chrobrego 
420 ‘litrów na jednego miesz
kańca, a w Chorzowie p ry ul. 
Wolności nr 84 aż 515 litrów w 
przeliczeniu na jedną osobę.

Czy naprawdę potrzeba każ
demu z nas w ciągu dnia aż 
515 litrów wody pitnej, tyle ile 
wykorzystuje się jej przy cho
rzowskiej ulicy Wolność 84. Z 
pewnoś tą wiele tam niegospo
darności.

Przegląd gospodarki .radą w 
budynkach mieszkalnych wyka
zał, ie w niektórych miastach 
i dzielnicach zużycie znacznie 
przekracza normy wojewódzką 
i krajową. Oto kilka charaktery 
stycznych przykładów z Byto
mia. Przy ul Zamenhofa nr 12 
zużycie wody, przed kontrolą 
wynosiło 532 1’try na jednego 
mieś ikańca; po zlikwidowaniu 
Usterek armatury i Si ci. wy
nosi Obecni! 142 litry. Przy ul. 
Karola Miarki 35 zużycie wo
ły zmniejszyło się z 446 do 108 
litrów na osooę.

Konkurs wojewody katowic
kiego pt. „Wszyscy oszczędzamy 
wodę”, powszechne przeglądy 
gospodai ki wodnej w zakładach 
pracy na placach budowy, w 
budynkach użyteczności publicz
nej, w m.astach i dzielncach 
wykazały ze rezerwy woav w 
naszym» województwie są jesz
cze znaczne. Istnieją — zdaniem 
fachowców — realno możliw iś
ci uzyskania już w roku bieżą
cym, z tych właśnie rezerw, do
datkowych 25 tys. m sz-iśc. na 
dobę.

Liczy się każda już nie przy
słowiowa lecz autentyczna kro
pla wody, ktčrq mi.s.my za
oszczędzić w naszym wspólnym 
interesie. By wszyscy, niezależ
nie od kondyanacji na której 
mieszkają, m.eli wodę o każdej 
porze i w doslałecznej ilości.

JOZEF JANIK

DLACZEGO?
Gospodarzami jesteśmy wszys- 

Nabywamy ten tytuł sadząc 
i krzewy już to we wlas- 

%fn ogródku, już to wokół zakła 
w którym pracujemy. Daje 
do niego prawo każdy prze- 

troski o ład i porządek na uli 
na skwerze, w parku i w kłat- 

Ce schodowej. Zaszczyt bycia go- 
^darzem swoiego miasta leży 

w zasiętyu naszych możliwo- 
Są wdnak tacy, którzy robią 

Czystko, by się przed nim 
Strzec.

Z UHNITA NA BRUD
Z uporem godnym lepszej 

früwy robi to PKP. Wytyka- 
już nieraz administracji 

^°Tejowej bałagan wzdłuż torów 
fazebiegaiacych przez miasta 

Na trasie — dodajmy mie- 
^tynarodowej — kolej wystawia 
s°b’.ř jak najgorsze świadectwo 
z Bo. podarskich powinności. Tak 

jest poa wiaduktami i w 
”*ne>ach dla pieszych. Oto cen- 
lfhnz Katowic — wiadukt w kie- 
r,tnku ul. Kościuszki. Nie z 
°^ory C z nacisku władz miej- 
’kich został ostatnio przez PK? 
^nowiony; żeby estetycznie nie 
opiciem, z rozpadu nie poską- 
^°no farby nazvet znakom dro- 

Przejście na stoi ym 
^hiorcu, wykorzystano — i słusz-

— aa zielenią k. Ale tuż za 
^ftiga-riami po kazdyr,t obfitszym 
®eSzczu powstaią kałuże, z któ- 
utch woda nie może wi-parować 
^źeę wiele dni. Nieco dalej, u 

na ul. 27 Stycznia, kołu la 
prostu nigdy nie wysycha. Za 

fytkurnym parkanem mo-ra się 
,Onigślać brudu, jakiego oko nie 
Widziało. W tunelu przy ul. Pod- 
?ćrne> kulej „gra” w otwarte 
*arty. Nie może byt inaczej — 
,c °dy, na całej szerokości, po- 
f'Vte są takimi zwałami urzu, 
,e tiporać sie można z nimi tylko 
‘oł>i”-i.

Ryć gospodarzem miasta to 
r^zczyt. Jeśli jednak komuś nie- 

*łe są zaszczyty, powinien swo- 
*e nent.arne obowiązki wyko- 

by-ar pod‘ administracyjnym 
^łymusen (iur> 

Naprawy abonamentowe
Katowickie rzemiosło wprowa

dziło w tym roku nowe formy 
usług z myślą o usprawnieniu 
obsl igi klientów. Obok rozwija
nia form już sprawdzonych, ta
kich jak usługi ekspresowe i na 
zamówienie, wykonywany jest 
nowy ich rodzaj — usługi abo
namentowe.

Sa one wprowadzone w formie 
eksperymentu w branży moto- 
ryZacyjiiej. Umowa abonamento
wa zawarta zostaje między rze- 
m,sśln.ik.em prowadzącym za
kład, a właścicielem samochodu, 
który obsłużony zostaje poza ko
lejnością. Po doświadczeniach 
pi rwszyeh miesięcy zmieniono 
nieco rodzaje wykonywanych v 
ramach abonamenty usług. Bę
dą to tylko przeglądy i maie 
naprawy.

Bezpośrednio w mieszkaniach
Wychodząc naprzeciw prrtTze- 

bom mieszkańców, rozwiń ęto

NOWE
PROPOZYCJE
RZEMIOSŁA

usługi wykonywane bezpośred
nio w mieszkaniach. Dzięki umu 
skrócił się czas oczekiwany na 
naprawę telewizora, pralki czy 
miksera Kompleksowo potrakto
wano usługi stola rsko-tapi car
skie Po złożeniu zamówienia na 
wykonanie półki lub szafki za- 
montowuje sie gotowy mebel w 
mieszkaniu.

W ramach usług świadczonych 
przez spółdzielnie rzemieślnicze 
rozwinjęro wykonywanie awaryj 
nych prac remontowo-budowla
nych. Właśnie na wykonywanie 
tego roazaju usług nastawiona 
jest nowo powstała spółdzielnia

rzemieślnicza „Budometal” w 
Chorzowie. Przewiduje się pow
stanie jeszcze kilku podobnych 
zakładów.

Dla rolników i turystów
W sezonie letnim Izba Rze

mieślnicza w Katowicach pro
wadzi tradycyjnie już akcje ob
sługi ruch,, turystycznego oraz 
pomocy dla rolnictwa w czasie 
żniw i zbioru roślin okopowych.

W okresie wzmożonych prac 
polowych zostaje przedłużony 
czas pracy punktów usługowych. 
W tym roku w akcji żniwnej 
weźmie udz.al ponad tys:ąc 
warsztatów, w tym 26 brygad 
pogotowia technicznego Druga z 
prowadzonych akcji ma zapew
nić przede wszystk m uspraw
nienie obsługi turystów. W 
atrakcyjnych miejscowościach 
wypoczynkowych uruchomione 
zostaną dodatkowe punkty usłu
gowe. Zakłady rzemieślniczne 
pełnić będą dyżury popołudnio
we i świąteczne.

(isa)

Ubezpirczcnie „Warta” i książeczki pomocy samochodowej 
wyjeżdżającym za granice

Ola zmotoryzowanych
Rozpoczyna Sie urlopowy 

szczyt. Jak co roku wielu z nas 
wypoczywać będzie poza grani
cami kraju. Warto więc kierow
com pojazdów przypomnieć o 
zaopatrzenm się w zestaw odpc 
w ednich dok: imentów niezbęd
nych na granicy oraz podczas 
podróży.

Turyści wybierający się samo
chodami do krajów socjahstycz- 
nych (łącznie z Jugosławią) mu
szą być zaopatrzeni w Drawo 
jazdy wydane po lc54 r. Lepiej 
gdy kierowca będzie wsiadać 
dwukartkowe prawo jazdy z 
nadrukiem PL, wydawane od 
1970 r., które jest ważne we 
wszystkich państwach Europy, z 
wyjątkiem Szwajcarii i RFN.

Planując pod.oz do tvch dwóch 
ostatmch państw lub do krajów 
pozaeuropejskich trzeb„ posia
dać miedzynaroóowe prawo jaz
dy-

Osoby jadące do każdego pań
stwa europejskiego, z wyjąt
kiem ZSRR i NRD, są obowią
zane zabrać ze sobą międzyna
rodową książeczkę pomocy sa
mochodowej. W razie awarii sa 
mochodu za jego naprawę płaci 
się czekami kredytowymi, za
wartymi w książeczce. Kredyt 
na kraje socjalistyczne wynosi 
3 tys. zł, a na kraje kapitali
styczne 30ó franków szwajcar
skich, czyli ok. 150 dolarów.

Kierowcy udający się do kra
jów pozaeuropejskich muszą po

siadać również tzw. carnet de 
passages, czyli dokument celny 
na samochód

Nie można wyjechać samot ho
dem z kraju do jakiegokolwiek 
państwa, jeżeli nie opłaci się od
powiedniej składki ube: piecze- 
n:owej w towarzystw ie „Warta”. 
Wysokość składki jest uzależnio
na od typu pojazćii oraz plano
wanego czasu podróży

Natomiast dobrowolnie można 
się ubezpieczyć od kosztów le
czenia i kradzieży rzecze osobi
stych za granicą. Turyści mogą 
również wykupić karret cam
pingowy, który uprawnia do 
pierwszeństwa w korzystaniu z 
campingów Międzynarodowej 
Federacji Campingów. Karnet 
upoważnia do korzystania ze 
zniżki w trakcie pobytu na cam
pingu (do 20 prąc.). Ponadto 
ubezoiecza od odpowiedzialności 
cywilnej za ewentualne zdarzę-, 
nia, które miatyby miejsce na 
campingu.

Wyczerpujących informacji o 
potrzebnych przy wyjeździe sa
mochodem za granice dok imen- 
tach. udzielają Okręgowe Buira 
Turystyki PŻMot.

Pieczarki rosną 
cały rok

Woj. katowickie jest dru
gim w kraju (po Warszawie) 
ośrodkiem produkcji piecza
rek. Głównymi rejonami u- 
piawy tych smacznych grzyb 
kó\v są tu Pszczyna, Katowi
ce, Rybnik ř Sosnowiec. Sa
me tylko placówki Spółdziel,- 
ni „Ogrodnik” dostarczyły w 
ub. roku mieszkańcom woj. 
katowickiego ponad 1.800 ton 
pieczarek, wyhodowanych 
wśród kopalń, fabryk i hut.

tJtfurcholf 
zaprasza

Klub Związków i Stowarzy
szeń Twórczych w Katowi
cach przy ul. Warszawskiej 37 
zaprasza w dniu 28 czerwca 
br. o godz. 20 na program pł 
„Nie damy się zaskoczyć” w 
wykonaniu kabaretu „Mar
chołt”.

Bilety można nabywać w 
biurze klubu codziennie od 
eodz. 10 do 14 1 od 18 sio 20.

W lipcu i sierpniu

Remont
Łaźni Miejskiej

Miejska Łaźnia w Katoni- 
carh przy ul. Mick ewicza 5 
będzie od 1 lipca do 31 sierp
nia 1979 r. nieczynna z po
wodu remontu. W tym okre
sie wszystkie urządzenia w 
łaźni będą nieczynne.

WTOREK
26

czerwca 
Jana 

Pawia
Wschód słońca 4.15 
Zachód słońca 21 02

DYŻURY SZPITALI 
KATOWICKICH

Chirurgia ogolna Klinika 
Chirur.fiez.na Ligota Medy
ków 14 tel. 52-60-81: chirur
gia urazowa Szpital Górn. 
Oehcjec Ziołowa 16 telefon» 
527-041 — 9; chirurgia dzie
cięca 1 Klinika Chirurgii 
Dziecięcej Sl.AM Chorzów 
Truchana 7 tel. 413-251; in
terna I Klinika Intern. Rey
monta 8 tel. 51-61-27 laryn
gologia dorosłych Klinika La
ryngologiczna Francuska 22 
tu. 51-40-31 wewn. 286-288; 
laryngologia dzieci Klinika 
Laryngologii Wieku Rozwo
jowego Macieja 10 lei. 537-647; 
chirurgia stomatologiczna Kii 
nika Chirurgii Szczękowo- 
Twarzowej Zabrze 3 Maja 13 
teł. 71-39-28; okulistyka Kli
nika Okulistyczna Frans» 
sha 22 tel. 51-40-31; neurolo
gia I Klinika Neurologiczna 
Ligota Medyków 14 (dla 
dzielnic południowych od Ty- 
siąclecn po Kostuchnę). Od
dział Neurologiczny Szpitala 
nr 4 Janów Szopienicka 19 
(dla < entrum. dzielnic pół
nocnych i Siemianowic SlJ.

BIELSKICH
Dyżury stałe petn>ą: Szpi

tal nr 1 Wyspiańskiego 21 
tel. 220-45, Szpital nr 2 Wy
zwolenia 18 tel. 270-63, Szpi
tal nr 3 Sobieskiego 83 tel, 
250-06. informacji o działal
ności služhv zdrowia w godz. 
urzęd. udziela Sekretariat 
Wrojew. Szpitala Zespolonego 
w Bielsku-Białej tel. 243-10, 
a przez eałą dobę Oddział 
Pomocy Doraźnej teł. 234-12.

CZĘSTOCHOWSKICH
Chirurgia Szpital im. Wei

gla Blac iownia, okulistyka 
■Szpital im. Biegańskiego Mi
ckiewicza 12, neurologia, la
ryngologia zakaźny Wojew. 
Szpital Zespolony PCK 1. 
Wszystkie oddziały ginekol.- 
położn.. wewnętrzne i dzie
cięce przyjmują codziennie, 
każdy dla swojego rejonn.

DYŻURY IPTEK
Nr 1 — Warszawska 6, nr 4

— I Mają 44, nr 10 — Kośc u-
n-ťki 9. ni 13 — Małej Dąbrów- 
Ki 1. nr 336 — Order: 3, Dyżu
ry stałe: nr 14 _  Wyzwolenia
12. nr 16 — Obr. Stalingradu 
130. nr 17 — 3 Maja 33. ar 22
— Osiedle Tysiąclecia.

POGOTOWIA
R îvv koi 'e 999, Straż Pożar

na 998, MO 997. Gazowe 517-807. 
Ene-g e*yczne 584-653. Pomoc 
Drogowa PZMot. 598-856, Po- 
Kotcwis ulicznei aieci wod i >- 
kanaliz- III Katów M-rsiowic 
i Siemianowic 516-094, Stacja 
SANEPID 582-339.

WAŻNIEJSZE TELEFONY
Informacje: telefoniczna 913, 

turystyczna 939, un wersalna 911 
Raďio-Taxi 919, Telefon Zaufa
nia 586-555 (g. 16—22), FKP
537- 313, 537-336. >37-360, WPK
538- 122, PKS 589-465, informacja
..Orbisu” 598-533, Ośrodek In
formacji Usługowej 599-030 i 
599-539, PIH 518-061. infoi macja 
służby, zdrów'a 537-544 (g.
8- 18), informacja Urzędu Miej- 
sk “go K-ce ul Młyńska 
538-463, 538-011.

T^ATR
KATOWICE Wyspiańskiego g. 

19 — Król Mięsopust M^.ła Sce
na g. 19.30 — Lepie! byłoby gdy
bym się był nie żenił. BIELSKO 
Polski g. 17 — Ali Baba i 40 rot- 
bójnikńw. CZĘSTOCHOWA Mic
kiewicza Scena Duża g. 19 — Do
mek z kart. Scena Kameralna g.
19.15 — Gra miłości i przypad
ku.

OPERA
BYTOM g. 19 — Korsarz. 

IMPREZY
KATOWICE Varietes Centrum 

g. 22 — Regina Pisarek zapra
sza. BYTOM KMPiK g. 18 — „Fre 
zentujerr.y opolskie 1 częstochow
skie środowisko naukowe”. W 
dyskusji udział biorą: dr Zdzisław 
Piasecki, dr Adelajda Kozołbowa, 
dr Władysław Hendzel, doc. dr 
Edward Polanowski. GLIWICE 
KMPiK g. 18 — Prelekcję z okazji 
Dni Morza pt. ..Wyprawa nau
kowa na Antarktydę”, wygłosi dr 
Juliusz Chojnacki — Zakład Ocea
nografii Akademii Rolniczej w 
Szczecinie.

WYSTAWY
KATOWICE Armii Czerwonej • 

Galeria Sztuki Współczesnej 
RWA — Wystawy: Tadeusz Gra
bowski — plakat, Eugeniusz 
Chmiel — akwarela, Zygfryd 
Dudzik 11935—1978) — malarstwo 
ig. 11—19).

PLANETARIUM
Godz. 17 — Ciała niebieskie i 

sposoby ich rozpoznawania. Ob
serwatorium Astronomiczne czyn
ne W g. 9—14.30 i 15.30—21. Przy 
bezchmurnej pogodzie: w dzień 
pokazy Słońca, wieczorem poka
zy aktualnie widocznych ciał 
niebieskich: Księżyca, planet i 
gromad gwiazd. Stacje Meteoro
logiczna zwiedzaó można w g.
8— 14 Stacje Sejsmologiczna w g. 
10—14. po uprzednim uzgodnie
niu. Wystawa — Człowiek pozna- 
je Wszechświat czynna w g.
9— 14.30 i 15.30—19.

WESOŁE MIASTECZKO 
czynne w g. 13—20 (dla wycie
czek od g. 10).

Śląskie zoo 
zwiedzać można od g. 10 do 20. 
kasy czynne w g. 10—19.

KIMA
WOJ. KATOWICKIE

KATOWICE; Kosmos — Nieza
mężna kobieta (18 USA 9.30 12.00
14.30 17.00 19.30). Rialto — Szczęki
— 2 (15 USA 10 00 12.30 15.00 17.30 
20.00). Zorza — Mroczny przedmiot 
pożądania (18 fr. 15.00 17.30 19.45). 
Światowid — Zawód reporter (15 wł
9.30 12.00 14.30 17.00 19.30). Mile
nium — I. Ebirah potwór z głę
bin (12 jap. 16.30) II. Człowiek 
klanu (18 USA 19,00). Pałac Mło
dzieży — Przygody małpki Nuki 
(b.o. radź. 15.00 17.00). Przyjaźń
— Transamerican Express (15
USA 15.00 17.00 19.00). Apollo — 
Hallo Szpicbródka (15 poi, 17.00
19.30).  LIGOTA: Rajka — Komi
sarz w spódnicy (15 fr. 15.00 17.00
19.30).  JANÓW: Słońce — Jutro 
się policzymy kochanie (12 czes. 
15.00 17.00 19.30). DĄBRÓWKA
MAŁA: Capitol — Zagubione du
sze (18 wł. 15.00 17.00 19.30). PIO
TROWICE: Piast — Rozumiemy 
się bez słów (12 czes. 17.45 20.00). 
SZOPIENICE; Blask — Kaskader 
(12 radź. 17.00 19.30). Hutnik — I. 
Colargol zdobywcą Kosmosu (6 
poi. 17.00) II. Roman i Magda (18 
poi. 19.30).

BYTOM: Bałtyk — Szczęki — 2 
(15 USA 10.00 12.30 15.00 17.30 20.00) 
Muza — I. CoiargoJ zdobywcą 
Kosmosu (6 poi. 16.45) II. Śmier
telny pościg (15 fr. 19.00). Pokój
— I. Charlie Brown i jego kom
pania (6 USA) II. Sędzia Fayard 
zwany szeryfem (15 fr. 9.30 12.00

U.M TY.M F»
Śmiertelny pościg (15 fr. 18.09).

CHORZÓW: Panorama — Szczę
ki — 2 (15 USA 14.45 17.00 19.30). 
Polonia — Niezamężna kobieta 
(18 USA 10.09 12.15 14.30 17.00 19.30). 
Colosseum — Pokój z widokiem 
na morze (15 poi. 15.00 17.00 19.30).

DĄBROWA GÛRN.: Bajka — 
Panowie dbajcié o żony (6 fr. 
14.45 17.00 19.30). ZĄBKOWICE:
Uciecha — Joseph Andrews (15 
ang. 15.00 17.15 19.15). STRZEMIE
SZYCE: Paw — We władzy ojca 
(18 wł. 16.30 19.00). GOLONÖG: 
Relax — I. Dzieci wśród piratów 
(6 jap.) II. Bilet powrotny (18 
poi. 17.00 19.00).

GLIWICE: Bajka — Szczęki — 
2 (15 USA 10.00 12.30 15.00 17.30 
20.00). Grażyna — Trzęsienie zie
mi (15 USA 15.00 17.15 19.30). Kino 
Teatr „X” — I. Sto koni do stu 
brzegów (15 pol.) II. Gwiazda 
estrady (bo radź. 12.00 15.30 18.00
20.15) . Ustronie — I. Dopóki bije 
zegar (bo radź. 17.00) II. Taksów
karz (18 USA 19.30). Jowisz — 
Goń mnie aż cię złapię (15 fr. 
17.00 19.30).

JASTRZĘBIE: Panorama — I. 
Dzieci wśród piratów (6 jap.) II. 
Śmiertelny pościg (15 fr.). Zdrój
— Zaułek dziewic <15 meks. 17.00
19.15) .

JAWORZNO: Złocień —.
Gwiezdne wojny (12 USA 15.00 
17.00 19.15). Pionier — Przez Góry 
Skaliste (6 USA 14.30 16.45 19.00).

MIKOŁÓW: Stal — I. Biały Bim 
Czarne Ucho (12 radź.) II. Roman 
i Magda (18 poi. 14.45 17.00 19.30).

MYSŁOWICE: Piast — Bitwa o 
Midway (12 USA 14.30 17.00 19.30). 
Adria — Barroco (18 fr. 14.00 16.30 
19.00).

OLKUSZ: Orzeł — I. Chłopiec 
z burzy (6 austr.) II. Nie taki 
zły (15 fr. 15.30 17.45 20.00).

RACIBÓRZ: Bałtyk — Szczęki
— 2 (15 USA 15.30 17.45 20.00).

RUDA SL.: Bałtyk — Nieza
mężna kobieta (15 USA 14.45 17.00
19.30).  NOWY BYTOM: Patria — 
Gwiezdne wojny (12 USA 15.00 
17.00 19.30), WIREK: Piast — Węg
rzy (12 węg. 14.45 17.00 19.15).

RYBNIK: Ślązak — I. Mama (6 
rum.) II. Wierna żona (18 fr. 14.30
16.30 19.00).

SOSNOWIEC: Muza — Pano
wie dbajcie o żony (9 fr. 9.30 
12.00 14.30 17.00 19.30). Metalowiec
— Pojedynek (15 ang. 17.00 19.30), 
Lutnia — Zakręt (15 poi. 18.00).

TARN. GÓRY: Światowid — 
Julia (15 USA 15.00 17.00 19.30). 
Europa — W gwiezdnym pyle (12 
NRD 16.30 19.00).

TYCHY: Andromeda — Nieza
mężna kobieta (18 USA 14.45 17.00
19.30).  Halka — Ha llo Szpicbródka 
(15 poi. 15.00 17.00 19.00).

WODZISŁAW: Czar — Bitwa o 
Midwav (12 USA 14.30 16.30 19.00).

WOLBROM: Radość — Wodzi
rej (18 poi.).

ZABRZE: Marzenie — Szczęki
— 2 (15 USA 15.00 17.15 19.30). 
Rom» — Szkolnv walc (15 radź. 
10.00 12.15 14.30 17.15 19.30). Ener
getyk — Ostatni skok gangu Ol
sena (12 duń. 18.00). Słońce — 
Wyspa skarbów (12 fr. 15.00 17.09
19.15).

ZAWIERCIE: Stella — Powrót 
człowieka zwanego Koniem (15 
USA 15.00 17.00 19.30).

WOJ. BIELSKIE

krejvwtf U-K Muzyka operojr*
13.35 KOMUNIKAT DLA GÖH- 
NICTWA 18-36 Ze wal 1 o wsi 
13.51 Uwertury operowe Gioac- 
china Rotsinlego 14.10 Więcej, le
piej. nowocześniej 14.25 Tu Radło 
— Moskwa 14.45 Muzyka Mozarta 
15.20 Radioferie 16.00 Gra Orkie
stra Henry Manciniego I6.lt 
Śpiew chóralny 16.40 „Człowiek i 
wąż” — opow. 17.00 Operetka jej 
twórcy i wykonawcy 17.20 .»Opo
wieść o gdańskim żurawiu” 
18.00 Amatorskie zespoły przed 
mikrofonem 18.25 Plebiscyt Studia 
..Gama” 18.40 Krajobrazy 19.00 
Koncert z nagrań WOSPRiTV W 
Katowicach 19.40 Dom i my 20.09 
Redakcyjne Forum 20.20 Dzieje 
recytatÿwu muzyką 1 słowem opł 
sa ne 21.06 Ottorino Resplghi — 
Poemat symfoniczny 21.30 Wia
domości i informacje sportowe
21.40 Piotr Schreier śpiewa ple
śni religijne Bacha 22.00 Radio-i 
wy Tygodnik Kulturalny 22.40 
Koncert przyjaźni 23.40 Muzyka 
na dobranoc.

PROGRAM IV
na UKF 68,33 1 68.96 MH1

6.30—8,19 PROGRAM ROZGŁO
ŚNI PR KATOWICE 6.30 ,Na 
Śląskiej Fali” 8.00 Na wakacyj
nej antenie 8.10 Orkiestra PB1TV 
w Poznaniu 8.25 Ludwig van Beet 
hoven; 7 wariacji Es-dur 8.35 
Nie tylko dla słuchaczy w mun
durach 9.00 Przed startem ne 
wyższe uczelnie (historia) 9 25 
Podróże muzyczne po kraju
9,40 Dla przedszkoli: „Śpiewają
cy śledź” 10.00 Przed startem na 
wyższe uczelnie (język polski)
10.30 Estrada przyjaźni 11.00 Teatr 
Klasyki dla Młodzieży 11.30 Sce
ny x ».Traviaty” verdiego (II) 
12.05—13.00 PROGRAM ROZGŁO
ŚNI PR KATOWICE 12.05 Komu
nikat dla hutnictwa 12.06 Gra Or
kiestra Hugo Strassera — STE
REO 12.25 Piosenki z tekstami 
Bogdana Olewicza — STEREO
12.35 „Czego pragną” 12.45 Z na
grań orkiestry Edwarda Spyrki

—STEREO 13.00 68 lekcja języ
ka rosyjskiego 13.15 Muzyka wło
skiego baroku 13.45 Tu Studio 
Stereo 14.45 Z węgierskiej Pusz
ty 15.00 Wiadomości 15.05 „Maty
siakowie” 15.40 Książki do któ
rych wracamy 16.05 „Dzieci spe
cjalnej troski” 16.25 Rozmowy 
o sprawach rolnictwa 16.40—18.25 
PROGRAM ROZGŁOŚNI PR KA
TOWICE 16.40 Śpiewane w due
cie — STEREO 17.00 Plakat re
klamowy 17.10 Tydzień na muzy
cznych scenach i estradach 17 38 
Zdarzenia i zderzenia 18.00 Od 
rana do wieczora — Informacje 
18.05 Single z Midem — STEREO
18.24 Komunikat dla górnictwa
18.25 Klub pod znakiem zapyta
nia 19.15 74 lekcja języka angiel
skiego 19.30 Mieczysława Hor- 
szewskfego spojrzenie w prze
szłość czyli Mieczysław Hor- 
szewski gra sonaty 20.10 Klaste- 
rowy świat Henry Cowella 20.35 
Opowieści o Muśorgsklm 21.05 
Johann Sebastian Bach: II Kon
cert Brandenburski 21.20 Gra 
kwartet wileński 21.50 Między 
nami 22.15 Po 35 latach 22.35 Lek
tury 1 przemyślenia 23.00 Koniec 
programu i hymn.

Polskie Radio zastrzega sobie 
możliwość zmian w programie.

BIELSKO: Apollo — Panowie 
dbajcie o żony (6 fr. 15.30 17.45 
20.00). Złote Łany — I. Siedem 
piegów (6 NRD) II. Szczęki (15 
USA 15.00 17.15 19.30). Rialto — 
King Kong (12 USA 9.30 11.39
15.00 17.15 19.30).

ANDRYCHÓW: Beskid — I. 
Biały Bim Czarne Ucho (12 radź.) 
II. Zabawka (12 fr. 15.30 17.45 
20.00).

CIESZYN: Zacisze — Bitwa o 
Midway (12 USA 17.15 19.30).

OŚWIĘCIM: Luna — Zmory (18 
poi. 15.30 17.45 20.00). Przodownik 
— Utracona cześć Katarzyny 
Blum (15 RFN 17.30 19.30).

SKOCZÓW: Podhale — I. Na 
tropie Sokoła (6 NRD) II. Orkie
stra Klubu Samotnych Serc Sierżan 
ta Fe nu era (12 USA 15.00 17.15 19.30).

SUCHA: Smrek — I. Biały Bim 
Czarne Ucho cz. I (12 radź.) II. 
Powiedz, że ją kocham (18 fr.
15.30 17.30 19.30).

SZCZYRK: Beskid — I. Córka 
króla Wszechmórz (6 czes.) II. 
Bitwa o Midway (12 USA 15.00
17.15 19.30).

U^STRON: Uciecha — I. Przy
gody małpki Nuki (6 radź.) ii. 
Zmory (18 poi. 15.00 17.15 19.30).

WISŁA: Marzenie — I. W pu
styni I w puszczy (6 pol.) II. Ju
lia (15 USA 1S.00 17.00 19.30).

ŻYWIEC: Janosik — I. Proszę 
słonia (6 pol.) II. Mroczny przed
miot pożądania (18 fr. 15.30 17.45 
20.00).

WOJ. CZĘSTOCHOWSKIE
CZĘSTOCHOWA: Wolność —

Dubler (12 fr. 10.00 12.30 15.15 17.30 
20.00). Relaks — Orkiestra Klubu 
Samotnych Serc Sierżanta Pep- 
pera (12 USA 10.00 15.00 17.00). 
Bałtyk — Śmierć z komputera 
(15 fr. 15.30 17.45 20.00). Hutnik — 
Trzy dni Kondora (18 wł.). Stra- 
dom — Mandingo (18 wł. 17.00 
19.00).

KłOBUCK: Nowość — Pokój a 
widokiem na morze (15 poi. 16.30 
19.00).

KRZEPICE; Warta — Każdy 
umiera w samotności (15 RFN 
17.00 19.15).

LUBLINIEC: Kometa — Męż
czyźni w krótkich spodenkach 
(15 węg. 15.30 17.45 20.00).

MYSZKÓW: Goplana — Inny 
mężczyzna inna szansa (15 fr.
13.30 17.30). Jubileuszowe — Bilet 
powrotny (18 poi.).

OLESNO; Znicz — I. Ostatnia 
dwójka (6 radź.) II. Adela jeszcze 
nie jadła kolacji (15 czes. 15.09 
17.00 19.30).

RAI II -,
PROGRAM I

na fali długiej 1322 m

DZIENNIKI: 4.0© 5.00 6.00 9.0« 
10.00 11.00 12.05 15.00 19.00 20.09
21.40 23.00

9.05 Lato z Radiem ce. I 11.25 
, Pamiętnik z trzech mórz i jed
nego oceanu” 11.40 Tu Radio Kie
rowców 12.25 Mozaika polskich 
melodii 12.45 Rolniczy kwadrans 
13.00 Komunikat energetycznv 
13.01 Stara 1 nowa muzyka woj
skowa 13.20 Comba jazzowe 13.40 
Kącik melomana 14.00 Studio 
..Gama” cz. I 14.20 Studio Relaks 
16.00 TU Jedynka cz. • I 17.30 Ra
diokurier 18.25 Nie tylko dla kie
rowców 18.33 Koncert życzeń 18.15 
Kiermasz polskiej piosenki 19 40 
Estrada folkloru 20.05 Koncert 
życzeń 21.05 Olimpijski alert mło
dzieży — Moskwa 80 21.25 Komu
nikaty Totalizatora Sportowego 
21.29 Muzyka 22.00 ’ XVII Festi
wal Piosenki Polskiej „Opole 79” 
— ..Przesłuchajmy jeszcze raz” 
0.11—4.00 Noc z melodią 1 piosen
ką z Lublina, '

telewizja
PROGRAM I

DZIENNIKI: 16.20 19.30 2Î.49
(wszystkie kolor)

■9.00 Teleferie ..Karino” ode. ni 
„Niebezpieczeństwo” film ser. 
prod. polskiej (kolor) -

15.30 Telewizyjny Klub Seniora 
16.00 Obiektyw
16.30 Interstudio (kolor)
16.55 Dzień dobry w kr^pu ro-^ 

dżiny
17.20 Sonda — Navigare necessa 

est (kolor)
17.45 Reportaż filmowy — Przy

powieść o matce 1 powstańczym 
pogrzebie — scen. 1 reż. W. Sar
no wicz

18.05 ,,Droga w Kosmos” — ro
cznica lotu pierwszego Polaka w 
Kosmos (kolor)

18.50 Radzimy rolnikom
19.00 Dobranoc (kolor)
19.10 Siódemka
20.15 „Jak rozpętałem II wojnę 

światową” część III „Wśród 
swoich” — komedia wojenna 
prod. polskiej

21.25 XVII Krajowy Festiwal 
Piosenki Polskiej — Opole 1979 
Retransmisja Koncertu Przebój® 
XXXV-Iecia (cz. I) (kolor)

22.55 XVII Krajowy Festiwal 
Piosenki Polskiej Opole — 1979 — 
„Koncert Laureata” (kolor)

PROGRAM II
17.Wi Prawo dla wszystkich =» 

„Urlopy” (kolor)
17.30 Wspomnienie o Januszu 

Warneck im
18.00 Wtorek Melomana — Dyry

guje Philippe Entremont
19.10 Nasz dzień — magazyn In

formacyjno - publicystyczny (j 
Katowic)

19.30 Wieczór z Dziennikiem 
(kolor)

20.15 „Zona” film obyczajowy 
prod. NRD (kolor)

21.10 24 godziny (kolor)
21.25 Wieczór filmowy — No

wości polskiego dokumentu
21.59 Historia filmu francuz 

kiego
TV OSTRAWA

Program I: 9.00 — L. Ondrefov: 
Zbójnicki taniec — inscen. tv. 16.45
— Malowane dzieci — progr. fol
klorystyczny. 17.25 — Magazyn 
sprawozdawczy. 18.10 — Auto-mo- 
to-rewia. 18 40 — Baśń. 19.30 — 
Miłość — inscen. TV NRD. 20.41
— Choroba — propr. publicyst. 
22.00 — Muzyka kameralna. 22.49
— Klejnoty galerii — progr. 
dokum.

Program II: 19.30 — Klub mło
dych, ?0.40 — Pytania i odpowie
dzi, 22.00 — Bieg sprawy — 
inscen. tv.

ODWOŁANIE KONCERTU 
URSZULI KOSZUT-GEIST
Państwowa Wyższa Szkoła 

Muzyczna informuje, iż z nowo- 
du choroby artystki, recital Ur
szuli Kosr it-Geist, zapowiadany 
na dziś, 26 bm. zostaje odwołany.

Przerwa w dopływie prądn
w dniu 87.6.79 r. w godz. od 8 do 1« 
dla odbiorców zamieszkałych w 
Katowicach przy ul. Rozdzleńsklej.

Bliższych informacji udzieli Re
jon Energetyczny Katowice, ul. Wi
dok 13. tel. 589-001 do 003.

43i8kr

PROGRAM If
na fali średniej 278 i 367 m 

oraz UKF 67,35 MHz

DZIENNIKI: 4.30 5.30 6.30 7.30
8.30 11.30 13.36 18.30 21.30 23.30

8.35 Dialogi i zbliżenia cz. I
9.30 Moto-sprawy 9.40 Dla przed
szkoli ..Śpiewający śledź” 10.00 
Radiowy bedeker warszawski
10.30 Sekstet Art Farmera 10.40 
Sprawy codzienne 11.40 Muzyka 
spod strzechy 12.05 Wakacje me
lomana cz. I 12.25 wakacje melo
mana cz. II 12.55 Na trąbce gra 
Janusz Hojan 13.00 Publicystyka 

Komunikat
Dyrekcja Rejonowa Kolei Pań

stwowych w K: akowie informuje 
że z powodu wykonywanych robót 
na Luli kolejowej Trzebinia — 
Oświęcim na szlaku Chrzanów — 
Libiąż km 0000 od dnia 2S.VL—4.VTL 
.978 r. przejazd kolcie y bedzie 
ni eczynny.

Za niedogodności z tym związane 
Dy <“.c-|a Rejonowa Kolei Państwo
wych w Krakowie nzeprasza użyt
kowników.

««far

TRYBUN;. ROBOTNICZA aalenn k Polskiej Zjednoczonej Par
tu Robotniczej Redaguje Kolegium. Ad ret Redakcji «0-088 Ka
towice, ul Młyńska l. Dom Prasy III, IV 1 VI piętro. Centrala 

Ï ss’-82«-»- Sekretariat red. naczelnego537- HS, MT-bM, zastępcy red "er jlnego — M8-08Z, 538-85S S37-S7«. 
®39.’i1À.ï£Estf£ï íed«kcJi - «S-»* eekretarlat redakcji - M7-8M „MAGAZYN NIEDZIELA" — So ł. £38-882. Í39-928, 5S8-ML dzla 
pur-y*-4--.deoloctczny - BJ-123, SW-Tk. zagraniezz - 830-010, 
nauki oświat, i wychowania - 538-311, 080-188. epołeczno-eoeDO-

T 438-140. 637-877, S38-M1. ekonomiczny — 537-834, 538-888
538- 913. kulturell», — OST-IIO, reporterski — 537-887. 537-5M. spor*

'J?'S3#"M2> S88-8W. łączności Czytelnik — 037-477, 
537-798 „Czytelnicy pytają — redakcja odpowiada” — 637-497, 
fotoreporterskl - 637-381, redakcja nocna — 0-451 (po « 1
redakcja techniczna — 694-8M. dział dokumentacji prasowej - 838-085, kler administracyjny — 3»-t72.

Oddziały: Warszawa, pt Starynklewlcza ł — tel. 115-03X Biel 
“* Lenu,s » - tal - «88-M, Częstochowa _ Pawilon ts>W „Pras Książka-Rucb”, UL Kilińskiego 38 — teL 078-S4, 

Gdyni, - te’ 210-418, Rybnik, ul. Rynel U — tel. 838-31.
«te imtwk oyeb materiałów redakcí nia ewraca.

Wydawca; Śląskie Wydawnictwo Prasowe I ZdW „Prasa-Kslat. 
ta>-f.jch «0-835 Katowice, ul. Młyńska 1. Druk: Prasowe Zakła
dy Graficzne RSV. „Prasa-Kaląźka-Ruch” Katowice, i il Lien- 
knechte n. Nr Indeksu MOR. zam. nr ?”l-M/7ł



Foto: B. Krasicki

SPORTSpotkanie Genewska sesja Międzynarodowej Konferencji Pracy

Marzenia Fijasa i łuszczkaBEZRI BOCIE SKUTKIEM RECES)'z posuchą naftową ilMNACIf
o medalu olimpijskim VI SPARTAKIWtw państwach hnpitalistvrznvchPrzpd zachodnim „szczytem” w Tokio

Stosunki EWG z krajami Delegacja wietnamska przybyła do PekinuRozmnwy prezydenta USA
rozwijającymi się

Pentagon przecwny wycofaniu uchodźców, naOświadczeni MSZ Kampuczy Porażka Fibakawojsk z Korei Południowej Starcia w Salwadorze

Fragment zcwodow w Zabrzu.

Mnożą, się bandyckie napady

REKORDOWE LECZCywilna ludność Ugandyśnie Pekin.

W SKRÓCIE NISIiæM OZlfi W MUDC-10 ciągle na ziemi w niebezpieczeństwie

JAMES CLAVELI

SZCZURÓW sukinsynu! Ta forsa Jest do

swoim

się po

kos zto

(c.dji.)

sklepie. A tak! Chciałem so- 
cholerny kJajec za' nic nie

któ-
pro-

rfíunw( íylt ANDRZEJ PAKUŁA 
Copyright (e) fł62 Jonw* Clov.il

na runda 
pozytywne

turnieju 
w Pali. 
NRD —

FINAŁU piłkarsk ego 
Hiszpanii -.akwa’ifiko- 
zespoły Réalu Madryt

PHNOM PENH (PAP) 
Minister sp-aw zagranicznych 

Kampuczańskiej Republiki Lu
dowej, Hun Sen wyraził po- 
parc e dla propozycji wietnam
skiego MSZ w sprawie rozwią
zania problemu uchodźców M - 
nister z zadowoleniem powitał 
w swym ośw idczeniu gotowość' 
rządu SR W do uczestnictwa w 
zorganizowanej pod eg da Wy
sokiego Komisariatu ONZ d/s 
Uchodźców konferencji krajów 
bezpośrednio zainteresowanych

GENEWA (PAP)
W Genewie trwają obrady 65 sesji Międzynarodowej Konferencji Pracv. Wśród 

uczestniczących w ooradach przedstawicieli 135 krajów znajdują się reprezentanci 
licznych central związkowych Europy Zachodniej, Afryki, Azji, i Ameryki Ła
cińskiej.

politycznycn 
się, 

że utrzymaniu wojsk amerykań
skich* w Korei Południowej i 
.mocnieniu obecności militarnej 
ISA - innych rejonach Dale

kiego Wschód i i ^izłi F łudnii-

P< ntagonu 
Obecnie 

amerykańskich sił 
domagają się całko- 
ostatecznego zrezy- 

z realizowanego pro-

• PIŁKARZE ręczni Polski 
zremisowali 2 ZSRR 20:20(11:9), 
na międzynarodowym 
o Puchar Jugosławii 
Ł Ho pozostałe wyniki: 
Rumunia 26 19 (15:10), Jugosła
wia — Szwecja 23:16 (11:7).
• PODCZAS mistrzostw NRD 

juniorów w Erfurcie Karstin 
Dender skoczyła wzwyż 193 cm. 
Jesi to rekord Europy jun n- 
rek, lepszy od poprzi d niego o 
1 cm, który należał do Ulrike 
Meyfarth (RFN) 1 Kristin Nitz- 
sche.

Będzie to Już maty tego ro
dzaju jzczyt poświecony pro
blemom gospodarczym. Poprze
dnio przywódcy tych krajów za
rzucali jeden drugiemu nie
umiejętność gospodarowania, 
osłabianie światowego systemu 
wal jtow >go nieudolność w wal- 
ee z bezrobociem, samolubne pil- 
'«■wanie wyłącznie własnych 
interesów w handlu agranicz 
nym. Po ostrej wymianie zdań 
wypracowywano ostatecznie 1 z 
trudem ugłaskane ogólnikowe 
postanowienia.» których nikt 
pe im nie dotrzymywał.

’ vrt razem wszvstk e wymie
nione problemy straciły trochę 
na ważności 1 randze w -esfe- 
wieniu z jedr ym z głównych nie
szczęść świata zachodniego Ma 
eno na imię jryzyr energetycz
ny a właft: wie" naftowy.

Dlatige szczyt w Tokio na
zywa się tutaj spotkaniem tych. 
— kupują naftę”. I mówi się 
to tym razem wszyscy uczestni
cy będą siedzieli po jednej stro
nię stołu a po drugie:’ będzie 
wspólny wróg — posucha naf
towa.

Bardziej wnikliwi Æsnerci 
twie: dzą jednak, te i tym razem 
nie będzie zgodności v ot~a- 
daeh a »dania będą bardziej 
podzieleń, niż kiedykolwiek, bo. 
kryzys jest jeszcze głębszy. Sta
ny Zjednoczone np. staną na 
pewno po pręgierzem jako naj
więksi— konsument b nzyny. 
Zużycit benzyn r w USA „a led- 
neeo mieszkańcu jest 1 wukrotnie 
większe niż w RFN, W. Brytanii,

. Król. — Nastaw mi 
wodę, dobrze. Tex? — pow.edział i usiadł na 
m.ejscu w kącie.

Tex stał w progu patrząc :.l Maxem. Obejrzał 
woli.

— Jestem zajęty — odparł, choć wiele go to 
wało.

Króla aż ścisnęło w dołku Opanował się jednak i przy 
brał zacięty wyraz twarzy.

— Rzeczywiście — powiedział z ponurym uśmiechem. 
— Właśnie widzę. — Panująca w baraku cisza porażała. 
Król sięgnął po portfel i wyciągnął z niego banknot. —

obecnych struktur społeczno- 
ekonomicznych w świecie za
chodnim i w wielu krajach roz
wijających się, armia bezrobot
nych o'iagnie u schyłku obecne
go stulecia liczbę miliarda męż
czyzn i kobiet.

Wielu delegatów podkreślało, 
że na skutek recesji i zjawisk 
kryzysowych istotnemu ograni
czeniu ulega również szkolenie 
ogólne i zawodowe robotników 
i młodzieży, co dodatkowo 
zmniejsza szanse ich zatrudnie
nia i awansu. Szczególnie dotkli
wie godzi to w kobiety pracują
ce, które st iowią jedną trzecią 
światowej siły roboczej.

Wiele uwagi poświęca się rów
nież działalności ponadnarodo-

Prezydenta J. Carter* czeka niebawem kolejne spot
kanie na szczycie, '.ym razem w stolicy Japonii Tokio. 
Obradować on tarr będzie pod koniec miesiąca (28—29 
czerwca, z przywódcami najbardziej rozwiniętych krajów 
kapitalistycznych to jest RFN, Francji, Hiszpanii, Japo
nii- Włoch i Kanady.

pucharu 
wały się 
i Va'encii. Finał rozegrany zo
stanie 30 bm. na stadionie 'Cal
derona w Madrycie.
• FIN Anter« Puranen na 

zawodach w Saarijaarvi wygrał 
konkurs rzutu oszczepem wy
nikiem — 92,74. Nehemiah wy
grał bieg na 110 m ppł. w cza
sie 13,1-

biku, Zambii, Burundi, Rwandy 
i Zairu oraz współprzewodniczą
cy Frontu Patriotycznego Zim
babwe, Nkomo i Mugabe. Poda
no, że nowy termin uroczystości 
zostanie podany później.

Tymczasem syn usuniętego 
prezydenta Uga dy, Lulego, 29 
letni Waswa oświadczył' dzien
nik arzom brytyjskim, że jego 
ojciec, wbrew wcześniejszym 
doniesieniom, nie przybył do 
W. Brytanii, lecz prznbywi pod 
nadzorem wojskowym w Tan
zanii. Waswa wraz z matką i 
pięciorgiem rodzeństwa mieszka 
w Londynie.

Nowy prezydent t f andy, God 
frey Binais* przewiduje, że wy
bory powszechne odbędą się w 
c.agu 22 miesięcy. Opowiedział 
się m za swoboda dla wolnej 
inicjatywy. Podkreślił, że Ugan
da pozostanie krajem niezaan- 
gażowanym-

wych korporacji, stwierdzając 
m. in., że ich faktyczna nieza
leżność od państw, w których 
działają, umożliwia im lekcewa 
żonie rzeczywistych potrzeb roz
wojowych i naturalnych wymo
gów tych krajów. Stosują też 
one coraz bardziej bezwzględny 
wyzysk ludzi pracy, a iedno- 
cześnie prowadzą do ruiny wie
le gałęzi przemysłów narodo
wych.

Delegaci podkreślają również, 
że recesja gospodarcza stwarza 
coraz większe zagrożenie dla ro
botników - migrantów, którzy 
zwalniani są z p-acy w pierw
szej kolejności.

W wystąpieniach podkreślano, 
że utrzymu.ące się zjawiska re
cesji „ospoda-ez“ w państwach 
kapitalistycznych i kryzysu w 
licznych kr ijach rozwijających 
się przynoszą coraz tragiczniej
sze konsekwencje dla ilionów 
ludz. pracy. Stwierdzono, że zja
wiska te pow-duj? zwłaszcza 
dalszy systematve ;ry wzrost 
bezrobocia. Tylko w krajach rob 
w’.irjacych Się liczba całkowicie 
i częśw-wo bezrobotnych p-ze- 
kroczyła ju* 300 min ludzi dol
nych do pracy. W zachodnich 
*r*jach mz* liętych przemy
słowo bezrobocie siągi lęło nie 
notowany od blisl - 40 lat po
ziom ob 18 min osób. Zwracano 
uwagę, iż przy utrzymaniu się

WASZYNGTON (PAP)
W Waszyngtonie rozeszła się 

wiadomość, to szefowie noła- 
ewmvch sztab 5w a wiec dowód
cy pcszczególnych rodzajów 
Brwi! armi! Stanów Zjednoczo
nych przedłożyli prezydentowi 
Carterowi wspólny -aport su 1- 
rując ostateczne 1 całkowite 
wstrzymanie procesu wycofywa
nia wojsk amerykańskich z 
Korei Południowej,

Wycofani« amerykańskich od- 
dti-iłów stacjonowanych w Ko
rei było Ječným z punktów 
progi j mu rw’bortzegr obecnego 
prez-deaiti i w «crss’î nir—w- 
szyełi dwóch jt jego . »denen 
prorr. a ten óył ztonriowo re-

ezy Francji i prawie 3-fr’wttiie 
* zewyższa wskaźniki japoń
skie. RFN zarzuci snę na pewno, 
iż mając wielkie rezerwy dew.- 
zowe chce się dolarami wywi
nąć, „wyłgać” z energetyczne
go k-yzysu, nie baczac na sti a- 
ty innych. Francji wytknie się, 
to uch-*Iała się Ona całkiem do 
niedawna od wsrelkiei współ
pracy w zakresie naftv,

W związku z tymi odmienny
mi pozve iml wielu tutejszych 
obserwatorów przypuszcza, że 
mimo, iż sytuacja jest w u tym 
stopniu dramatyczna — posta
nowienia z Tokio beda i tym 
razem ogólnikowe, bez siły wła
żącej.

BUENOS MRES (PAP)
W miejscowości Santiago No- 

nualco, 50 kilometrów na po
tud niowy-wschód od stolicy 
Salwadoru doszło do zbrojnego 
starcia między czk nkami taj
nej organizacji „Ludowe Siły 
W.'Zwolenia” a policją. W wy
niku wymiany strżałów śmierć 
poniosło trzech funkcjonariusz - 
policji i j~ien pe-tyzant Zgod
nie z oficjalną informacją, par
tyzanci jodącr ciężarówką za
lakowali post trunek policji. W 
pozostawione ' ciężarówce zna

leziono l’czne materiały propa- 
gandowę organizacji.

alizowany W lutym br. wycofy
wanie pozostałych w Korei Po
łudniowej jednostek USA zosta
ło pod naciskiem I 
czasowo wstrzymane, 
dowódcy 
zt. ojnvch 
witego i 
gnowaaśi 
grami

W kuluarach 
Waszyngtonu przypomina

BRUKSELA (PAP)
W stolicy Belgii 'wznowio

no r rokowar a przedstawicieli 
państw członkowskich Europej
skiej Wspólnoty Gospodarczej 
z _ “"rezentantami 57 krajów roz
wijających się <Afryki, Ame- 
yki Łacińskiej, i strefy Pacyfi

ku) w sprawie nowego układu, 
regulującego stosunki ha..dlo 
wo-gospodarczn tych państw. 
Dotychczasowa kon veneja o ich 
współpracy gospodan zei tzw. 
układ z Lome wygasi 1 mar
ca 1980 roku. Był on dogodny 
dla EWG.

Wstępna runda rokowań na 
temat nowego układu (Lome 
II), które prowndzonr również 
w Brukseli miesiąc temu, za
kończyła się niepowodzeniem.

LONDYN (PAP)
Aczkolwiek w stolicy Ugandy, 

Kampali, panuje obecnie spokój, 
to jednak od czasu gwałtownych 
dwudniowych demonstracji po 
usunięciu przez Radę Konsulta
tywną Lulego : stanowiska pre 
zydenta, stan bezpieczeństwa pu
blicznego w mieście i okolicach 
znacznie się pogorszy’ Napły
wają doniesienia o mnożących 
s>ę napadach. Rardzo często do
konują ich zwykli przestępcy u- 
brani w mundurj wojskowe, 
których sporo — podobnie iak 
i bron — pozostało w rękach 
ludności cywilnej po «baleniu 
wojskowej dyktatury Amina.

Rozgłośni* w Kampali poin
formował* o odwołaniu uroczy
stości z okazji obalenia reżimu 
Amina. Miały one trwać 4 dni. 
a zapro-zem zostali na nie pre
zydenci Kenii, Tanzanii, Mozam-

MACIEJ SLOTWINSKI
Od korespondeni 3 „Trybuny Robotnicze/' 

w Nowym Jorku

tyczące Ich bezpieczeństwa, _a 
zwłaszcza systemu mocowania 
silników do skrzyù« oraz snt 
sobu ich obsłu/ technicznej. 
Jak wiadomo, żaka 1 lotów DC- 
10 wprowadzon po tragicznej 
katastrofie tego typu samolotu 
w Chicago.

Szef FA 4. występując w pro- 
g-amie telewizji NBC oświad
czył, że śledztwo wszczęte na 
zlecenie instytucj., która kie
ruje, wykazało, ,A w miki 
łączące silniki ze skrzydl imi iv 
tych samolotach, był? niewła
ściwie konserwowane, eo w 
wielu z lich spowsd* rało pęk 
nięci 1 Jest to, jak dotychczas 
najw iżniejszy fakt ustalony 
przez śledztwo.

Tymczasem producent igmo- 
lotón koncern MrDoniell 
Douglas odwołał iię od "ecy 
zji FAA do wyższej instancji 
administracyjnej.

BRUKSELA (PAP)
W pc-iedz.ałek rano dokona

ło nieudanego zamachu na na- 
ęzelnego dowódcą sił zbrojnych 
NATO, gen. Alexandra Haiga 
(USA). Samc-hó'1, którym -da
wał się ze swej rezydencji do 
siedzib/ NATO, w pobliżu wio
ski Obourg niedaleko Mon- 
(Ee’gia) omal nie ■» wyleciał w 
pc letrze po eksplozji miny, 
która — ja stw erdzs komuni
kat oficjalny — wybuchnęła 
przy pomocy detonatora uru- 
chnmieinego zdalnie. W wyniku 
eksnlozji całkowicie został zni
szczony samochód towarzyszą- 

generałowi. Znajdujący się 
wewną ,-z członkowie jego stra
ży przybocznej zostali ciężko 
ranni. Odwieziono ich do szpi
tala Gen. Haig wystedł cało 
x opresji.

problemem 
rej przedyskutowano by 
pozycje wietnamskie.

Minister obciążył amerykań
ski irnpe ializm i chińskich 
ekspansjonistów winą za spro
wokowanie tego, co obecnie na
zywają oni „exodusem” setek 
tysięcy Wietnamczyków, Kam- 
puczanów i 1 «otańczyków 
todkreślił, że właśnie pekińscy 

ekspansjoniści i amerykański 
imperializm powinni ponieść 
peł lą odpowiedzialność za trud
ności, powstałe w związku z 
nielegalnymi wyjazdami tych 
ludzi.

— Hej, Mąx — zawołał Król. — Może byś tak nasta
wił wc>dę na xawę?

Max odruchowo wyszedł z rondlem po wodę. Kiedy 
wrócił włączył maszvr.kę i jśtawił na niej laczynię. 
Wracał iuż na pryczę, k edy nagle zatrzymał się, obrócił 
i spojrzał na Króla

— O co chodzi. Max? — spytał niepewnie Król.
lax wpatrywał się w mego bez słowa, a lego nieme 

uśta drżały.
— No co się tak gapisz?
Raptem Max schwycił rondel i wyrzucił go przez okno.
— Czyś ty na łeb upadł? — wybuchnął Król. — Przez 

ciebie jestem cały moKry!
— Masz pecha — krzyknął Max, wytrzeszczając oczy.
— Pcw menem obić ci za to mordę! Zwariowałeś?
— Wojna się skończyła. Sam sobie zrób swoją zasraną 

kawę! — wrzasnął Max, a w kącikach ust pojawiły mu 
się punkciki piany.

Król zerwał się na nog i stanął wściekły górując nad 
■'laxem, z twarza pokrytą czerwonymi centkani. — 
Spieprzaj stąd zanim ci wsadzę nogę w ryj1

— Spróbuj, spróbuj tylko, ale nie zapominaj, że je
stem s.erzantem! I postawię osę pod sąd wojenny!

Max wybuchną! histerycznym śmiechem, a potem na
gle śmiech zamienił się w płacz, rozdzierający płacz, 
i Max wybieg z baraku zostawiając po obie pełne gro 
zy m.lczenie.

— Zwariował sukinsyn — mruknął

WASZYNGTON (PAP)
W poniedziałek wieczorem 

ćzasu warSi-awskiego wygasa 
tymczasowy nakaz sądowy, wy
dany 6 ezerw-a br. przez sę
dziego federalnego sądu okrę
gowego, Aubreya Robinsona, 
wstrzymujący loty odrzutow
ców ^asażerskict typu DC-: 0 
Jednakże samo'oty te po: osra 
ną nadal w hangarach i na 
stanowiskach postojowych por
tów lotniczych, ponieważ szef 
federalnego zarządu d/s lotnic
twa cywilnego USA (FAA) 
Langhorne Bond unieważni) 
zatwierdzenie planów konstr uk
cyjnych samolotu cc uniemoż- 
li via ich eksploatację na nzas 
ni eograniczony.

Bond oświadczył, że samolo
ty DC-1B nie powrócą na szla
ki komunikacyjne m USA do
póty, dopóki nie zostaną wyja
śnione wszys'kie problemy do-

PEKIN (PAP) mów dwustronnych, która od-
25 bm. do Pekinu przybyła była « w dniach 13 kw.etn.a 

rządowa delegacja wietnamska, 
która będzie kontynuować roz
mowy ze stroną chińską w 
sprawie uregulowania proble
mów w tosunkach między 
SRW i ChRL. Na czele delega
cji stoi wiceminister spraw za
granicznych SRW, Dinh Nho 
Liem. Delegacji chińskiej m 
rozmowy pi ewodniczy wicemi
nister spsaii »granicznych 
ChRL, Han Nien-jung.

W oświadczeniu delegacji 
wietnamskiej, złożonym na lot
nisku pekińskim Dinh Nho 
Liem stwierdź5!, że » równo 
naród wietnamski, jak i naród 
chiński pragną żyć w pokoju 
i przyjaźni. Przypomniał, że 
podczas pierwszej rundy roz-

w W mbledenie
Już w pierwszych grach te

nisowego turnieju, rozgrywane
go na kortach w Wimbledonie 
doczło do niespodzianki. Artur 
A-ihe rozstarziony z nr 7 prze
grał z Chrisem Kachelem 4:6, 
6:71 3:6. Szwed Bjoern Borj po 
konał Toma Gorman? 3:6, 6 4, 
7:5, 6:1. McEnrne (nr 2) zwycię
żył Moora 7 5, 6 1, 6:4, Okker — 
Guedes 6:1, 7:5, 61, Gottfried — 
Jarret 6 2, 7-6, 6:1.

Wojciech Fibak prźeg ał w I 
rundzie z Brncem Mansonem 
(USA) 6:4, 7:6, 4:6, 2 6, 7 9. Jest 
to również niespodzianka, bo- 
w.em Fibak był rozstawiony z 
nr 10, a Mans«n jest sklasyfi
kowany na 30 miejscu w USA.

— 18 maja br. w Hanoi, stro- 
na wietnamska wysunęła roz
sądne propozycje ma ąee na 
celu zapewnienie pokoju i sta
bilizacji w rejonach granicz
nych, przywrócenie normalnych 
stosunków dwustronnych oraz 
rozstrzygnięcie problemów gra
nicznych w stosunkach między 
obu krajami. Nies’e. — 
stwierdził, szef delegacji SRW
— dobra wcla orzeźwiana 
przez stronę wietnamską nie 
spotkała się, jak dotąd, z pozy
tywnym odzewem ze strony 
władz ch ńskich.

Dinh Nho Liem podkreślił, 
że delegacja wietnamska doło
ży wszelkich starań, by kolej- 

rozmów przyniosła 
rezultaty.

szczek. Kiedv kilka dni temu roz
mawialiśmy z trenerem przed 
wyjazdem na obóz nad morze do 
Kołobrzegu, był w świetnym na
stroju.

— Skończyły się kłopoty cho
robowe Józka, jest w pełni sił i 
kondveji, pali się do pracy, mu
szę go przyhamowywać, bo do 
Olimpiidy jeszcze dużo czasu. 
Świr i nie nam się udał trening na 
ludowcach Austrii, chociaż wyni
ki biegu nie były tak pomyślne 
jak w tourn* ., t-kandynawskim. 
Na tym etapie to nie jest ważne, 
Iii zy się wybieganie. W sierpniu 
zabieramy się do ciężkiej pracy. 
W zapleczu Józka mam młodych 
biegaczy, m.in. Piotra Bielesza 1 
Koniakowa; liczą, że zrobią po
stępy i dowiodą styczniowymi 
startami, ‘e zasługują na pasz
port do I.ake Placid. Myślimy po
ważnie o sztafecie.

P; mistrza świata w biegu 
na 15 km i brązowego medalistę 
na 30 km, o samopoczucie i pla
ny:

—- Jak iest cdrowic, to i samo
poczucie doskonałe, a forma 
przychodzi. Przyszła już pod ko
niec sezonu; wyniki w Skandy
nawii, zwycięstwa z najlepszy
mi podbudowały mnie, postawi
ły nr nogi psychicznie, bowiem 
po biegu memoriałowym miałom 
momenty załamania. Sport jest 
walką i nie wolno rezygnować, 
ani sobie pozwalać na ulgi, trze
ba walczrć i to na całego. Mam w 
planie olimpijskie sukcesy, ma
rze o tym od... I ahti.

Marzena, marzeniami, a medal 
do5« * víko wielka klasa i aktual
nie wysoka forma. (j.w.)

--------------------- 328 ----------------------
Twarz Maxa była «zarobrązowa, a usta mu drżały. — To 
odnosi się także do was, gnoje!

— Zamknij się, Max!
— Idź do cholery! — Max otarł z brod” ślinę, sięgnął 

do kiesze ii 1 wyciągnął zwitek dziesięciodolarowych ban
knotów, a potem podarł je z wściekłością i rozrzucił jpk 
confetti.

— Co cię, u licha, napadło Max? — spytał Tex.
— Nic mnie nie napadło, 

niczego.
— Co?
— Byłem przed chwilą w 

bie kupić orzech. Ale ten 
chciał przyjąć "ych pieniędzy. Za nic w świecie. Powie
dział, że wszystko co miał, sprzedał komendantowi. Za 
weksel. „Rząd angielski zobowiązuje się wypłacić tyle 
to a tyle malajskich dolai ów”! Za to japońskimi dolara- • 
mi możesz sobie teraz dupę podetrzeć, bo tylko do tego 
się nadają!

— A to heca, toś nam zabił ćwieka — rzekł ,Tex. — 
Jeśli Chińczycy nie przyjmą tej forsy, no to rzeczywiś
cie wyszliśmy na swoje co, Peter?

— Właśnie — odparł Marlowe, szczęśliwy, że cieszy się 
ich przyjaźnią. Uczucia tego nie zakłócało nawet wrogie 
spojrzenie Maxa. — Nit macie pojęcia, chłopcy, jak bar
dzo mi pomogliście, no, wiecie, wygłupami, żartami — 
wszystkim.

— Ale tom, przeciec jesteś jednym z nas — rzekł Ti
no i szturchnął go po przyjacielsku. — Całkiem niezły 
z ciebie gość, jak na Anglika!

— Kiedy stąd wyjdziesz, powinieneś zarag kopnąć się 
do Stanów. Kto wie, może nawet pozwolimy ci zostać 
Amerykaninem! — powiedział Byron Jones Trzeci.

— Musisz zobaczyć Teksas. Peter. Jeśli trafisz kiedyś 
do Stanów, to ten stan odwiedź koniecznie!

— Raczej się na to nie zanosi — odpaił Marlowe wśród 
gwizdów.

— Ale obiecuję, że jeśli kiedykolwiek trafię do Stanów 
to na pewno przyjadę do Teksasu. — Spojrzał w kąt ba
raku zajmowany przez Króla. — A gdz’“ nasz nieustra
szony wódz?

— Zdechł! — zarechotał Max.
— Co?! — przęraził się mimo woli Marlowe.
— Zyje, żyje — wyjaśi ił Tex. — Ale tak czy owak 

umarł.
Marlowe spojrzał na niego bad awczo, potem dostrzegł 

miny innych i zrobiło mu się nagle bardzo przykro.
— Nie sądzicie, że to trochę zbyt nagle?
— Jakie tam nagle — rzekł Max i splunął. — Umarł 

i tyle. Robiliśmy na skurwysyna, a teraz Koniec. Umarł
już.

— Tak, tylko że kiedy było źle żywą was, dawał wam 
pieniądze...

w Japonii
TOKIO (PAP) 

Przebywający w Japonii z wi
zyta państwową prezydent USA, 
Hm ry Carter rozpoczął w po
niedziałek rozmowy z premie
rem Masayosh3 Ohirą. _ Pod
czas trwającego prawie dwie go
dziny spotkania z szefsm r :ądu 
japońskiego omawiano niędzy 
innymi p’oblemy energetyczne 
oraz zegadnienia stosunków Pół
noc — Południe, czyli kwestie 
gospodarcze. Podczas kolejnego 
spotkania we wtorek obaj poli
tycy będą omawiać sprawy po
lityczne w tym sytuację w Azji 
i problemy bliskowschodnie.

----------------------- 327 ~ “
Tu jest dycha. Przestań być zajęty ! pójdź po wodę, dob
rze? — Nie okazując awego -tepokoju obserwował Texa.

Ale Tex milczał. Wzruszył jedynie nerwowo ramiona
mi i odwrócił głowę.

— Nadal musisz jeść..- dopóki to się napraw- . nie 
skończy v- powiedział Król z pogardą i rozejrzał się po 
baraku. — Kto chce «ię napić kawy?

— Ja bym się naoił — odezwał się bezceremonialnie 
Dino. Poszedł po rondel, nalał dc niego wody i postawił 
na maszynce.

Król upuścił dziesięciodolarowy banknot ns stół. Dino 
spojrzał na pieniądze.

_Nie, dziękuję — powiedział ochryple, potrząsając 
głową. — Wystarczy kawa. — Chwiejnym krokiem prze
szedł przez barak wracając na swoje miejsce.

Reszta obecnych z zakłopotaniem odwróciła się od Kró
la, od jego pałających pogardą oczu.

_Mam nadzieję, sukinsyn,,, że dla waszego dobra 
wojna rzeczywiście się skończyła — powiedział.

Æarlowe op iścił kwa te ę komendanta obozu i pośpie
szył do baraku Amerykanów. Odruchowo odpowiadał na 
pozdrowienia znajomych czując, ze ściąga na siebie bez 
przerwy zdumione i pełne niedowierzania spojrzenia. 
„Tak — doi łysiał — nawet ia sam w to nie wierzę. Nie
długo będę w domu, będę znowu latać, już niedługo zo
baczę się z ojczulkiem, napijemy się razem i pośmieje- 
my. Z całą rodziną. Boże, jakie to będzie dziwne. Zyję. 
Żyję. Udało mi się!”

— Witajcier chłopaki! — zawołał rozpromieniony wcho
dząc do barsku.

— Tak się masz. Peter — przywitał go Tex, zeskaku
jąc z pryczy i ściskając mu s< ťdesznie rękę — Nie masz 
pojęcia, stary, jak się ucieszyliśmy, kiedy odwołali straż
nika! ,

_  Co za mistrzowskie niedomówienie — roześmiał się 
Marlowe. Amerykanie otoczyli, go irozczulili serdeczno
ścią swoich gratulacji.

— A co z „górą”? - spytał Dino.
Marlowe opowiedział im o odp.-awie u komendanta, 

a wtedy zlękli się jeszcze, bardziej. Wszyscy s wyjąt- 
k em Texa.

_E, ta.n, nie ma co szykować się na najgorsze. Woj
na skończona i już! — oświadczył z przekonaniem.

— Pewn>«t te skończona — b-irknął Max wchodząc do
baraku. < „ ,

— Cześć, Max, właśnie... — iczął Marlowe, ale nie 
dokończył, przerażony wyrazem iego oczu. — Dobrze się 
czujesz? — spytał zai ipokojony.

_ A dlaczego miałbym się źle czi.c. — wybuchnął 
Mav Poszedł ~ osto do swojej pryczy i zwalił się na nią. 
— Co się tak -aoicie, do cholery? Czy jak się traci do
bry humor, to musicie tak od razu wybałuszać gały? 1

— Nie denerwuj się — uspokaj*ł go Tex.
— Dzięki Bogu, że niedługo wyjdę z tego szamba. —

. Naczelny dowódca NATO 
umknął śmierci

Pełnia lata, upały, lekkoatleci hi ją rekordy, a tu... najazd nar
ciarzy na Warszawę. Józef Łuszczek, Piotr Fijas, Stanisław Bobak, 
Kazimierz Długopolski, Stanisław Kawulok zjechali do stolicy, by 
odebrać nominacje olimpijskie na Lake Placid. My emocjonujemy 
się sezonem letnim, oni mysią już o zimie, o dalekim Lakę Placid, 
gdzie odważnemu bielszczaninowi. Piotrowi Fijasrwi marzy się 
medal i z myślą o nim intensywnie pracuje nad budową siły i kon
dycji, która ma mu dać w lutym przyszłego roku wielką cormę.
Piotr Fijas snrawił nam jakże 

miłą i wielką niespodziankę, zdo
bywając w jugosłowiańskiej Pla- 
nicy brązowy medal mistrzostw 
świata w lotach narciarskich. Był 
to pierwszy wielki sukces skocz
ka BBTS — klubu, który wycho
wał wielu znakomitych mistrzów. 
Sukces — który zasygnalizował 
olbrzymie możliwości zawodni
ka i... zwiększył apetyty.

— Właściwie, to nie miałem 
przerwy. Wykorzystywało się do 
końca śnieg, potem były biegi w 
lesie i batut dopomagający w 
uzyskaniu elastyczności, zwinno
ści, a teraz dalej prrea nad kon
dycją i skoki na igelicie. To dość 
ważny element w letnim szkole
niu; można do perfekcji opano
wać wybicie i lądowanie. Treno
wać będziemy na igelicie w Za
kopanem i w S’czvrku, na więk
szą skocznię wyjeżdżać będziemy 
do Rożne *vp i Frensztatu w 
CSRS, gdzie znajduji, s»ę naj
większe na świecie obiekty po
kryte sztucznymi matami.

— Wszystko więc idzie po my
śli Pana i trenera Tadei sza Koł- 
dera Jakie macie namiary na 
Lake Placid?

— Marzy się medal, ale prze
cież jest to marzenie każdego, kto 
wybiera się w tak daleką po
dróż. Grupa kandydatów do me
dali jest szeroka, w tej grupie li- 
ezem i my jesteśmy, to znaczy ja 
i Staszek Bobak, który po niefor
tunnym sezonie obfitującym w 
kontuzje jest pełen zapału do 
nrjcy i rwie się do skoków. Uzu
pełni i nas utalentowana dwójka: 
młodszy brat T.-deusza — Stani
sław Pawlusink oraz Andrzej 
Kowalski. Zaatakujemy w 
czwórkę.

O tym samy” myśli trener 
Edward Budny i jego pod ipiecz- 
n-V. najlenszv biegacz mistrzostw 
świata w Lahti — Józef Łu-

Sw iadkiem kolejnego spektaklu lekkoatletycznego był w ost»*” 
nich dwóch dniach stadion Górnika Zabrze. Odbył ' się na n." 
otwarte mistrzostwa okręgu katowickiego z udziałem blisko 
zawodniczek i zawodników z 69 klubów lekkoatletycznych z ®8” 
lej Polski 01 az ekipa Zalgiris Wilno. Poza naszymi reprezentaĄ' 
fam. startującymi w czwórmeczu w Bremie, do Zabrza zjecb®1” 
całe zaplecze. Był to yjęc pouczający przegląd, który dał 
odpowiedź na pytanie, jakie mamy rezerwy i na co możemy 
czyć w najbliższej przyszłości. Samé zawody nie były zbyt *nt®S 
resuiąr b, rzuty przerzucono na boczne boisko, na główny1” 
ob nkcie odbywały się ty,ko skoki i biegi, skromna grupka ki»1' 
ców odczuwała więc pewien niedosyt ,

Była to pierws 'a od lal aa tak wielką skalę organizow®*1.® 
impreza lekkoatletyczna na terenie katowi :kiego okręgu, i 3). 
kie zawody tutaj zakończyły się z chwilą położenia 
w Warszawie a potem w Bydgoszczy, lecz teraz -dzięki franc1^ 
kiemu tworzywu nazwanego resisportem, lekkoatletyka w Z®®' 
rzu a więc również i na całym Śląsku zaczyna odżywać. Swi®“' 
łzj 3 tym chociażby fakt orzysłania swych lekkoatletów 
21 klubów z c^łcgc Śląska, a Górnik Zabrze wystawił 66 zaWO“' 
ników. Kolejarz Katów"ce 35, AZS Katowice 29 i Piast Gliwic 
23. Mistrzostwi były więc dobrze frekwentowane a że nie 
wielkich emócji i byty pustki w prop-amie to już los tal^ 
zawodów, kiedy to wstępne zgłoszenia na podstawie Iftóry^ 
ustawia się program minutowy, nie pokrywają się potem z 
cią startujących.

Ale koniec końcem byliśmy świadkami kilku ciekawych 
kurencji i szeregu obiecujących wyników. Na 100 nłotkl uc”í«r 
niczyły tny nasze biegaczki, które mogą I y ; ozdo‘1 « tadic,1'},. 
całego świata; wygrała Langeró". na 13.22 przed Swierczyh® 
13,53 a w_ i inale nie stanęła Elżbieta Ra bsztynówns, ^,44. 
w przedbiegu przegrała ze Swierczyńską i zanotował“- 
Bułkowska w skoku wzwyż uzyskała 183 cm, a Kwietniews® 
na 100 m 54,37. •

7, zainteresowaniem obserwowaliśmy -sprintera GrzejszcZ® 
który po niedawnej kontuzji lekko wygrał przed bieg na 
w 10,87, ale zrezygnował z finału, który wygrał przez niego 
konaný Kal. Ciekawy był pojedynek w skoku o tyczce wyży
ny przez Hołownię 5,25, na 110 płotki Ziolkowski zanotował l4, 1 
na 1500 m po emocjonującym finiszu wygrał Zei kowski 
Skowronkiem obaj w identycznym czasie 3.40,6. »1

í YNIKI: kula kobiet — Bober (Wisła Kraków) 14,58 P1/^ 
Czają (Chemik Kędzierzyn) 14,44; oszczep — Hańczyk " r,,£-vź 
Zabrze) 51,80 przed Kuchajewicz (Chemik 1 48,38; skok
— Bułkowska (AZS Warszawa) 18Ł przed Komża (Stalowa 
171; 100 płotki — Lange -owna (GKS Tychy) 13,22 przed 
czyńskr (Warszawianka) 13,bo i Szulc (Lega) 13,85; 100 m,p09
— Siewierska (AZS Lublin) 12,04 przeć Długołęcką (Legia)
i Fliśnik (Górnik) 12,23; 1500 1 letrów — Pp fil (Lechia To1”, 
szów) 4,20,8 przed Szydłowską 4,22,6 i Heldt (obie Piast Gli°fic' 
4,24,8 j

MĘŻCZYZN!: dysk — Juzyszyn (AZS Wrocław) 57,42 PffSg 
Grabowskim (Chemik) 57,34; ■ ok w dal — Włodarczyk 
Kraków) 7,66 przed Szydłowskim (AZS Wrocław) 7,61, ^nasto , 
(Hutnik Kraków) 7,56 i Matoga (Górnik) 7,56, 100 metrów “7poS- 
(Bildowjani Kielce; 10,83 przed Tyszką (Warszawianka) 10.84 1 
tiakiem (AZS Gdańsk) 10,85; 110 płotki — Ziolkowski (Pol. 
wa) 14,18 przed Sicińskim (ŁKS) 14,30; 1500 m - Berkowski (A* 
Poznań) 3,40,6 przed Skowrońskim (Wawel Krakow) 3,40,6 i 
rzem (Jagiellonia) 3,40,8; Tyczka — Hołownia (Zawis - 1 Bydgos“w 
5,25 przed Motyką (niestow.) 5,15 i Markowskim (Górnik) 5,00;®“
— Krueger (Śląsk Wrocław) 16,93 przed Juzyszynem (AZS W 
cław) 15,80; 10 km - Sawicki (Wawel) 29,23,0 przed ChudecK* 
IHutmk Kraków) 29 24,2; sztafet* 4X100 m — Górnik Zabrze

przed Budowlanymi Kielce 42,47 i Piastem Gliwice 43,32. ,
1’H’gi dzień mistrzostw upłynął pod znakiem kilku ci^e 

wych pojedynków biegowych oraz dobrego wyniku W . vy
mletém: zawodnik Górnika Zabrze, Mariusz Tomaszewski 
skał 70,10. Czyni on widoczne postępy i atakuie miejsce w 
p-ezentacjj. Sprinte» z Kielc — Kai, wygrał również bief ktti 
200 metrów, Maranda przypomniał się nam w biegu n®JJ za- 
w vgranym w słabym czasie 14,18,3. Swierczyńską na 200 
notowała 24,15, w rzucie dyskiem Tresk i z Krakowa miał® La)

WYNIKI. 400 ulotki kobiet — Zwnl'nska (Gwardia l;a
59,88 przed Brudnik (Cracovia) 60,17; skok w dj) — I‘UCzf jF 
(Warszawianka) 6.17 przed Kowala (Cracovia) 5,95 i Luks l ,ci 
nik) 5,9n- 800 m — t ’unszuk (Lubtour) 2,07,4 przed Mentwr9sK® 
(Kłos Olkusz) 2,07,6 i Lazareukiole (Wilno) 2,08,2; dysk — A -2 74, 
(Wisła Kraków) 53,65, przed Siej u iak (Śląsk Wrocław K g, 
3 km — Petlinowska (Bałtyk) 9,27,5 przed Lenart (Chemik) ’ jjja 
200 m - Swierczyńską (AZS Lublin) 24,15 przed Kapustą IŁ 
Kielce' 25,09.

MĘŻCZYŹNI: 400 płotki — Rzepakowski (Skra ^®r pyha 
51,52, przed Widerą (AZS K itowice) 52,34; chód 10 km ,"'wSkiï!1 
(Górnik) 44,44,0 przed Kaselisem (Wilno) 46,23,4 i Lewando 
(Górnik) 47,25,0; m«ot — Tomaszewski (Górnik) 70,10, PfzTntcza' 
czyńskim (GKS Gryf) 68,12; 200 m — Kai 21,60 przed A Jan. 
kiem (AZS) 21,93; 800 m — Bujniewski (Bałtyk) 1,49,2 18,3
czewskim KS Olkusz) 1,19,4; 5 km — Maranda (ŁlłS,iv[oi'żysZ 
przed Finstehem (Górnik) 14,20,0; 3 km z przeszk. „sżczep 
(F OW Rybnik) 8,38,3 przed Maldurasem (Wilno) 8,35,p. . |5,90<
— Żaba (Hutnik) 74,08; trójskok — Kaduszkiewicz (Hutni®
skok wzwyż — Regini (AZS Wrocław) 2,14. h w?? 1

Dobra organizacja mistrzostw spoczywająca w rękacn 
bev anego aktywu OZLA.

/ (Informacja własna)
Za niesjsełna miei ac na obie* 

ktach sportowych Bydgoszczy * 
Torunia “dbed le sie VI Ogól
nopolska Spantakiada ^Iłddzięj 
ży. Centralne finały poprzedzał® 
eliminacje wojewódzkie i s*re” 
fowe. Dzisiaj przekazujemv 
lejne meldunki s eliminaci1 
strefowych.

BOKS: W tej dyscyplinie 
towji.e były osobną strefa. ^”7 
ki odbyły się w Jastrzębiu. J 
mistrzów od wagi papierowej 
ciężkiej w dwóch kategoria0“ 
wiekowych zdobvlo prawo star* 
tu w finałach. Wśród te£Ur?' 
cznych uczestników Spartakiad" 
zobaczymy' braci znanych zaWO* 
drików jak: Maczuga. Daniel®* 
czy Jerzy Rybiński.

PODNOSZENIE CTFŻAR0W- 
Na starcie eliminacji stane“ 
zespoły z Katowic. Czestocho* 
wv. Opola, Sieradza. Kalisz® 
Konina. Do finału kwalifikował 
się zwycięzcy w obu grupach 
wiekowych oraz dodatkowo ’ 
najlepszych zawodników 1 J1! 
niorach młodszych w każdel 
wadze z najlepszymi w— 
uzyskanymi we wszystk “h y*' 
minacjach strefowych, zaś w I’1' 
niorach starszych 4 nailepsay0® 
w każdej wadze. 
wprowadziły do finału 1 jum®' 
rów storszyeh 1 3 młodszych, 
weryfikacji —-yników w' -V»ť
kich stref dojdzie jeszcze kil*“ 
zawodników.

ZAPASY: W stylu nao
cznym na 20 miejsc Katowîre 
finału wprowaaziH 19 junior" 
i 18 juniorów młodszych. 
bna sytuacja jest w stylu WW' 
nvm. gdzie ekipa Katowic 
dzie reprezentowana w ^0 
łach przez 17 juniorów 1 l*5 
niorów miodszveh. j
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